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N r 2 (212) "W arszaw a, 15 s iyczn ia  1952 r. Rok IX

M. MOCZAR
p rz e w . P re z . W o j. RN* 

w  O ls z ty n ie

Z naszych dośw iadczeń w  akcji w y k o n y w a n ia  
przez w ieś obow iązków  w obec pańsiw a

Jak w  in n ych  w o jew ództw ach  ta k  i  w  w o 
je w ó d z tw ie  o lsz tyń sk im  w  d ru g ie j po łow ie  
g ru d n ia  1951 r. nas tąp iło  podsum ow anie a kc ji: 
p lanow ego skupu  zboża, w yko n a n ia  zobowiązań 
fin a n so w ych  w si oraz k o n tra k ta c ji. Podsum owa
n ie  to  zostało p rzedysku tow ane p rzez zespół w o 
je w ó d z k i oraz przez zespoły pow ia tow e. O kazało 
s ię  stąd, iż:

a) przebiegająca akc ja  pozw o liła  P rezyd ium  W oj. 
R N  na dokładne poznanie b raków , b łędów  
i  słabości swego apara tu , ja k  rów n ież  i  p re 
zyd ió w  rad  n iższych szczebli;

b) akc ja  ta w ykaza ła  w  szeregu p o w ia tó w  s ła 
bość - o rgan izacy jną  poszczególnych w yd z ia łó w ;

c) akc ja  ta w ykaza ła , że poszczególne p rezyd ia
ja k : Pisz, Iła w a , D zia łdow o, w yka zu ją  

w  sw ej p racy  poważne b ra k i i zaniedbania;
d) jednocześnie akc ja  ta p rzyczyn iła  się do po

ważnego oczyszczenia apara tu  rad, k o m is ji 
z e lem entów  obcych, zdem ora lizow anych, bez
w artośc iow ych ;

e) na leży s tw ie rdz ić , że w  zasadzie, poza n ie 
lic z n y m i w y ją tk a m i, pow ia tow e  ra d y  p raco
w a ły  dobrze, w y k a z a ły  dużo zdolności m ob i
liza cy jn o -o rg a n iza cy jn ych  oraz dość mocne po
w iązan ie  z aparatem  p re zyd ió w  niższych 
szczebli, że w ie lu  p ra c o w n ik ó w  apa ra tu  ra d  
p racow a ło  z oddaniem .
Poniew aż inne  w o jew ódz tw a  w  d w u ty -. 

g o dn iku  „R ada N arodow a“  dość obszernie 
po rusza ły  prace rad  na odc inku  p lanow ego sku - 
po zboża, p rze to  w  sw ym  a rty k u le  ograniczę się 
do  om ów ien ia  trzech  sp raw :

a) ro l i  - nauczyciela na w si w  obecnie przeb ie
ga jącej a kc ji,

b) r o l i  sołtyc«, • ,

c) ja k  sp e łn ia li swą ro lę  w  te re n ie  n ie k tó rz y  
„ in s p e k to rz y “ . ,

W  ciągu os ta tn ich  trzech m iesięcy wzmożona 
praca na odc inku  w s i d ob itn ie  w ykaza ła , że 
w  b itw ie , ja k ą  toczym y na w s i o je j postęp, 
o je j  ro z w ó j gospodarczy i  k u ltu ra ln y , celem 
p ra cy  naszego nauczycie la  nie może być  je d y n ie  
nauczanie i  w ychow an ie  dzieci, troska  o to, b y  
dz iec i uczęszczały do szko ły , by  w  k las ie  b y ło  
sch ludnie , b y  szkoła zabezpieczona b y ła  w  opa ł 
itd . itd .

Obecna akc ja  w ykaza ła , że ro la  nauczycie la  
na w s i je s t o w ie le  w iększa, że będąc je d n y m  
z ba rdz ie j w y ro b io n ych  o b yw a te li spośród m iesz
kańców  w si, je s t on w spó łodpow iedz ia lny  za 
ro zw ó j gospodarczy i  k u ltu ra ln y  całej wsi.

S e tk i nauczyc ie li z naszych w s i poczuło się 
w spó łodpow iedz ia lnym i za p la n ow y  skup zboża, 
za ko n tra k ta c ję . M am y w spania łe  p rz y k ła d y , ja k  
to  nauczyciele sami, a n ie  ty lk o  na pod
s taw ie  o kó ln ika  o trzym anego z W ydz ia łu  O św ia
ty  Prez. W o j. R N  lu b  na podstaw ie  na ra d y  i  w y 
tycznych, w łą c z y li się do te j w ie lk ie j b itw y , w łą 
czy li się bow iem  całą duszą w  poczuciu odpo
w iedz ia lnośc i za rozw ó j gospodarczy swego k ra ju , 
za jego  pom yślność w  w alce o w ykonan ie  P lanu  
6-Ietn iego. N o to w a liśm y  dużo ta k ich  p rzyk ładów , 
z k tó ry c h  jeden pokró tce  opiszę.

Uczennica szko ły  podstaw ow e j przeczyta ła , że 
je j dziadek zapisany jes t na czarnej liśc ie  ja ko  
ten, k tó ry  ociąga się w  sprzedaży zboża pań
stw u . Pobiegła do niego z w ie lk im  płaczem  
i  prośbą zarazem, by  dziadek sprzedał państw u 
zboże, bo przecież je  posiada i  ta k  d ługo dziadka 
m ęczyła, że dziadek w ło ż y ł na fu rm a n kę  3 m e try  
zboża, k tó rego  dotychczas n ie  sprzedał w  p iano
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w y m  skup ie  i  p rz y w ió z ł je  na p u n k t skupu  
ośw iadczając: ,,ty lk o  m n ie  w ym ażta  z czarnej 
l is ty “ .

L iczn i nauczyciele stosow a li różne fo rm y , by  
p rzy jść  państw u z pomocą, m. in . b ra li u d z ia ł 
w  zebraniach grom adzk ich , ro z m a w ia li z opo r
n y m i in d y w id u a ln ie  tłum acząc im , ja k ie  p o w in n i 
zająć stanow isko. W ie lu  m łodych  nauczyc ie li w  
tra k c ie  te j a kc ji w s tą p iło  w  szeregi p a rt ii.

N auczycie l ob. Z ie n k ie w icz  z g rom ady M i-  
g iena, gm. Lechowo, n ie  ty lk o  sam b y ł czynnym  
a k ty w is tą  w  p la n ow ym  skup ie  zboża, ale dz ięk i 
jego  in ic ja ty w ie , wszyscy nauczyciele te j g m in y  
o b s łu g iw a li każde zebran ie  grom adzkie . T a k  
samo a k ty w n i b y l i  nauczyciele: ob. F iszer 
z gm. P rądn ica , w ieś O m ule i  ob. Raniszewska, 
ceniona i poważana przez m ieszkańców grom ady 
W ilk ja n y  z pow . M orąg, o rgan izu jąc zb io row ą  
dostawę zboża na p u n k t skupu, ob. Ostaszewski 
z gm. P ieniężno, cieszący się a u to ry te te m  w śród  
m ieszkańców  sw o je j wsi. M im o  przeróżnych tru d 
ności w spó ln ie  z rodzicam i dzieci uczęszczających 
do szko ły od rem ontow a ł on budynek szko lny. 
D opom ógł też i w  skupie  zboża i d la tego akcja 
ta  przebiegała w  te j grom adzie dobrze.

P rzyk ła d ó w  ta k ich  można by  przytoczyć se tk i. 
Świadczą one o poważnej ro li naszego nauczy
c ie la  w  w alce o nowe życ ;e na w si i  vv ksz ta łto w a 
n iu  się w  te j w alce nowego człow ieka.

P rezyd ium  W oj. R N  ana lizu jąc udz ia ł nau
czyc ie li w  os ta tn ie j a k c ji doszło do poniższych 
w n iosków .

Pow ażnym  naszym b ra k ie m  o rgan izacy jnym  
b y ło  to, że do ta k ich  zadań, ja k : w iosenna i je 
sienna akcja siewna, w y k o p k i, lik w id a c ja  od ło 
gów, o rk i zim owe, pomoc sąsiedzka, rozp row a
dzenie naw ozów  sztucznych i szereg in nych  — 
m e w c iąga liśm y w  na leży tym  s topn iu  naszego 
nauczycie ls tw a, gdyż zw raca liśm y się ty lk o  do 
n ie k tó ry c h  nauczycie li i  to  dopiero w  osta t
n ie j a kc ji s iew nej, b y  w p ro w a d z ili tem a tykę  o 
siewach do w ypracow ań szko lnych. Tego rodza ju  
podejście P rezyd ium  W oj. RN. a z ko le i p rezy
d iów  PRN  i p rezyd iów  GRN do potężnej s iły , 
ja ką  stanow ią nauczyciele w  naszym ro ln ic zym  
w o jew ódz tw ie  a posiadam y ich 3156, św iadczyło  
rzeczyw iście  c naszym  n iedorozw o ju  o rgan izacy j
nym , o pow ażnym  b ra ku  w  naszej pracy.

Dziś cz łonkow ie  P rezyd ium  W oj. R N  nad 
ty m  błędem  d ysku tu ją ; d ysku tu ją  nad fo rm a m i 
usunięcia go. W  zw iązku  z ty m  jeszcze w  s tycz
n iu  1952 r. w  W ydzia le  O św ia ty  odbędzie się 
kon fe renc ja  terenow a nauczyc ie li, na k tó re j obok 
sp raw  dotyczących ściśle W yd z ia łu  O św ia ty , ja k  
na p rz y k ła d : co zrob ić , b y  w szystk ie  dz ieci 
P o laków  m iejscowegp. pochodzenia uczęszczały do 
szkoły, by  n ie zab rak ło  opa łu  d la  szkó ł —  po
s taw ione zostaną w  całe j rozciągłości sp ra w y  
gospodarcze w si, a szczególnie nadchodząca w io 
senna akcja  siewna. P rzy  a k c ji te j m am y do
p ro w a d z ić  do z l ik w id o w a n ia  resztek odłogów ,

m a m y dop ilnow ać, b y  n ie  zm arnow a ł się an i 
jeden  kg  zboża kw a lifiko w a n e g o , aby cała s iła  
ludzka , mechaniczna i  pociągow a w z ię ła  udz ia ł 
w  siew ie  w iosennym .

N auczyc ie l —  ta k  samo ja k  so łtys  —  w ie , ile  
w ieś posiada odłogów , ja ka  ilość zbóż k w a li f i 
kow anych  zn a jd u je  się we w si, ko m u  na leży 
p rzy jść  z pomocą sąsiedzką itd . itd .

Jeżeli są jeszcze ta cy  nauczyciele, k tó rz y  
dotychczas n ie  in te re so w a li się ty m i sp raw am i, 
to  będziem y się s ta ra li ich  przekonać, że od n ich 
w  dużej m ierze —  a n ie  ty lk o  od agronom a, 
sołtysa, członka ra d y  —  uzależnione jest, czy 
ta k  ważna akcja, ja ką  je s t siew, zostan ie  przez 
in d y w id u a ln ą  w ieś w  100% w ykonana.

P rezyden t R. P. B o les ław  B ie ru t na Z jeździe 
N auczycie li, k tó ry  o d b y ł się w  W arszaw ie w  
dniach 18 —- 20 m arca 1951 r., m . in . pow iedz ia ł:

„Nasze nauczycie ls tw o w ykona  swe zadania, 
je ś li p rzygo tow yw ać będzie podrasta jącą m łodzież 
do udz ia łu  w  b u d o w n ic tw ie  soc ja lis tycznym , do 
czynne j i św iadom ej re a liza c ji te j h is to ryczne j 
i  po ryw a jące j m is ji, k tó ra  p rzypad ła  w  udzia le  
naszemu poko len iu . N ie  można je dnak  spe łn ić 
tego zadania - bez ściślejszego pow iązan ia  samej 
treśc i p racy  w ychow aw cze j : ośw ia tow e j z p ra k 
ty k ą  i osiągnięciam i mas p racu jących. W ym aga 
to  now ych m etod w ychow aw czych, ca łkow ic ie  
różnych od m etod daw nej szko ły  b u rż u a z y jn e j“1.

K ry ty c z n ie  p rzeana lizu jem y i  posta ram y się 
w yrugow ać  n ie w ła śc iw y  stosunek n ie k tó rych  
p re zyd ió w  G R N  zwłaszcza do m łodych, początku
jących  nauczycie li, k tó ry m  jakże  często n ie  
udzie la  się na leżyte j pom ocy w  rozpoczęciu „ h i 
s to ryczne j, po ryw a ją ce j m is ji, k tó ra  p rzypad ła  
w  udzia le  naszemu p o ko len iu “ , ja k  to  o k re ś lił-  
P rezyden t R. P. na Z jeździe  N auczycie li.

Do grom ad B ienrykow o i  Cugania w  gm in ie  
P ieniężno p rz y b y li dw a j m łodz i nauczyciele. P re
zyd iu m  G R N  w  P ien iężn ie  przez d łu g i okres 
czasu n ie  raczy ło  poczyn ić ja k ic h k o lw ie k  k ro 
ków , by  zająć się ty m i m ło d ym i obyw a te lam i. 
N ie  wskazano im , gdzie będą m ieszka li i  ja k  
w  ogóle będą ży li. D op iero  po bezpośredniej 
in te rw e n c ji P rezyd ium  P R N  w  B ra n ie w ie  za ła t
w io n o  tę spraw ę. P odobny fa k t  m ia ł m ie jsce 
w  gm in ie  M yś lice  w  pow. M orąg, gdzie rów n ież  
m łodem u nauczyc ie low i przez d łu g i okres czasu 
n ie  dano m oż liw ośc i pracy.

M ożna b y  w y lic z y ć  d z ie s ią tk i ta k ic h  fa k tó w , 
k tó re  m ów ią  nam  o n ie w ła śc iw ym  s tosunku  
naszych p re zyd iów  GR N  do m łodych  nauczycie li. 
U ważam y, że obecnie nastąp i poważna popraw a 
na ty m  odcinku. P rezyd ium  W oj. RN, p rezyd ia  
PR N  i p rezyd ia  G R N  spraw ę tę  g łęboko p rze
ana lizu ją  i  w yc iągną  odpow iedn ie  w n iosk i.

*

D ru g ą  spraw ą, k tó rą  poruszam , je s t ro la  
so łtysa  w  ogóle, a szczególnie w  obecnie p rze 
b iegające j a kc ji.
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B io rąc  pod uw agę dotychczasową-.obsadę so
łec tw , na leży s tw ie rdz ić , że na ty m  odc inku  
panow ało  i  dziś jeszcze p anu je  poważne zanied
ban ie  z naszej s tro n y ; sam fa k t, że w  okresie  
przeb iegające j a k c ji zw o ln ionych  zostało 340 soł
tysów , d o b itn ie  o ty m  św iadczy.

W  a k c ji te j z całą jaskraw ością  u ja w n iło  się, 
że dotychczas m a ło  lu b  wcale n ie  in te resow a
liś m y  się ta k  w ażnym  ogn iw em  naszego apara tu , 
ja k  sołtys.

Obecnie przeprow adzona analiza w ykaza ła  
nam, że w śród  tych , k tó ry c h  g rom ady lu b  sesje 
G R N  z w o ln iły  z pe łn ien ia  te j zaszczytnej fu n k c ji, 
b y l i  i tacy, k tó ry m  udow odn iono  w ro g i stosunek 
do naszych zadań gospodarczych. Np. tak iego 
D w orakow sk iego  z Pelusz, gm. Grzęda, k tó ry  na 
sesji GR N  w y s tą p ił w ręcz w rogo, sesja n a tych 
m ia s t z w o ln iła  ze s tanow iska, tak iego  ja k  M ich a ł 
L ip in ie c  z Jeżewa, gm. B iedaszki, k tó re m u  
b ra k  w idoczn ie  b y ło  odw agi bun tow ać ch łopów  
p rze c iw ko  skupow i zboża na trzeźwo, w ięc ro b ił 
to  po p ijanem u, sesja rów n ież  na tychm ias t zw o l
n iła , usunięto  też W łodaw skiego z Janowa, gm. 
Iło w o , Lew andow skiego  z G la rno t, gm. P ie trz 
w a łd , k tó rz y  ustosunkow a li się oporn ie  do sku 
pu. Obok tych  obcych nam  e lem entów  w  sze
regach te j w ie lk ie j a rm ii w y ro s ły  w  te j a k c ji 
se tk i w sp a n ia łych  o b yw a te li, na  k tó ry c h  do tych 
czas an i p rezyd ia  GRN, a ty m  b a rd z ie j p rezyd ia  
PRN, n ie  zw ra ca ły  uw ag i, bo w ie lu  cz łonków  p re 
zyd ió w  GR N  b y ło  m n ie j w a rto śc io w ych  od na
szych so łtysów  i  w  zw ią zku  z ty m  n ie  m o g li ich  
w idzieć, n ie  m o g li ic h  m ob ilizow ać.

Oczyw iście, n ie  można tego pow iedzieć 
o w sz}-stkich prezyd iach  GRN. Na p rzyk ła d  
Prez. G R N  w  N ow e j Pasłęce na czele sw ych  11 
so łtysów  dop row adz iło  do tego, że p lan  całej' 
g m in y  w yko n a n y  został ju ż  i .X I ,  a na n ie k tó 
ry c h  odcinkach p la n  przekroczono. S o łtys i ci 
p rzysz li z pomocą so łtysom  z in n ych  gm in.

W yros ło  nam  w  te j w alce w ie lu  dobrych  so ł
tysó w  —  p ra w d z iw ych  gospodarzy w si, tak ich  ja k  
ob. ob. P rzespolew ski z W ysok ie j G óry, gm. Szo- 
kow o, Pastuszak z K rze ko t, gm. L e lko w o , M ic h - 
n iew icz  z Żydow a, gm. D ąbrow a, Leśn iew icz 
z Z ie lo n k i Pasłęckie j, C ieś lik  z B iskupiec, 
gm. K is ie lice , B o rtych a  z K ro to szyn  i  se tk i in 
nych, k tó rz y  o rg a n izo w a li zb io row e dostaw y i  sa
m i na czele ze swą grom adą p rzy je żd ża li na 
p u n k t skupu.

P re zyd iu m  W o j. R N  za obyw a te lsk ie  s tano
w isko  oraz dobrą  postawę, za odpow iedn ie  zor
gan izow an ie  sw e j g rom ady i  przeprow adzen ie  
p lanow ego skupu  zboża, odznaczyło dyp lom am i 
uznania 434 so łtysów , p re m ia m i p ien iężnym i 980 
so łtysów , a za bo jow ą  i  pa tr io tyczn ą  postawę 
w  obecnie p rzeb iega jące j a k c ji odznaczonych 
zostało przez P rezydenta  R.P. 11 so łtysów  na 
34 odznaczonych w  ogóle w  naszym  w o jew ódz
tw ie .

P rezyd ium  W oj. R N  w  d n iu  3.X I  zw ró c iło  się 
do w szystk ich  so tłysów  z apelem  o wzm ożenie

p ra cy  i p rzodow an ie  na odc inku  skupu  i  kon 
tra k ta c ji. Na apel ten odpow iedzia ło  ponad 700 
so łtysów . P rzytoczę w y ją tk i z ich  p ism :

„J a  sam, ja k o  sołtys, dałem  p rz y k ła d  w  od
s taw ie  zboża i  z iem niaków , dałem  zboże ponad 
p la n  i  w szys tk ie  należności finansow e m am  
uregu low ane. W  im ie n iu  całej g rom ady donoszę, 
iż  zda jem y sobie sprawę, m y m ało  i średnio
ro ln i ch łop i, z obow iązków  sto jących przed nam i, 
to  je s t zaopatrzenia m iasta, ro b o tn ik ó w  b u d u ją 
cych now e m iasta, now e fa b ry k i i kopa ln ie . Bo 
w iem y, że naszą pracą odbudow u jem y zniszczo
ną Polskę i  k ładz iem y p o d w a lin y  pod w ie lk ą  
sprawę, ja ką  jes t socja lizm .

M azany, dn. 17.X I. 51 r. P u rła n  W ito ld “ .

„O dpow iedź na pism o z dnia 3,XI.1951 r.

Ja, ja ko  so łtys  p rze p ro w a d z iła m  następująco 
sw ó j p lan  o byw a te lsk i:

1. P lan  g rom adzk i z z iem n iaków  jest zdany 
w  100%.

-2. P lan  gr.omadzki ze skupu zboża jes t zdany 
z um orzeniem  w  90%.

3. N ależności finansow e w  poda tku  g ru n to 
w y m  i  FOR są zapłacone w  80%.

4. Pożyczka N arodow a jes t zapłacona w  100%.

5. P lan  k o n tra k ta c ji trzo d y  ch lew ne j —  na 
ro k  1951 b y ło  zakon trak tow anych  58 sztuk, 
odstaw iono  90% —  do końca ro k u  będzie 
w yko n a n y  w  100%.

Ja,, ja ko  sołtys, w yw ią za ła m  się ze ’ skupu 
z iem n iaków  w  225%, ze zboża w  100%, z po
d a tku  w  100%, z Pożyczki N arodow e j w  100%.

Jestem autochtonką, służę chętn ie pracą 
Polsce Ludow e j.

K rzyżany , gm. R yn, pow . G iżycko,

d n ia  11.X I. 1951 r. F ryd a  K o jro “ .

P rezyd ium  W oj. R N  odpow iedzia ło  60 so łty 
som w  różnych spraw ach, dając w skazów k i tym , 
k tó rz y  obok m e ldunku , ja k  przebiega akc ja  w  ich 
grom adach, p ro s ili o radę.

Obecnie przebiegająca akcja  w ykaza ła  nam, 
że pom yślne  w ykonan ie  p lanów  gospodarczych 
przez daną grom adę uzależnione jest w  dużej 
m ie rze  od stosunku do tego p lanu samego soł
tysa.

A k c ja  ta w ykaza ła  nam rów n ież i to, że soł
ty s  n ie jest odpow iedn io  in s tru o w a n y  przez p re 
zyd ia  GRN, że daje m u się całą masę pap ie rków  
„ w  p roszku“ , że b ra k  p racy  prez. GRN na od
c in ku  pom ocy i odpowiedniego obsłużenia so łty 
sa, że n ie  podnosi się a u to ry te tu  sołtysa, że 
przew odn iczący prez. PRN  n ie  zna li dobrych
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sołtysów , z k tó ry m i na leża łoby częściej się w i
dzieć i  dopomóc im  w  pracy.

W  a k c ji te j poznaliśm y, ja k  p rzeb iega ją  ze
b ra n ia  grom adzkie , k tó re  o rgan izu je  raz w  t y 
godn iu  so łtys w  sw ej g rom adzie  i  s tw ie rd z iliśm y , 
że zebran iam i ty m i abso lu tn ie  n ik t  się n ie  in te 
resow ał: an i p rezyd ia  GRN, ani, ty m  ba rdz ie j, 
p rezyd ia  PRN.

Zebran ia  te  odbyw a ją  się tra d y c y jn ie  i  je że li 
so łtys ma —  ja k  to  się m ó w i —  ,,g łow ę na k a r
k u “ , to  om ów i zagadnienia gospodarcze stojące 
przed grom adą, na tom iast so łtys słabszy, po
trzebu jący  pomocy, zebran ia  te  zw o łu je  dlatego 
ty lk o , że . odbyw a ją  się one ju ż  od w ie lu  la t  
i  on w idoczn ie  rów n ież  m usi je  organizować.

Dziś s taw iam y spraw ę tak, że na zebraniach 
g rom adzkich  pow in ien  być nauczycie l szkoły, że 
na zebrania raz w  tyg o d n iu  m ają  w yjeżdżać 
cz łonkow ie  p rezyd iów  GRN, a naw e t wskazane 
jest, b y  w  każdym  tyg o d n iu  przez cz łonków  
p rezyd iów  P R N  i  apara t p rezyd ium  obsłużonych 
zostało k i lk a  zebrań grom adzkich.

Trzecią  spraw ą, k tó rą  poruszam , je s t praca 
n ie k tó rych  naszych in sp e k to ró w  i  p ra co w n ikó w  
w yższych szczebli, pe łn iących w  pew nych  o k re 
sach fu n k c je  inspekto rów .

P rezyd ium  W oj. R N  w  czasie trw a n ia  a k c ji 
do tarło , ja k  n ig d y  dotąd, bezpośrednio do g m in y  
i  grom ady.

W ie lu  p ra co w n ikó w  P rezyd ium  W oj. R N  
sk ie row anych  zostało do pom ocy p rezyd iom  PRN, 
by czuwać* czy n o rm a ln ie  odbyw a ją  się posie
dzenia p rezyd iów , czy p racow n icy, n ie  b io rą cy  
bezpośrednio udz ia łu  w  skupie, w y k o n u ją  sw o je  
obow iązki.

Do najs łabszych pow ia tów , ja k : Pisz, D zia łdow o, 
N idzica, Szczytno, Barczew o w ys ła n i zosta li na 
ca ły m iesiąc grudz ień  inspek to rzy  P rezyd ium  
W oj. RN (po dwóch na pow ia t), m ając zadanie 
w zm ocnić obsadę p rezyd iów  GRN, pomóc w  re o r
ganizacji rad  i  ko m is ji.

P racow n icy  c i w  ciągu m iesiąca g ru d n ia  m o g li 
m n ie j w ięce j zaznajom ić się z p racą p re zyd iów  
PRN, ja k  rów n ież  z pracą p re zyd ió w  GRN.

B y li  on i obecni na w szys tk ich  posiedzeniach 
p re zyd iów  GRN, ja k  rów n ież  i  na sesjach GRN.

Podam  k i lk a  szczegółów, ja k  w yg ląda  praca 
organ izacy jna  w  tych  ogniwach.

Otóż są p rezyd ia  GRN, k tó re  n ie  odbyw a ją  
system atyczn ie  sw ych posiedzeń, a w  pow iecie  
Pisz są ta k ie  ¡prezydia, k tó re  od w ie lu  m iesięcy 
n ie  m ia ły  posiedzeń.

Na zapytan ie : Czy p rzew odn iczący p rezyd ium  
G R N  w ie  o tym , że ta k  pracować n ie  można —  
przew odn iczący odpow iadaj że w ie  —  „a l&  w  
jego gm in ie  już  od ro ku  n ik t  z p rezyd ium  PRN  
n ie  b y ł i d latego on się zagub ił w  p ra cy “ .

W  inne j znów gm in ie , w  ty m  sam ym  pow. 
Pisz, posiedzenia odbyw a ją  się, ale p ro to k o ły  
tych  posiedzeń „zn a jd u ją  się w  p roszku“  — ja k  
to o k re ś lil i p racow n icy. Doszukać się p o tw ie r
dzenia w  dokum entach tego, co oni om a w ia li, 
je s t trudno , a nawet, n iem ożliw e .

Na zapytan ie , czy ktoś z p o w ia tu  z w ró c ił im  
na to uwagę, przew odniczący odpow iada: „Z  po
w ia tu  —  owszem b y li tu  naw e t k i lk a  razy 
inspekto rzy , ale p ie rw szym  ich p y tan iem  po 
p rzy jeźdz ie  do nas b y ło : o k tó re j s tąd ¡pociąg 
odchodzi, a d ru g im  p y ta n ie m  —  o . k tó re j w  
waszej s to łów ce w yd a ją  ob iady. A  nasze p ro to 
k o ły , czy one są dobre, czy złe, obchodz iły  ich 
tak, ja k  m nie  zeszłoroczny śnieg‘‘ .

Inspekc ja  w ykaza ła  nam, że w ie lu  odpow ie
dz ia lnych  p ra co w n ikó w  p re zyd iów  PRN, a czę
sto i cz łonków  prezyd iów , obsługu je  w  ten  
sposób sesje GRN, że p rzy jeżdża ją  w  czasie je j 
trw a n ia , posiedzą na n ie j dw ie , t rz y  godz iny 
i  następnie „po  ang ie lsku“  —  cichaczem opu
szczają ją , uda jąc p rz y  tym , że cze ka -ich  duża 
praca w  pow iecie  i  że oni n ie  mogą tu  d łuże j 
przebyw ać.

P rezyd ium  W oj. R N  w  na jb liższych  dn iach 
m a te r ia ły  dotyczące sp ra w y  ta k ie j „ in s p e k c ji“  
z re fe ru je  na spec ja lne j naradzie  z p rzew odn i
czącym i PR N  oraz ze w s z ys tk im i k ie ro w n ik a m i 
w yd z ia łó w  i  oddz ia łów  P rezyd ium  W oj. RN.

K o m i s j e  r o l n e  k o n t r o l u j ą  w y k o n a n i e  

r e m o n t ó w  m a s z y n  r o l n i c z y c h  

i p r z e b i e g  p r z y g o t o w a ń  

d o  w i o s e n n e j  a k c j i  s i e w n e j
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T. URBAŃSKI
s e k re ta rz  P re z . P R lf  

w  S z c z e c in k u

W y c ią g a m y  w nioski z osiainiej akcji
K ie d y  w  s ie rp n iu  rozpoczyna liśm y p lanow y 

skup  zboża —  w ie le  p re zyd ió w  GR N  naszego 
p o w ia tu  n ie  zdaw ało  sobie sp ra w y  z ważności te j 
a kc ji. B y ły  p rzyp a d k i, że p ierw sze zebrania 
grom adzkie , m ające na celu zaznajom ien ie  ch ło
pó w  z dekre tem  o p la n ow ym  skupie, n ie jedno 
k ro tn ie  zlekceważone zosta ły przez obs ługu jący 
je  a k ty w  gm inny , szczególnie w  gm in ie  Szczeci
nek i Czaplinek.

Doręczanie ch łopom  zaw iadom ień o ich  zobo
w iązan iach odbyw a ło  się n ie raz  w  sposób cał
ko w ic ie  a d m in is tra cy jn y , n ie  poprzedzony odpo
w ie d n im  p rzygo tow an iem  p o lityczn ym . N ie  wszę
dzie p o in fo rm ow ano  ch łopów  o p rzys ługu jących  
im  ulgach i  korzyściach.

P rezyd ia  rad  narodow ych , w  p ie rw szym  
okresie, same n ie  czu ły  się zm obilizow ane, an i 
też n ie  m o b iliz o w a ły  do w a lk i o w ykonan ie  
p la n ó w  swego a k ty w u  społecznego: radnych , s o ł
tysów , k o m is ji oraz o rg a n iza c ji m asowych. Uspo
ka jano  się, sądząc, że je że li obow iązek sprzeda
ży  zboża o p a rty  został na u s ta w ie ,' to  ch łop i 
n ie w ą tp liw ie  sam i w  k ró tk im  czasie w ym łócą  
zboże i  p rzyw iozą  je  do p u n k tó w  skupu. N ie k tó 
re  gm iny, ja k  np. Okonek, usp o ka ja ły  się tym , 
że obecny p lan  jes t n iższy od zeszłorocznego, 
wobec czego rea lizac ja  n ie  będzie nasuwać żad
nych  trudnośc i. N ie  in te resow ano się też do
statecznie p lanam i o m ło tó w  i  n ie  koo rdynow ano  
ich  z p lanam i skupu.

P om im o ty c h  n iedociągn ięć p o w ia t szczeci
neck i s ie rp n io w y  p la n  skupu zboża w y k o n a ł wT 
115%, a p lan  w rześn iow y  w  121%.

P rezyd ium  PRN, uspokojone w yko n yw a n ie m  
p la n u  w  s k a li pow ia tu , n ie  p rzyw ią zyw a ło  w ag i 
do fa k tu , że np. g m in y  Szczecinek, K luczew o, 
B a rw ice  i  O konek n ie  w y k o n a ły  nakreś lonych  
p lanów  m iesięcznych. Zboże w p ły w a ło  do p u n k 
tó w  skupu żyw io ło w o , a m y  n ie  m ie liśm y  do
k ładnego rozeznania te renu  i n ie  ana lizow a liśm y, 
o l  kogo zboże to  o trzym u je m y . To b y ło  naszym 
w ie lk im  błędem . Na początku paźdz iern ika  s ta ło  
s ię jasne, że p rz y  dalszej ta k ie j p racy  p lan  
p a źd z ie rn iko w y  zostanie ca łkow ic ie  załam any. 
M im o  to  w  dalszym  ciągu n iesłuszn ie  uspoka ja r 
l iś m y  się sądząc, że przyczyna  tk w i w y łączn ie  
■w p racy p rz y  w ykopkach . D op iero  po k i lk u  na
radach z cz łonkam i p rezyd iów , k ie ro w n ik a m i 
w y d z ia łó w  i re fe ra tó w , po g łębok ie j i  szczegó
ło w e j ana liz ie  k i lk u  g m in  z udz ia łem  cz łonków  
p rezyd iów  .GRN doszliśm y do odm iennych 
w n iosków . Ź ró d ła  za łam ania p la n u  w y k ry ły  też 
zorganizow ane następnie  w e  w szys tk ich  gm inach' 
na ra d y  gospodarcze szerokiego a k ty w u  gm innego

pośw ięcone ©m ów ien iu  p rzeb iegu p lanow ego 
skupu.

A k ty w  g rom adzk i w y ra źn ie  wskazał, że k u 
łacy  ; pozosta jący pod ich  w p ływ e m  zam ożnie jsi 
ch łop i w s trz y m u ją  się od om ło tów , sabotu ją  skup 
*■ s ta ra ją  się odciągnąć od w yp e łn ie n ia  obow iązku  
masy m ało  i ś redn io ro lnych  chłopów . Np. w  gm. 
B a rw ice  i K luczew o  ku ła cy  celowo z w le k a li 
z p rzeprow adzen iem  om ło tów , a gdy  p rzychodz iła  
na n ich  usta lona ko le jność m łócenia, to rezyg
n o w a li z maszyn, aby ja k  n a jd a le j odw lec m o
m ent w ykonan ia  p lanu  skupu i  zapew nić sobie 
możność usp ra w ie d liw ie n ia , że zboże jes t n ie 
w ym łócone.

D yskus je  w ykaza ły , że ra d y  narodow e za 
m a ło  in te resow a ły  się skupem , n ie  u z b ro iły  p o li
tyczn ie  i n ie  zm o b ilizo w a ły  do w a lk i o w yko n a 
n ie  p lanu  swego szerokiego a k tyw u , n ie  a n a li
zo w a ły  i  n ie  k o n tro lo w a ły  przeb iegu skupu. N ie  
p o tra fio n o  w yko rzys tać  w  a k c ji dobrego p rz y 
k ła d u  so łtysów  i  radnych , k tó rz y  p ie rw s i w y
w ią za li się z obow iązków  planow ego skupu, 
a z d ru g ie j s tro n y  n ie  nap ię tnow ano dostatecznie 
tych  so łtysów  i  radnych , k tó rz y  z w le k a li z om ło - 
ta m i i sprzedażą zboża.

W  p rze łam an iu  n iew łaściw ego s ty lu  p ra cy  rad  
na rodow ych  pom ógł w  dużej m ierze  a r ty k u ł k r y 
ty czn y  „G łosu  K osza lińsk iego“  na tem a t p racy  
•GRN w  Szczecinku, k tó ry  został odczytany i p rze
ana lizow any na posiedzeniach w szystk ich  p rezy
d iów  gm innych  i  m ie jsk ich  ra d  narodow ych 
w  pow iecie.

P rezyd ium  PR N  s tw ie rd z iło , że na leży oto
czyć w iększą op ieką i zapew nić w iększą pomoc 
radom  te renow ym . W  tym  celu w ys ła liśm y  do 
gm in  na jlepszych sw oich p ra co w n ikó w , a człon
ko w ie  P rezyd ium  osobiście ob ję li opiekę nad po
szczególnym i gm inam i. Od tego czasu da tu je  się 
zw iększenie w p ły w ó w  dziennych.

P racu jąc  ko leg ia ln ie  p rezyd ia  nasze rozpo
częły n ieustanną w a lkę  o w yko n yw a n ie  p lanów  
dziennych. R egularne posiedzenia, dokładna ana
liza  przebiegu skupu w  poszczególnych grom a
dach, w iększa troska  o spraw ne przeprowadzen.jp 
omłotó.w, częsty pobyt członków  P rezyd ium  w  
te ren ie , u m o ż liw iły  w y k ry c ie  i  z likw id o w a n ie  
szeregu niedociągnięć. Z rozum ie liśm y, że pow o
dzenie a kc ji uzależnione jes t od zacieśnienia 
w ię z i z masam i pracującego chłopstw a, od bez
pośredniego dotarc ia  do mas.

W  ty m  też celu u a k ty w n iliś m y  w szys tk ie  
kom is je  rad , a szczególnie ko m is je  ro lne . U a k ty w 
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n iliś m y  radnych , w c iągnę liśm y do p ra cy  maso
w e  organizacje. Na gm innych  naradach in s tru k -  
cy jn ych  p rze szko liliśm y  fachow o człon .có w  ra d  
i  ko m is ji, u o d p o rn iliśm y  ich  na dzia ła lność w ro 
ga klasowego, u zb ro iliśm y  ich  w  a rgum enty  po
lityczne , ucząc um ie ję tnośc i oddz ia ływ an ia  na 
m asy chłopskie.

D o chłopa d o ta r ł bezpośrednio a k ty w  rad, 
k tó r y  tłu m a czy ł i  w y ja ś n ia ł m u  p o lity k ę  naszego 
rządu. Tacy cz łonkow ie  k o m is ji i  radn i, ja k  
H ry w n ia k  z Jelenina, Z e lew icz z Drezna, S ik o r
s k i z W ie law ina , S tem pień z K om orza, Suruś 
ze S tępienia i  w ie lu  in n ych  p ie rw s i w y w ią z a li 
się ze sw ych obow iązków , skutecznie m ob ilizo 
w a li innych  do p lanow ego w ykonan ia  skupu. 
O bs ług iw an ie  zebrań g rom adzkich  przez p racow 
n ik ó w  GR N  i  PR N  oraz o tw a rte  sesje rad  na
rodow ych  w  grom adach i  spó łdz ie ln iach  p ro d u k 
cy jn ych  p o g łęb iły  też w ięź  z m asam i i  ich  zaufa
n ie  do w ła d zy  ludow e j.

W zm ocn iliśm y pracę z Sołtysam i, k tó rz y  prze
cież są p rzeds taw ic ie lam i w ła d zy  ludow e j u trz y 
m u ją cym i codzienną łączność z grom adą i  od
g ry w a ją c y m i poważną ro lę  w  re a liza c ji zadań 
państw ow ych . D w u k ro tn e  obsłużenie w szystk ich  
odp raw  so łtysów  przez p ra co w n ikó w  PRN, prze
ana lizow an ie  sprawozdań, udzie len ie  k o n k re t
nych  w skazów ek i pom ocy p rzyczyn iło  się 
do polepszenia ich  pracy. W zras ta ł a u to ry te t 
sołtysa, k tó ry  w s p a rty  pomocą a k ty w u  grom adz
kiego, służącego m u radą i pomocą, le p ie j m óg ł 
w yko n yw a ć  pow ierzone m u zadania. P om agali 
sołtysom : ra d n y  M isz ta l w  W arn iłęgu , H ry w n ia k  
w  Js len in ie , Dem czuk w  S ikorach i w ie lu  
innych .

W  w y n ik u  przeprow adzenia  m asowej p ra cy  
po lityczno-uśw iadam ia jące j w śród  szerokich mas 
ch łopskich Zw iększyło się znacznie w y k o n y w a 
n ie  dziennych p lanów  skupu zboża przez po
szczególne g m in y  i  grom ady. Coraz w ięce j 
organizowano zb io row ych  odstaw, k tó re  m ia ły  
szczególne nas ilen ie  w  n iedziele. W  jedną z ta 
k ic h  „n ie d z ie l zbożow ych“  do p u n k tu  skupu w  
C zap linku  113 cłPopskieh fu rm a n e k  p rzyw io z ło  
43 to n y  zboża. Poważną ro lę  odegrało także 
w spó łzaw odn ic tw o  w  p rzed te rm inow e j re a liza c ji 
p lanow ego skupu za in ic jow ane przez grom adę 
G w iazdowo, k tó re  ob ję ło  w szystk ie  g rom ady 
i  g m in y  w  powiecie.

R ea lizu jąc p la n ow y  skup zboża ra d y  narodo
w e  o p a rły  się o m a ło ro lnych  chłopów , k tó rz y  
w  p ie rw szym  rzędzie w y w ią z a li się ze sw o ich  
obow iązków  obyw ate lsk ich . Zacieśn ia jąc sojusz 
ze średn iak iem , pom agając m u  w  przezw ycięże
n iu  w ahań, z całą konsekw encją  łamano,- w  ra 
m ach obow iązu jących ustaw , opór k u ła k ó w  
i w rogo  ustosunkow anych zam ożniejszych chło
pów. W yso k im i g rzyw n a m i ukarano  tych , k tó 
rz y  u s iło w a li łam ać ludow ą  praworządność.

^U ka ra n i g rzyw n a m i —  S tan is ław  M a - 
dura1 z S ik o r i S tan is ław a W ięckow ska  z Woj-* 
narow a^ ju ż  na d ru g i dzień po  u k a ra n iu

p rz y w ie ź li zboże do p u n k tu  skupu. W  ciągu
k i lk u  d n i w yw ią za ł się z p lanow ego skupu
u ka ra n y  g rzyw n ą  S tan is ław  M is ia ra  z L o - 
ty n ia  oraz M ich a ł L e w ic k i z Łubow a, W ła 
dys ław  G rzes ik  z Okolą, A n to n i W in n ic k i 
z g r. Czarne W ie lk ie .

W a lka  o w yko n a n ie  p lanu  skupu  u ja w n iła , 
że w  aparacie rad  zn a jd u ją  się jeszcze ludzie ,
k tó rz y  n ie  spe łn ia ją  sw ych  obow iązków  
i  s ta ra ją  się podw ażyć zaufan ie  ch łopów  do w ła 
dzy ludow e j. T a k im  b y ł ob. B yczk iew icz, p rze 
w odn iczący P rezyd ium  G R N ' w  B arw icach , k tó ry  
u p ija ł się i  n ie  w y p e łn ia ł sw ych obow iązków . 
Z w o ln iliś m y  d yscyp lin a rn ie  p ra cow n ika  PR N  
Szczęśniaka i  re fe ren ta  podatkow ego M R N  w  
C zap linku  A leszke. U sunę liśm y ze s tanow isk  
12 so łtysów . G m inne ra d y  narodow e o d w o ła ły  
16 radnych, k tó rz y  le kce w a ży li sw o je  obow iązk i 
zw leka jąc  ze sprzedażą zboża. Na ich  m iejsce 
p rzysz li lu d z ie  now i, k tó rz y  o fia rnośc ią  i  w łasnym  
p rzyk ła d e m  u m ie ją  pociągać za sobą m asy 
chłopskie.

W  oczach ch łopów  podn iósł się a u to ry te t ra d  
narodow ych, gdy z w iększą uw agą zaczęły one 
odnosić się do  skarg  i  zażaleń, do odw o łań  
ch łopskich  i pokazały, że n ie  dopuszczą do łam a
n ia  praw a, n ie  pozw olą na uch y la n ie  się bogaczy 
i  speku lan tów  od w y ko n yw a n ia  obow iązków  w o
bec państwa.

P racow n icy  rad, p rzebyw a jąc  często w  te re 
n ie, u ja w n ia li i  u su w a li różne n iedociągnięcia. 
R ady narodow e zd o b y ły  sobie a u to ry te t przez 
usp raw n ien ie  i podniesienie na w yższy poziom  
sw ej p racy  przez coraz spraw n ie jsze  i  skutecz
nie jsze zaspokajanie potrzeb ludności p racu jące j 
i  wciąganie je j do sp raw ow an ia  w ładzy . W yko 
nan ie  przez ch łopów  p o w ia tu  szczecineckiego 
90,2% rocznego p lanu  skupu  zboża w  dn iu  27 
lis topada  b r. i zw o ln ien ie  z m ia re k  i  odsypów  
m łyń sk ich  jfo w in ń o  zm obilizow ać ra d y  narodow e 
do jeszcze w yda tn ie jsze j pracy.

Przed radam i n a rodow ym i s to i obecnie zada
n ie  pełnego z rea lizow an ia  p lanu  k o n tra k ta c ji 
tu czn ikó w  i  dalszego ro zw o ju  h o d o w li. C h ło p i- 
hodow cy posiadają, dz ięk i trosce naszego rządu, 
n a jb a rd z ie j sp rzy ja jące  w a ru n k i m aksym alnego 
rozw in ięc ia  hodow li, obow iązk iem  w ięc rad  na
rodow ych  jes t spopu laryzow anie  na w s i d e cyz ji 
rządu  o pop ie ran iu  h o d o w li i zagw aran tow anych  
u lg  i p rz y w ile jó w  d la  k o n tra k tu ją cych . Jedno
cześnie jednak ra d y  narodow e muszą s ta le  t r o 
szczyć się o zapew nien ie  w szys tk ich  w a ru n kó w  
sp rzy ja jących  k o n tra k ta c ji, o dobrą pracę GS 
i  delegatów  c e n tra li m ięsnej, ko n tro lo w a ć  p ra 
w id łow ość sp isyw an ia  um ów  i  przeb ieg  re a liz a c ji 
p la n ó w  k o n tra k ta c ji i  skupu.

W ykonan ie  czekających nas Zadań zapew ni
m y  wówczas, gdy  jeszcze b a rdz ie j pow iążem y się 
z masam i pracu jącego ch łopstw a, gdy  te re n o w ym  
radom  na rodow ym  udzie lać będziem y coraz w ię k 
szej pom ocy in s tru k c y jn o -o rg a n iz a c y jn e j.
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M. NOWAKOWSKI

Upow szechniajm y w iedzę rolniczą
Rada M in is tró w , docenia jąc znaczenie naszej 

n a u k i ro ln icze j i  doświadczeń uczonych radziec
k ic h  d la podn iesien ia  k u l tu r y  ro ln e j w  k ra ju , 
k tó ra  ma p rzyczyn ić  sią do osiągnięcia pos taw io 
nych  przed  ro ln ic tw e m  zadań w  dzie le re a liza c ji 
P la n u  6-le tn iego, pow zię ła  w  d n iu  15 g ru d n ia  
1951 r. uchw a łę  w  sp raw ie  upow szechnienia w ie 
d zy  ro ln icze j.

U chw ała ta m o b iliz u je  a p a ra t państw ow y, 
ZSCh i Z M P  do p row adzen ia  system atycznej 
i  s ta łe j p racy  nad  upow szechnieniem  nowoczes
n e j u p raw y .

O m aw ia jąc zadania w  zakresie  upowszech
n ien ia  w ie d zy  ro ln icze j, uchw a ła  zobow iązu je  
p rezyd ia  rad  na rodow ych  do organ izow an ia  
r  bezpośredniego k ie ro w a n ia  na sw o im  te ren ie  
sp raw am i upow szechnienia w ie d zy  ro ln icze j. 
W  w ydz ia łach  ro ln ic tw a  i  le śn ic tw a  p re zyd ió w  
w o jew ódzk ich  rad  na rodow ych  zorganizow ano 
oddz ia ły  upowszechnienia wiedzy rolniczej, a w  
w ydz ia łach  ro ln ic tw a  i  le śn ic tw a  p re zyd ió w  po
w ia to w y c h  rad  na rodow ych  —- instruktorat upo
wszechnienia w iedzy rolniczej.

Te now e ogn iw a  w  aparacie w ykonaw czym  
W oj. R N  i P R N  p o w in n y  zająć się:

a) o rgan izow an iem  a k c ji odczytow e j i  op ra 
cow yw an iem  sezonowych i  okresow ych p lanów  
ka lendarzow ych, pogadanek, w y k ła d ó w  na k u r 
sach,

b) op racow yw an iem  te renow ych  i  tem atycz
nych  p lanów  d la  po le tek dośw iadcza lnych oraz 
organ izow an iem  ich  zaopatrzenia w  m a te ria ł 
in s tru k c y jn y , nasiona, naw ozy, n ie k tó re  narzę
dzia itp .,

c) op racow yw an iem  p la n ów  p ro je k c ji f i lm o 
w ych  p rz y  pom ocy a p a ra tu ry  w łasne j oraz apa
ra tu ry  F ilm u  Polskiego i  ich  synch ron izac ji z po
gadankam i i w yk ła d a m i,

d) in ic jo w a n ie m  odczytów  w  rad iow ęzłach 
i  rozgłośniach R adia Polskiego,

e) otaczaniem  opieką i  pomocą dośw iadcza l- 
n ik ó w  i now a to rów ,

f) o rgan izow an iem  ko lpo rtażu  l ite ra tu ry  i  
czasopism zw iązanych z upow szechnianiem  w ie 
dzy ro ln icze j.

g) poou la ryzow an iem  p rzodu jących  osiągnięć 
w  zakresie p ro d u k c ji ro ln e j,

b) ko n tro lo w a n ie m  w  te re n ie  w spó ln ie  
z ZM P  i ZSCh prac odczytow ych.

P rezyd ia  rad  na rodow ych  m a ją  rów n ież  za 
zadanie zorganizować p rz y  w o jew ódzk ich  i  po
w ia to w ych  radach na rodow ych  zespoły lektorskie.

Z powyższego us taw ien ia  zadań w idać, że 
w ym aga ją  one odpow iedniego p rzygo tow an ia  ze 
s tro n ;/ apara tu  obow iązanego do upowszechnie
n i  w iedzv  ro ln icze j. P rezyd ia  W o j. R N  i P R N  
n ie  p o w in n y  n ie  doceniać starannego i p rzem y
ślanego doboru  k a d r do now opow sta jących  ko 

m órek. Personel p o w in ie n  re k ru to w a ć  się spo
śród fachow ców  ro ln ic tw a , państw ow e j s łużby 
ro ln e j, te renow ych  p laców ek naukow o badaw 
czych, lice ó w  ro ln iczych , PO M , PGR, w y ż 
szych uczeln i, nauczyc ie li szkó ł w ie jsk ich  pos._- 
da jących w ykszta łcen ie  b io log iczne oraz s tuden 
tó w  osta tn ich  la t w y d z ia łó w  ro ln iczych  w yższym  
ucze ln i.

W  zw iązku  z om aw ianą uchw a łą  p o w in n y  
u lec ko rekc ie  p la n y  p racy  w o jew ódzk ich  i  p ow ia 
to w ych  rad  narodow ych  oraz ich  p rezyd iów  
i  k o m is ji ro ln ic tw a  i  leśn ic tw a . Z m ia n y  tych  
p la n ów  p o w in n y  pójść w  k ie ru n k u  uzupe łn ia ją 
cym  tem a tykę  ich prac w yn ika ją cych  z dyspozy
c ji om aw iane j uchw a ły . '

N ie w ą tp liw ie  zagadnienie upowszechnienia 
w ie d zy  ro ln icze j będzie s taw iane na sesjach rad 
narodow ych  ja ko  odrębne zagadnienie bądź też 
w  pow iązan iu  om aw ian iem  a k c ji s iew ne j w io 
sennej czy jesiennej, żn iw a m i itp .

P rezyd ia  rad  narodow ych częściej i doglęb- 
n ie j n iż  dotychczas om aw iać będą na sw oich 
posiedzeniach sp raw y  w yn ika ją ce  z om aw iane j 
uchw a ły , w ys łuch iw ać  będą spraw ozdań k ie ro w 
n ik ó w  oddzia łów  upowszechnienia w iedzy  ro ln i
czej i  in s tru k to ró w .

K o m is je  ro ln ic tw a  i leśn ic tw a  W oj. R N  i PRN, 
w łącza jąc się do te j don iosłe j a kc ji, za k ty w iz u 
ją  się w  k ie ru n k u  stałego czuw ania nad pracą 
oddz ia łów  upow szechnienia w iedzy  ro ln icze j 
i  in s tru k to ró w . Jest pożądane, aby kom is je  ro l
n ic tw a  i leśn ic tw a  o d b y ły  specja lne posiedzenia 
p rz y  udzia le  k ie ro w n ik ó w  now opow sta łych  od
dz ia łów  i in s tru k to ró w  celem wspólnego dok ład 
nego zana lizow an ia  u ch w a ły  R ady M in is tró w .

K o m is je  ro ln ic tw a  i leśn ic tw a  śledzić będą 
prace zespołów le k to rsk ich , Polskiego Radia 
i  F ilm u  Polskiego w  zakresie upowszechnienia 
w ie d zy  ro ln icze j, kon tro lo w a ć  w  teren ie , czy 
i  w  ja k im  s topn iu  rea lizow ane są zadania 
w  przedm iocie :

a) upow szechnienia rac jona lnych  metod 
u p ra w y , a zwłaszcza stosowania podoryw ek, 
g łę b ok ie j o rk i z im ow e j oraz szerokiego stoso
w an ia  pop lonów  i m iędzyp lonów ,

b) odchwaszczania pól,
c) dokonyw an ia  zasiewów  z ia rnem  k w a li f i 

ko w a n ym  i  zapraw ionym ,
d) zapobiegania s tra tom  w  obo rn iku  przez 

w łaśc iw e  jego przechow yw an ie  i  um ie ję tne  sto
sow anie naw ozów  sztucznych,

e) zw iększenia bazy paszowej przez zastoso
w an ie  nowoczesnych metod u trzym a n ia  i  naw o
żenia ląk , w łaściw ego p rzechow yw an ia  pasz 
i  zw iększania p ro d u k c ji nasion tra w ,

f) pop raw ian ia  stanu zw ie rzą t gospodarskich 
przez rac jona lne  żyw ien ie , u trzym a n ie  h ig ieny , 
w ła ś c iw y  dobór, selekcję, zapobieganie chorobom  
zw ierzęcym  itp .
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J. RUTKIEWICZ
p re ze s  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  

P C K

D ziałacze PCIC w  pracach  kom isji 
rad  narodow ych

P o lsk i C zerw ony K rz y ż  ma poważne zadania 
do spe łn ien ia  w  N a rodow ym  P lan ie  6 -le tn im .

Przebudow a ekonom iczna naszej w si, a zw łasz
cza zaw ro tne tem po ro zw o ju  naszego p rzem ysłu  
w o ła  o zdrowe, s ilne, w yda jne  w  p ra cy  ręce.

Losy P lanu  6-le tn iego pozostają w  dużym  stop
n iu  w  log iczne j zależności od s tanu zd row ia  mas 
pracu jących , a w ięc od dobrego dzia łan ia  apara
tu  ochrony zdrow ia .

Rola Polskiego Czerwonego K rzyża  —  to  fu n k 
c ja  społecznego pom ocnika organów  s łużby zdro
w ia , to  ro la  społecznej dźw ign i s łużby zdrow ia , to  
codzienna w a lka  o w łączenie mas p racu jących  do 
w spó łp racy  w  dzie le  podnoszenia zdrow otności 
narodu.

D la  u m oż liw ien ia  re a liza c ji ta k  scha rakte ryzo
w anych  zadań, k tó rych  skrócone w yszczególn ienie 
zn a jd u je  się poniżej, P C K  uważa za konieczne 
pow iązan ie  dzia ła lności sw oich te renow ych  je d 
nostek o rgan izacy jnych  z w ła śc iw ym i radam i na
ro d o w ym i.

P ow iązanie  to pow inno  w y ra z ić  się g łów n ie  
czynnym  udzia łem  a k ty w is tó w  P C K  w  pracach 
k o m is ji rad  narodow ych.

Specja lne znaczenie m ia łb y  udz ia ł dzia łaczy 
P C K  w  kom is jach zdrow ia , ośw ia ty  i  k u l tu ry  oraz 
k o m is ji p racy  i  pom ocy społecznej.

D zia ła lność P C K  sta le zazębia się w  w ie lu  
p unk tach  z dz ia ła lnością  rad  narodow ych. Praca 
k ó ł Polskiego Czerwonego K rzyża , zarów no szko l
nych  ja k  i k ó ł dorosłych, . ro z w ija  się rów no leg le  
na  pograniczach trzech sąsiadujących ze sobą dzie
dzin: K o ła  szkolne P C K  p racu ją  nad podniesie
n iem  poziom u san ita rno-h ig ien icznego  szkól i w y 
chodząc od sp raw  zdrow ia  zahaczają często o dzie
dzinę w ychow an ia  i  ośw iaty, a ko ła  dorosłych, 
szerzyć w iadom ości dotyczące zagadnień sa n ita r
nych  w  zakładach pracy, zazębiają się z d z ia ła l
nością in s ty tu c ji h ig ie n y  i  bezpieczeństwa pracy. 
]N'ci idące od tych  trzech dziedzin dz ia ła lności 
zb iegają  się i k rzyżu ją  w  radach narodow ych 
lo ka lizu ją c  się w  trzech kom is jach  rad  narodo
w ych : k o m is ji zdrow ia , k o m is ji o św ia ty  i  k u l tu ry  
oraz ko m is ji p racy i pomocy społecznej.

Nasuwa się w ięc konieczność ścisłej k o o rd y 
n a c ji i w spó łdz ia łan ia  ogn iw  te renow ych  P C K  
z ty m i trzem a ko m is ja m i rad  narodow ych.

Trzeba s tw ie rdz ić , iż ta k  w ie lk a  i masowa o r
ganizacja ja k  P o lsk i C zerw ony K rz y ż  n ie  je s t 
dostatecznie reprezentow ana w  tych  kom is jach  
te renow ych  rad  narodow ych, k tó re  odpow iedz ia l
ne  są za stan zd row ia  m łodzieży szko lne j oraz p ra 
co w n ikó w  p rzem ysłu  i  ro ln ic tw a .

W prow adzan ie  a k ty w is tó w  P C K  do udz ia łu  w  
pracach k o m is ji rad  na rodow ych  u w ie lo k ro tn i 
znacznie m ożliw ośc i w yko n a n ia  p la n u  p racy  w  za
kres ie  u ruchom ien ia  sieci pos te runków  s a n ita r
nych  4  d ru żyn  ra tow n iczych , a przez to  p rz y 
czyn i się do p o p ra w y  w a ru n k ó w  sa n ita rn o 
h ig ien icznych  szkó l i w a rsz ta tów  p racy  i  do 
p o p ra w y  zd row ia  ludności.

O gn iw am i te re n o w ym i P C K  są o d dz ia ły  w o
jew ódzk ie , p ow ia tow e  oraz ko la  dorosłych  i  ko ła  
szkolne P C K .

Rola kół PC K

R uch liw e , pe łne in ic ja ty w y  ko la  Polsk iego 
Czerwonego K rzyża  zrzeszające w  sw ych  szere
gach m łodzież i dorosłych  a k ty w n y c h  p ra co w n i
kó w  w szystk ich  gałęzi p rzem ys łu  i  ro ln ic tw a  —  
to  zasadnicze ogn iw o p racy  PC K.

W  ko łach P C K  zaczyna się i  na n ich  op iera  
się praca społecznych pos te runków  sa n ita rn ych  
i d ru żyn  ra tow n iczych  PC K. K o ła  w e rb u ją  kan 
dyd a tó w  na daw ców  k rw i,  op ieku ją  się n im i. K o la . 
roztacza ją  opiekę nad szko len iem  k a d r personelu 
medycznego na s topn iu  średn im  i prow adzą w e r
bunek do dz ies ią tków  szkó ł p ie lęgn ia rsk ich  P C K  
rozrzuconych po ca łym  k ra ju . K o ła  w reszcie p ro 
w adzą system atyczną akc ję  ośw ia tow ą dotyczącą 
zagadnień san ita rnych , kształcąc i  uśw iadam ia jąc  
p rz y  pom ocy f i lm u , rad ia , u lo tek , b roszu r i popu
la rn y c h  książek społeczeństwo w  zakresie zadań 
h ig ie n y  i  potrzeb s łużby zdrow ia .

Nowy program działalności P C K

W  lu ty m  1951 ro k u  p ie rw szy  Z jazd  K ra jo w y  
Polskiego Czerwonego K rzyża  dokona ł zasadniczej 
p rzebudow y p rog ram u  dzia ła lności te j in s ty tu c ji.  
Obecny p ro g ra m  różn i się zasadniczo w  fo rm a ch  
: treści od p rzedw o jenne j dz ia ła lności P C K , k tó ra  
polegała na upokarza jące j często dobroczynności. 
P rzedw ojenne fo rm y  p ra cy  P C K  to fo rm y  cha
ra k te rys tyczne  dla k ra jó w  kap ita lis tycznych , k tó 
re  p las te rk iem  f i la n tro p i i  w s ty d liw ie  os łan ia ją  
rop ie jącą  ranę bezrobocia i  w yzysku .

N o w y  p rog ram  odrzuca te ka p ita lis tyczne  fo r 
m y  p ra cy  i życie o rgan izac ji w yp e łn ia  nową, so
c ja lis tyczną  treścią.

W  p ierw szych  la tach  po w o jn ie  P o lsk i C zer
w o n y  K rz y ż  w z ią ł na siebie tru d  zorgan izow an ia  
i  p row adzenia  liczn ych  p laców ek leczn iczych 
i  opiekuńczych. P o lsk i C zerw ony K rz y ż  zbudow a ł 
bogatą sieć szp ita li i  a m b u la to rió w . W  ow ym  tru d 
n y m  okresie  P C K  u zupe łn ia ł z konieczności o rg a - 
n z u ją c y  się dop iero  apara t odradzającego się pań
s tw a  w  zakresie s łużby  zd ro w ia  i  pom ocy spo
łecznej.
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W  m ia rę  oddalan ia  się od la t  w o jn y  P C K  prze
ka zyw a ł s topn iow o swa p la có w k i organom  M in i
s te rstw a P racy  i  O p iek i Społecznej oraz M in is te r
stw a Z d ro w ia . W  końcu ro ku  1950 P C K  przekaza ł 
M in is te rs tw u  Z d ro w ia  osta tn ie  swe akcje leczn i
cze: zorganizowaną sieć s tae ji doraźnej pom ocy 
craz sieć s ta c ji p rzetaczania  i  konserw ow an ia  
k rw i.  Obie te akcje  zosta ły ro zw in ię te  dz ięk i o f ia r 
ne j p racy p laców ek te renow ych  i  a k ty w u  społecz
ni ego k ó ł P C K . •

Z jazd lu to w y  rozpoczął no w y  okres d z ia ła l
ności P C K , k tó rą  d e fin iu je  socja listyczna le n i
now ska dew iza s łużby zd row ia : „Z d ro w ie  św ia ta  
p rany je s t dzie łem  i troską  mas p ra cu ją cych “ . De
w izę  tę re a lizu je  P C K  w  sw ej p racy przez w c ią 
ganie św iata  p ra cy  do w spó łdz ia łan ia  w  dziele 
bu d o w y soc ja lis tyczne j s łużby zdrow ia , do w spó ł
dz ia łan ia  w  a k c ji zapobiegania chorobom, przez 
.podnoszenie k u l tu r y  san ita rne j mas p racu jących.

Hasło to w  P C K -o w sk ie j tra n sp o zyc ji b rz m i: 
»•W szeregach P C K  m asy pracu jące walczą o swe 
w łasne zd ro w ie 1'.

Hasło to  streszcza p rog ram  PC K.
P rzedstaw ic ie le  św iata  p ra cy  i m łodz ieży uczą

cej S1?> zrzeszeni w  ko łach Polskiego Czerwonego 
K rzyża , swą codzienną uśw iadam ia jącą d z ia ła l
nością w y ja śn ia ją  społeczeństwu, iż  leczn ic tw o  mas 
p racu jących  n ie ro ze rw a ln ie  zrośnięte z akc ją  za
pobiegawczą je s t je d n ym  z zasadniczych f ila ró w , 
w sp ie ra jących  gmach Socja listycznej gospodarki 
narodow e j. A k ty w iś c i k ó ł P C K  sw oją pracą i p rz y - 
k ładem  stałego przestrzegania zasad h ig ie n y  oso
b is te j i h ig ie n y  p racy  dbają  o d o b ry  stan sa n ita r
ny osiedli i w a rsz ta tów  p racy, podnoszą poziom  
zdrów .a  narodu, a ty m  sam ym  zw iększa ją  spo
łeczną w yda jność p racy.

N a jb liższe  la ta  —  to  okres w y s iłk ó w  m a ją 
cych na celu otoczenie na leżytą  opieką zd row otną  
n iestrudzonych  p io n ie ró w  P la n u  6-le tn iego, w ie l
k iego  dzieła poko jow ego b u dow n ic tw a  so c ja lis ty 
cznego.

Rozmach i po ryw a jące  tem no socja listycznego 
b u d o w n ic tw a  spraw ia , .'iż służba zd row ia  z t r u 
dem  jedyn ie  może za ty m  budow n ic tw em  nadążyć.

Zadaniem  i  obow iązk iem  k ó ł P o lskiego Czer
w onego K rzyża  i s tw orzonych  przezeń poste run
k ó w  san ita rnych  oraz d rużyn  ra tow n iczych  jest 
znaleźć się w  społecznej aw angardzie  s łużby 
zdrow ia .

Praca i  troska  o zd row ie  budow niczych W ie l
k iego  P lanu  N arodowego to  w k ła d  P C K  w  re a li
zację tego p lanu, w k ła d  w  um ocn ien ie  naszej O j
czyzny i  w  w ie lk ie  dzie ło u trw a le n ia  św iatow ego 
poko ju .

Najważniejsze dziedziny działalności PCK

C zołow ym  zadaniem, k tó re  stoi przed każdvm  
ko łem  Polskiego Czerwonego K rzyża , je s t nas ile 
n ie  p racy  nad m asow ym  przysnosobieniem  sani
ta rn ym . P racę te  p row adz i P C K  od dwóch la t, 
w  ro ku  jednak  1952 w ychodzi w  te j p racy z m a
łego podw órka  na szeroki gościniec.

W zorem  Radzieckiego Czerwonego K rzyża  1 
Półksiężyca pracę szkolenia w iąże się z równoczes
n ym  fo rm ow an iem  społecznych poste runków  sa
n ita rn ych  i d rużyn  ra tow niczych.

P C K  p rzys tą p ił do organizow ania tys ięcy d ru 
żyn ra tow n iczych  i dz ies ią tków  tys ięcy posterun
kowi san ita rnych . Przeszkolona być m usi s top- 

- m ow o ludność całego k ra ju : m łodzież szkolna, ro 
b o tn icy  p rzem ys łow i i  ludność w ie jska , zarów no 
p racu jąca w  państw ow ych  gospodarstwach ro l-  
n - c^b j ak  i  zrzeszona w  spółdz ie ln iach  p ro d u k c y j
nych. Hasłem  P C K  jest: „W  każdej fab ryce  i ko 
pa ln i, w  każdym  państw ow ym  gospodarstw ie ro l
n ym  i państw ow ym  ośrodku m aszynow ym , vv każ
de., spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j, w  każdym  osiedlu, 
b loku  m ieszka lnym  i szkole powstać m usi społecz
n y  posterunek s a n ita rn y  P C K “ .

Jak ie  są fo rm y  organ izacy jne  społecznego 
p . .te ru n ku  san ita rnego P C K  i ja k ie  są jego za
dania?

Społeczny posterunek sa n ita rn y  —  to zespół 
ochotn iczych ra to w n ikó w , w y ło n io n y  spośród 
członków  ko ła  m łodzieżowego lu b  ko la  dorosłych 
PC K. Zespół ten sk łada jący  się z p ra co w n ikó w  
danego zakładu przem ysłowego, lo ka to ró w  b lo ku  
m ieszkalnego lu b  uczn iów  danej szko ły przechodzi 
odpow iedn ie  przeszkolenie san itarne.

Posterunek ta k i składa się z 9 osób, z k tó 
rych  4 s tanow ią  rezerwę. Do jego obow iązków  
na leży organizow anie w  zakładach p racy  dyżu rów  
sw ych członków , bez od ryw an ia  ich  o d . p racy. 
D yżu ru ją cy  członek posterunku sanitarnego obo
w iązany jes t do okazania p ie rw sze j pom ocy w  ra - 
zm nagiego zachorow ania lu b  nieszczęśliwego w y 
padku. O ile  pomoc jego jes t n ie  w ystarcza jąca, 
¡po' -in ien on w ezwać lekarza  z na jb liższe j p la 
ców k i s łużby zdrow ia  lub  przew ieźć o fia rę  w y 
padku  do szpita la.

Do obow iązków  społecznego poste runku  san i
ta rnego P C K  należy też ęzuwanie nad stanem  sa- 
n ita rn o -h ig ie n iczn ym  zakładu pracy, p u n k tó w  
zb iorow ego żyw ien ia , s to łów ek, bu fe tów , św ie tlic , 
ła źn i itp . W  w iększych zakłada,ch p racy społeczne 
p c - te iu n k i san ita rne  is tn ie ją  w  każdej h a li fa 
bryczne j.

P os te runk i san ita rne  w  b lokach m ieszka lnych 
dba ją  o poziom  sa n ita rn y  osiedla. D yżu rn i tych  
pos te runków  zgłaszają każdy w ypadek zachoro
w an ia  w  na jb liższe j p lacówce s łużby zdrow ia  i za
pew n ia ją  opiekę dom ową nad sam otnym  chorym . 
W ie lką  ro lę  posiadają po s te ru n k i san ita rne  w  w a l
ce z chorobam i społecznym i. M e ld u ją  też p laców 
kom  s łużby zd row ia  o każdym  pode jrzen iu  cno- 
ro b y  zakaźnej.

A na log iczne obow iązki pe’ n ią społ eczne poste
ru n k i san ita rne  P C K  w  spółdzie ln iach p ro d u k c y j
nych, państw ow ych  gospodarstwach ro ln ych  
i  państw ow ych  ośrodkach maszynowych.

Jednym  z zasadniczych zadań społecznego po
s te ru n ku  san itarnego jest jego udz ia ł w  a kc ji za
pobiegania chorobom zawodowym . Pom agają one 
w  ty m  zakresie p laców kom  leczn ic tw a  przem ysło 
wego; pom agają rów n ież w  p row adzen iu  szczepień
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ochronnych przeciw ep idem icznych  oraz całej sze
ro k ie j a k c ji zapobiegawczej. C zerw ony K rz y ż  w ra z  
z p rzem ysłow ą s łużbą zd row ia  w a lczy  o zm n ie j
szenie częstotliw ości w yp a d ków  p rz y  p racy  i  cho
rób  zaw odow ych, przyucza jąc załogę fa b ry k i do 
używ an ia  odzieży ochronnej’, o ku la ró w  ochron
nych, masek itp .

P racę sw ą p row adz i P C K  w  śc is łym  w spó ł
dz ia łan iu  z m asow ym i organ izac jam i społeczny
m i: na te ren ie  szkół ze Z w iązk iem  M łodz ieży P o l
sk ie j i  Z w ią zk ie m  Z aw odow ym  N auczycie ls tw a 
Polskiego, na te ren ie  fa b ry k  —  w  oparc iu  o p ra 
cownicze Z w ią zk i Zawodowe i  L ig ę  P rz y ja c ió ł 
Żo łn ie rza , na te ren ie  b lo kó w  m ieszka lnych  —  w e 
w spó łp racy  z L ig ą  K o b ie t, a na w si ze Z w ią zk ie m  
Samopomocy C h łopskie j. W ie lk ie  zadania p rzepro 
wadzenia masowego szko len ia  san itarnego i  p rz y 
gotow ania  obrony sa n ita rne j w ym aga ją  w spó ł
dz ia łan ia  w szystk ich  o rgan izac ji społecznych.

Jakie  są zadania ra tow n iczych  d ru żyn  sani
ta rnych?

Obok pos te runków  san ita rnych  P C K  szko li 
d ru ż y n y  san ita rne  w  zakładach p racy i  osiedlach 
m ie jsk ich  i w ie jsk ich  d la  o rgan izow an ia  maso
w ych  a kc ji zapobiegawczych oraz doraźnej pom o
cy w  w ypadkach  k lęsk  żyw io łow ych . D rużyna  ta 
ka  składa się z 27 ko b ie t i dziew cząt psszeszkoló- 
nych  san ita rn ie , w ' te j liczb ie  9 osób rezerw y.

D ru żyn y  san ita rne  i społeczne pos te runk i sa
n ita rn e  P C K  —  to o lb rz y m i a k ty w  społeczny, od
g ry w a ją c y  doniosłą ro lę  w  w alce o zd row ie  k la sy  
robo tn icze j.

Jak z powyższych w yw o d ó w  w yn ika , praca 
społecznych poste runków  san ita rnych  i  d rużyn  
san ita rnych  ro z w ija  się rów no leg le  na odc inku  
och rony  zd row ia  oraz h ig ie n y  i bezpieczeństwa 
pracy. Zagadn ien iam i ochrony zd row ia  za jm u je  
się kom is ja  zd row ia  ra d y  narodow e j. Zagadn ien ia
m i h ig ie n y  i bezpieczeństwa p racy za jm u je  się ko 
m is ja  p racy i  pom ocy 'społecznej. O ile  w  p ra 
cach ko m is ji zd row ia  a k tyw iśc i P C K  tu  i ów dzie  
uczestniczą, to  w  kom is jach  p racy  i pom ocy spo
łecznej je s t ich  zn ikom a ilość. S tan ten pow in ie n  
u lec szybk ie j popraw ie , gdyż n ie  ulega w ą tp li
wości, iż doniosła dla naszego Państw a Ludow ego 
spraw a tw o rzen ia  gęstej sieci pos te runków  i  d ru 
żyn san ita rnych  pow inna  oprzeć się o pomoc i  ko n 
tro lę  obu tych  k o m is ji ra d  narodow ych. W ym a
ga tego rów n ież  ważne zadanie p rzygo tow an ia  
ob rony  san ita rne j naszego k ra ju .

Oba ty p y  o rgan izacy jnych  jednostek społecznej 
i  'sa n ita rn e j s łużby P C K : posterunek i  d rużyna 
czynne będą zarów no w  zakładach p racy, osied
lach, ja k  i w  szkołach.

P C K  pow in ien  wejść na te ren  szkó ł w  opar
ciu o w spółpracę z kom is ją  ośw ia ty  i k u l tu r y  ra 
dy  narodow ej. W  ty m  zakresie O lsztyńska W o je 
w ódzka Rada N arodow a św ieci p rzyk ła d e m  na le 
żytego rozw iązyw an ia  - tych  zagadnień.

Szkoła je s t podstaw ow ym  k rze w ic ie le m  k u ltu r y  
san ita rne j, odgryw a bow iem  decydującą ro lę  w  
ro z w ija n iu  san itarnego uśw iadom ien ia  m łodzieży.

D o zadań szko ły  na leży ró w n ie ż  pow iązan ie  
szkolenia san ita rnego  i  w ychow an ia  h ig ien iczne
go z w ychow an iem  fizyczn ym  m łodzieży. W spó ł
u d z ia ł m łodzieży w  p rzep row adzan iu  zarządzeń 
zd row o tnych  w  szkole i  poza n ią  w y ra b ia  w  m ło 
dzieży poczucie w ię z i społecznej. Z ap raw ien ie  w  
u d z ie la n iu  p ie rw sze j pom ocy w  nag łych  w yp a d 
kach, troska  o in w a lid ó w , s ta rców , chorych i  s ła 
bych  w y ra b ia  w  m łodzieży hum an izm  so c ja li
styczny. .

W ażnym  narzędziem  . szko ły  . w  re a liza c ji je j1 
zadań h ig ien iczno-w ychow aw czych  jes t ko ło  m ło 
dzieżowe P C K.

A n i le ka rz  szko lny, an i p ie lęgn ia rka  czy nau
czycie l czuw ający nad h ig ieną  m łodzieży n ie  jes t 
w  stanie sprostać ty m  zadaniom  bez oparcia się 
o w spółpracę z uczn iow sk im  a k tyw e m  san ita rnym , 
t j .  ko łem  szko lnym  P C K. .

W  starszych klasach ko la  P C K  o rgan izu ją  po
s te ru n k i san ita rne  z p rzeszko lonych odpow iedn io  
uczn iów . Do obow iązków  ich  na leży piecza nad 
stanem  sa n ita rn ym  szkoły, podw órza, poszczegól
nych  p ię te r, bu fe tu , w ody do p ic ia  i  u b ik a c ji, nad 
w ie trze n ie m  klas, apteczką p ie rw sze j pomocy, 
gab inetem  h ig ie n is ty  szkolnego.

Z uw ag i, na szczupłość fachow ych  k a d r s łużby 
zdrow ia , zwłaszcza p ie lęgn ia rek  i  le ka rzy , zapew
n ien ie  na leżyte j op iek i h ig ien iczne j całem u nasze
m u szko ln ic tw u  n a tra fia ć  będzie jeszcze czas ja k iś  
na trudnośc i. W  ty m  p rze jśc iow ym  okresie spec
ja ln e  znaczenie m ieć może ścisła w spółpraca ko 
m is ji o św ia ty  i k u ltu ry  z a k tyw e m  P C K , k tó ry  
będzie m óg ł dostarczyć szko ln ic tw u  w  te j dziedzi
n ie  znacznej pomocy.

N i t  w szys tk ie  z tych  trzech  rodza jów  k o m is ji 
rad  narodow ych  ¡pracują ju ż  dziś bez trudnośc i; 
zwłaszcza ko m is je  zd row ia  prow adzą w  pew nej 
liczb ie  rad  na rodow ych  m ało  jeszcze a k ty w n y  ży
w ot. K o m is jo m  ty m  znacznie dopomoże w  ich  p ra 
cach udz ia ł a k ty w u  P C K, reprezentu jącego za in
te resow anie społeczeństwa sp raw am i zd row ia  pu 
blicznego.

O rganizacje  te renow e P C K  pow iązane ścisłą 
w spółpracą z odpow iedn im i ko m is ja m i rad  n a ro 
dow ych p o tra fią  nadać bogatszą treść i rozm ach 
ta k  w ażnym  akc jom  sa n ita rno -ośw ia tow ym  P C K , 
ja k  „T yd z ie ń  Z d ro w ia “*, „D n i P rzec iw g ruź licze “  
czy „M ies iąc  Czystości““, k tó ry c h  zadaniem  je s t 
m ob ilizac ja  społeczeństwa do w spó łdz ia łan ia  z o r
ganam i zdrow ia .

Ścisła koo rdynac ja  i pow iązanie  się w  co
dziennej p racy  ogn iw  o rgan izacy jnych  P C K  
z ko m is ja m i zd row ia , ośw ia ty  i  k u l tu ry  
oraz p racy  i  pom ocy społecznej s tw o rzy  
ró w n ie ż  podstaw y do re a liza c ji dw u  dalszych ko 
le jn ych  zadań P C K, ja k im i są: w e rbunek ocho tn i
czych daw ców  k r w i  oraz szkolenie persone lu  m e
dycznego na s topn iu  średnim . A k c ja  k rw io le c z 
n ic tw a  stanie stopn iow o w  k ra ju  naszym  na co
raz m ocnie jszych podstawach. M ocnym  ty m  fu n 
dam entem  je s t z jedne j s tro n y  spraw na sieć s ta c ji 
ko n se rw ac ji i przetaczania k rw i,  k tó ry c h  dalszy 
ro zw ó j P o lsk i C ze rw ony K rz y ż  p rzekaza ł o rga 
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nom  s łużby  zdrow ia , a z d ru g ie j s tro n y  —  liczne  
rzesze ochotn iczych daw ców  k rw i.

R eform a naszego k rw io d a w s tw a  rozpoczęta w  
ro k u  1950 po w izyc ie  radz ieck ich  hem ato logów  na
s taw ia  je  na nowoczesne naukow e m etody p racy. 
M e tody  te  oparte  o zdobycze radz ieck ie j hem a
to lo g ii g w a ra n tu ją  pe łn y  rozw ó j te j dz iedziny 
leczn ic tw a . Nasze doniosłe zadanie, to  w po jen ie  
w  społeczeństwo p rzekonan ia  o konieczności 
świadczeń na rzecz chorego w  postaci masowego 
ochotniczego k rw io d a w s tw a , a zarazem roztocze
n ie  tro s k liw e j o p ie k i nad k rw io d a w ca m i zw erbo
w anym i spośród cz łonków  naszych kó ł.

Rok 1952 s taw ia  przed P C K  zadanie —  obok 
dalszego szko len ia  now ych  tys ięcy p ie lęgn ia rek  —  
roztoczenia specja ln ie- tro s k liw e j op iek i w ycho 
w aw czej nad uczennicam i i abso lw en tkam i na
szych szkół.

Zadaniem  k ó ł P C K  je s t zatroszczenie się o da l
sze losy zwłaszcza tych  dziewcząt, k tó ry c h  ro 
dzice należą do k lasy  robo tn icze j lu b  pracującego 
chłopstw a. Poziom  w iedzy  fachow ej, ja k i one 
osiągają po w y jś c iu  z naszych szkół, wobec k ró t
kiego z konieczności czasu nauk i, n ie  może być 
uw ażany za na jzu pe łn ie j zadow ala jący i  n ie  w y 
m aga jący dalszego doskonalenia się. O bow iązk iem  
organów  s łużby  zdrow ia , odpow iedz ia lnych  za 
m edyczne szko ln ic tw o  średnie, obow iązk iem  te re 
nowych^ ra d  narodow ych  Z w ią zku  Zawodowego 
P ra co w n ikó w  S łużby  Z d ro w ia  oraz Polskiego 
Czerwonego K rzyża  jes t s tw orzen ie  w ychow an 
ko m  naszych szkó ł dalszych m ożliw ośc i doszkala
n ia  się i  zdania państw ow ego egzam inu p ie lęg 
n ia rsk iego.

Zw iększenie  k a d r p ra co w n ikó w  s łużby  zdro
w ia  p rzyczyn i się do p o p ra w y  och rony  zd row ia  
mas pracu jących. Pomoc ra d  narodow ych  okaza
na szko ln ic tw u  p ie lęgn ia rsk iem u  przyśp ieszy rea
lizac ję  tego zadania.

A. DRĄSEJKO

Śladem  krytycznej
Zażalenia i  s ka rg i są n ie zm ie rn ie  w ażnym  ele

m entem  w  p ra cy  naszego apara tu  państw ow ego.
W  lis tach  i  zaża leniach ludności, w  spostrzeże

n iach  koresponden tów  ro b o tn iczych  i  ch łopskich, 
w  k ry ty c z n y c h  pygnałach p rasow ych  p rze ja w ia  
s ię p raw da  o bo lączkach i  troskach  poszczegól
nych  obyw a te li, o liczn ych  w ypadkach  dz ia ła lnoś
ci w roga, szkodliw ego b iu ro k ra tyzm u , w ypacza
n ia  l in i i  p o lity czn e j p a r t i i  i  rządu.

D z ię k i w łaśc iw em u za ła tw ie n iu  skarg, zażaleń 
i  no ta tek  p rasow ych  z lik w id o w a n o  w ie le  bolączek, 
tysiące b iu ro k ra tó w  us taw iono  na w ła śc iw ym  
m ie jscu, n ie jeden  w ró g  i  szkodn ik  zos ta ł u n ie 
szko d liw io n y , n ie jednem u „k a c y k o w i“  w ypom po
w ano w odę sodowę z g ło w y .

Przeszłoroczna p ra k ty k a  dow odz i jednak, że 
je s t jeszcze u  nas w ie le  b ra kó w , w ie le  bezduszne-

W  n ie k tó rych  w o jew ództw ach  naw iąza ła  się 
ju ż  taka  pożyteczna w spółpraca a k ty w u  P C K  
z odpow iedn im i kom is jam i rad  narodow ych. Jest 
to  logiczne następstwo fa k tu , iż  p rob lem a tyka  
P C K  n ie  jes t n iczym  n o w ym  dla rad  narodow ych, 
a je s t je d yn ie  rozw in ięc iem  ich  w łasnych zadań 
społecznych. Jest ona ważną częścią sk ładow ą 
ich  p rog ram u dzia łania.

Każda rada narodow a, k tó re j leży na sercu 
popraw a stanu san itarno-ep idem icznego w  te re - 
n ie  je j dz ia ła lności i popraw a stanu zdrow otnego 
ludności, szuka k o n ta k tu  z a k ty w is ta m i P C K  
i  w ciąga ich do sw e j pracy.

D o b rym  p rzyk ładem  może być tu  wspom niana 
ju ż  w yże j W ojew ódzka Rada N arodow a w  O lszty
n ie, k tó ra  w  d n iu  15 w rześnia  1951 r. pow zię ła  
uchw a łę  w  sp raw ie  zapobiegania szerzeniu się 
chorób epidem icznych. W  uchw a le  te j zaleca 
ona pow .a tow ym  i g m in n ym  radom  narodow ym  
ścisłe pow iązanie  się w  p racy  z P C K  i okazanie 
m u pom ocy w  fo rm o w a n iu  poste runków  i d rużyn  
san ita rnych  w  PGR-ach, PO M -ach i spó łdz ie l
n iach p ro d u kcy jn ych  oraz zaleciła  u ła tw ia n ie  
dz ia łan ia  szko lnym  ko łom  P C K  w  zakresie sze
rzen ia  ośw ia ty  san ita rne j. Ta sama W ojew ódzka 
Rada N arodow a uchw a łą  z dn ia  14 s ie rpn ia  1951 r., 
na w niosek K o m is ji Z d ro w ia  z lec iła  po w ia tow ym  
i  g m in n ym  radom  na rodow ym  okazanie pom ocy 
P C K  w  jego p racy  sa n ita rne j na te ren ie  zakła
dów  przem ysłow ych.

Do rad  narodow ych, k tó re  w  podobnie pozy
ty w n y  sposób ustosunkow a ły  się do P C K , zaliczyć 
ró w n ie ż  na leży W oj. R N  K atow ice , Poznań i W ro 
cław.

Dośw iadczenie tych  w o je w ó d z tw  w  ro k u  1951 
w ykaza ło , że w spó łdz ia łan ie  w o jew ódzk ich  rad  
narodow ych  z P C K  może dać dobre w y n ik i i p rz y 
czyn ić się w  pow ażnym  s topn iu  do p o p ra w y  stanu 
zdrow otności ludności.

notatki prasowej
go i  fo rm a lnego  s tosunku do lu d z i p racy, w ie le  
w yp a d kó w  n iew łaśc iw ego za ła tw ia n ia  w noszonych 
p rzez o b yw a te li ska rg  i  zażaleń. N ie  w szystk ie  
jeszcze p rezyd ia  ra d  na rodow ych  w  dostatecznej 
m ie rze  u św ia d o m iły  sobie, że przez szybkie, 
a przede w szys tk im  w łaśc iw e  za ła tw ia n ie  skarg 
oraz k ry ty c z n y c h  no ta te k  prasow ych  p rzyczyn ia 
ją  się do re a liza c ji podstaw ow ego e lem entu na
szych założeń u s tro jo w ych  —  pow iązan ia  organów  
w ła d z y  państw ow e j z m asam i lu d o w ym i.

P rzeprow adzone w  po łow ie  g rudn ia  1951 r. 
przez K a nce la rię  R ady Państw a ko n tro le  w  M R N  
i  PR N  w  B ochn i w yka za ły , że p rezyd ia  tych  ra d  
m a ją  pow ażne n iedociągnięcia  na odc inku  za ła t
w ia n ia  skarg , zażaleń i  k ry ty c z n y c h  no ta tek  p ra 
sow ych. Poniew aż stw ie rdzone  n iedociągn ięc ia  
i  u s te rk i w ys tę p u ją  jeszcze dość często w  d z ia ła ł-
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ności szeregu p rezyd iów  ra d  narodow ych, słuszne 
w yd a je  się om ów ien ie  ic h  w  „R adzie  N a ro d o w e j“ .

K o n tro le  p rzeprow adzono  w  zw ią zku  z za
mieszczoną w  „D z ie n n ik u  P o ls k im “  z dn ia  1 g ru d 
n ia  1951 r. no ta tką  pod ty tu łe m  „W  M ie js k ie j R a
dzie N arodow ej w  B ochn i p o k u tu je  z ły  duch 
b iu ro k ra c ji“ .

We w spom niane j no ta tce postaw iono pod adre
sem P re zyd iu m  M R N  pow ażny zarzu t, że n ie  dba 
ono w  dostatecznej m ierze  o stan sa n ita rn y  m ia 
sta i  uporządkow an ie  u lic , zbyw a jąc  składane 
w  zw iązku  z ty m  ska rg i bezdusznym i i  b iu ro k ra 
tyczn ym i odpow iedziam i.

A u to r  n o ta tk i zaznaczył ponadto, że „ w  p racy  
M R N  b ra k  jes t bojowości, pozostaje ty lk o  b iado 
le n ie “ .

Okazało się, że za rzu ty  zaw arte  w  notatce są 
słuszne. Sposób za ła tw ia n ia  skarg  oraz no ta tek  
p rasow ych  przez P re zyd iu m  M R N  budz i pow ażne 
zastrzeżenia. P re zyd iu m  M R N  nie w yciąga bow iem  
w ła śc iw ych  w n iosków  ze złożonych skarg, a w  
szczególności z nadsy łanych  no ta te k  prasow ych, 
k tó ry c h  treść do tyczy przew ażn ie  panu jących  
w  m ieście n ieporządków . P re zyd iu m  n ie  dokłada 
dostatecznych starań, aby ten n iezadow a la jący 
stan  zm ienić, ogran icza jąc się w  szeregu p rzyp a d 
ków  je d yn ie  do udz ie lan ia  za in te resow anym  
zdaw kow ych  oraz n ie jasnych  odpow iedzi.

O dpow iedzi te tra k to w a n e  są przez P re zyd iu m  
M R N  ja ko  ostateczne za ła tw ien ie  spraw y, m im o  że 
poruszane w  prasie  i  w  zaża leniach bo lączk i i  n ie 
dociągnięcia pozostają nadal n ie  za ła tw ione.

P rezyd ium  M R N  p rzyzna je  n ie je d n o k ro tn ie  
w  udzie lanych  odpowiedziach, że is to tn ie  na od
c in ku  gospodarki, kom una lne j są w  m ieście duże 
zan iedbania , lecz n ie  usuw a ich , zasłan ia jąc się 
zazwyczaj b ra k ie m  odpow iedn ich  funduszów , m a
te r ia łó w , trudnośc iam i w  zdobyciu  s i ły  roboczej 
i  in n y m i, zdaniem  P rezyd ium , o b ie k ty w n y m i tru d 
nościam i: np. w  odpow iedzi z 16.V I.51 r., udz ie lo 
nej na no ta tkę  um ieszczoną w  „D z ie n n ik u  P o l
s k im “  w  sp raw ie  b ło ta  na u licach  K o w a lsk ie j 
i  Leonarda, P re zyd iu m  M R N  s tw ie rd z iło , że 
„oprócz u lic  K o w a ls k ie j i  Leonarda  jes t w ie le  in 
nych u lic  oczekujących nap raw y, k tó ry c h  z po- 

. w odu szczupłego l im itu  na d rog i rem ontow ać n ie  
m ożna“ .

.W  odpow iedzi z dnia 5.X I. 51 r. do Prez. W oj. 
R N  na k ry ty c z n ą  no ta tkę  prasow ą czytam y m . in .: 
„ je s t fak tem , że podw órza n ie k tó re  w yg lą d a ją  ja k  
śm ie tn ik i, a szczególnie k la tk a  dom u p rz y  u l. 
Szew skie j N r. 1, gdzie w  ogóle podw órza n ie  ma, 
a pop ió ł i  śm ieci składane są do żelaznej s k rz y n k i 
na schodach i  jeden lu b  dw a ra zy  tyg odn iow o  w y 
w ożone“ .

N arzekan ia  P re zyd iu m  na b ra k  dostatecznego 
k re d y tu  sto ją  w  pew nej sprzeczności z fa k te m , 
k tó ry  s tw ie rd z iła  ko n tro la , a m ia n o w ic ie : posiada
n y  pow ażny k re d y t na u lice , place, m osty  i  w ia 
d u k ty  został w yko rzys ta n y  do dn ia  12.X I I .  51 r. t y l r  
ko w  78% . Zachodziła  p rz y  ty m  obawa, że w spom 
n ia n y  k re d y t do końca ro k u  n ie  zostanie w  p e łn i 
w yko rzys ta n y .

O b ra k u  za in te resow an ia  się P re z y d iu m  M R N  
pa lą cym i po trzebam i m ie jscow ych  ro b o tn ik ó w  
może św iadczyć fa k t, że droga prow adząca do n a j
w iększego m iejscow ego zak ładu  p racy, ja k im  je s t 
Żupa  Solna, zna jdu jąca  się na p e ry fe r ia c h  m iasta , 
ton ie  w  b łocie, b ra k  na n ie j chodn ików  i  o św ie t
len ia .

R obo tn icy  w ra ca ją cy  ze zm iany  o godzinie 22 
grzęzną po k o s tk i w  b łoc ie  i  w p a d s ją  w  d z iu ry  
po tw orzone na drodze, n ie  mogąc ich  un iknąć  w o
bec panu jących  ciemności.

Jak  ośw iadczy ł p rzew odn iczący R ady Z ak łado 
w e j ob. A dam  Cys, in te rw e n io w a ł on k ilk a k ro tn ie  
w  P re zyd iu m  M R N  w  sp ra w ie  założenia ehcdn - 
k ó w  i  ośw ie tlen ia  te j d rog i, jednakże  in te rw e n c je  
te n ie  odn ios ły  sku tku .

R obo tn icy  m ie jscow e j fa b ry k i naczyń ka m ie n 
nych  skarżą się na b ra k  łaźn i m ie js k ie j. Łaźn ię  tę 
rozpoczęto budow ać w  1949 r. i  dotychczas nie 
ukończono. Z a in te rp e lo w a n y  w  te j sp ra w ie  sekre
ta rz  P rezyd ium  M R N  ob. F ry d e ry k  Szeliga w y 
ja śn ił, że ukończenie  budow y n a p o tyka ło  na t ru d 
ności w  zw iązku  z b ra k ie m  k re d y tó w . W  począt
kach g rudn ia  51 r. o trzym a ło  P rezyd ium  l^IRN na 
ten  cel w iększą .sumę z funduszu  inw estycy jnego , 
ro b ó t je dnak  n ie  p ro w a d z i się, g d yż  dop iero  te raz 
p rzys tąp iono  do sporządzania kosz to rysu  końco
w y c h  robót.

N ie k tó re  p rośby i  s ka rg i P re zyd iu m  M R N  zb y
w a  ob ie tn icam i, k tó ry c h  n ie  d o trzym u je ; np. 
w  d n iu  22 lu te g o  51 r. 24 o b yw a te li w n ios ło  prośbę 
o upo rządkow an ie  i  za łożenie  chodn ika  z żużlu  na 
u lic y  N o w y  Ś w ia t, k tó ra  n ie  posiada siec i w odo
c iągow ej i  ka n a liza cy jn e j, an i też ośw ie tlen ia , 
a m ieszkańcy b rn ą  po k o s tk i w  b łocie. P re zyd iu m  
M R N , ro zp a tru ją c  tę prośbę na posiedzeniu w  d n iu  
5 m arca 51 r „  pos tanow iło  —  „p o  us tan iu  m rozów  
w yde legow ać tam że K o m is ję  D rogow ą i  w  m ia rę  
możności s ta rać  się p rz y w ró c ić  u l. N o w y  Ś w ia t do 
s tanu  używ a lnośc i“ . U chw a łę  tę podano do w ia d o 
mości m ieszkańcom  u l. N o w y  Ś w ia t ja ko  odpo
w iedź  na złożoną przez n ich  prośbę.

Do końca g ru d n ia  1951 r. uchw a ła  n ie  została 
z rea lizow ana, a u l. N o w y  Ś w ia t w  da lszym  ciągu 
n ie  je s t „p rzyw ró co n a  do s tanu  u żyw a lnośc i“ .

W śród odpow iedz i udz ie lanych  p rzez P re zy 
d iu m  M R N  na n o ta tk i prasow e z n a jd u ją  się także 
tak ie , k tó re  w ła śc iw ie  n ic  n ie  w y ja śn ia ją , np. —  
w  d n iu  13 lis topada 51 r. redakc ja  „G aze ty  K ra 
k o w s k ie j“  zw ró c iła  się do P re zyd iu m  M E N  z za
p y tan iem , „d laczego jedno  auto zw ozi dachówkę 
z C eg ie ln i W ó jto s tw o  -  Bochn ia , k tó rą  ła d u je  na 
s tępn ie  na w agony do w y s y łk i —  a d rug ie  auto 
tym czasem  w y ła d o w u je  dachów kę przesłaną, z in 
ne j ceg ie ln i i  p rzew oz i na budow ę w  pow iec ie  bo
cheńskim . Coś tu  n ie  je s t w  po rządku  odnośnie 
oszczędności i  w a lk i z m a rn o tra w s tw e m “ ...

W  odpow iedzi z dn ia  l .X I I .  51 r. czy tam y —■ 
„P re z y d iu m  M R N  w  B ochn i zaw iadam ia , że n ic  
P re z y d iu m  n ie  w iadom o, k to  p rze w o z ił dachów kę 
do B ochn i, gdyż na p o k ry c ie  m ie jscow ego zapo
trzebow an ia  posiada się dachów kę w  m ie jscow e j 
ceg ie ln i. P rzypuszcza ln ie  in fo rm a c ji u d z ie lić  może
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g łó w n y  d y s try b u to r, t j .  Prez. W oj. RN, W yd z ia ł 
P rzem ys łu  M a te r ia łó w  B u d o w la n ych  w  K ra k o 
w ie “ .

W  odpow iedz i na n o ta tkę  w  „D z ie n n ik u  P o l
s k im “  z dn ia  29.X I.  51 r. w  sp ra w ie  ja zd y  samocho
dam i po chodn ikach  —  P re zyd iu m  M R N  pisze 
m iędzy in n y m i —  „m im o  w ie lo k ro tn y c h  apelów  
do k ie row ców  po jazdów  mechanicznych, jazda 
po chodn ikach da le j się odbyw a, a szczególnie 
w  porze nocnej (C en tra la  O grodnicza, ja k  w skazu 
ją  ślady oraz samochód W yd z ia łu  K o m u n ika cy jn e 
go m a rk i „E u c lid “ ).

P rezyd ium  nie w y ja śn ia  jednak, czy z ro b iło  coś, 
aby w ypadkom  ta k im  zapobiec i  ja k ie  konsekw en
cje w yc iągn ię to  w  s tosunku do w in n y c h  (a o to 
w łaśn ie  chodziło  piszącemu nota tkę).

W  w iększości p rzyp a d kó w  odpow iedz i w  sp ra 
w ach skarg  i  zażaleń udzie lane są w  p rzep isow ym  
te rm in ie . B io rą c  je d n a k  pod uw agę podane w yże j 
spostrzeżenia co do sposobu za ła tw ian ia  sze
regu  sp raw , na leży dojść do w n iosku , że P re zy 
d ium  M R N  nastaw iło  się raczej na fo rm a lną , a n ie  
m e ry to ryczn ą  s tronę  za ła tw ia n ia  skarg  i  zażaleń.

Do dn ia  k o n tro li  w p łyn ę ło  do P re zyd iu m  M R N  
97 zażaleń, próśb i no ta tek  prasow ych. C ha rak te 
rys tyczn y  p rz y  ty m  jes t fa k t, że w  liczb ie  te j 
zn a jd u je  się 49 sp raw , k tó re  przesłane zosta ły 
przez w ładze zw ie rzchn ie  oraz redakc je  pism.
Z  p rzy jęć  po p o łu d n io w ych  cz łonków  P re zyd iu m  
w p łyn ę ło  dotychczas ty lk o  15 spraw .

R e jestrac ję  ska rg  p ro w a d z i k ie ro w n ik  re fe ra tu  
ogólnego.

R e jes tr p ro w adzony  jes t n iedbale . W ciągane są 
do niego także o k ó ln ik i, p ism a i  zarządzenia 
w  sp raw ie  ska rg  i  zażaleń.

W  teczce, w  k tó re j m a ją  zna jdow ać się ska rg i, 
n o ta tk i prasow e oraz korespondencja  zw iązana 
z n im i, panu je  chaos. M iędzy  poszczególnym i spra
w a m i leżą b la n k ie ty , k a r ty  zgłoszeń, zaw iadom ie 
n ia  in s ty tu c ji o dn iach  i  godzinach p rzy jęć  popo
łu d n io w ych , a naw e t p ism o okó lne P re zyd iu m  
PR N  w  sp raw ie  ro zd z ia łu  bonów  tłuszczow ych.

W g ośw iadczenia sekre ta rza  P re zyd iu m  M R N, 
za ła tw ia  on osobiście, zgodnie  z poleceniem  P re 
zyd ium , korespondencję  w  sp ra w ie  ska rg  i zaża
leń  oraz no ta tek  prasow ych.

Spraw a ska rg  i  zażaleń b y ła  d w u k ro tn ie  p o ru 
szana na sesjach M R N  w  ram ach sprawozdań 
z dz ia ła lności P rezyd ium . W  spraw ozdan iach za
mieszczono je d y n ie  cy fro w e  dane dotyczące ilo śc i 
za re jestrow anych  i  za ła tw ionych  skarg oraz no
ta te k  prasow ych.

D ysku s ji nad tą częścią sp raw ozdan ia  n ie  by ło . 
Rada żadnych u ch w a ł odnośnie ska rg  i  zażaleń n ie  
podję ła .

K o m is je  n ie  b ra ły  udz ia łu  w  p rz y jm o w a n iu  
skarg . Jedyn ie  K o m is ja  U rządzen ia  O sied li b ra ła  
u d z ia ł w  z a ła tw ia n iu  4-ch ska rg  p rzekazanych  je j 
do zbadania.

K o m is ja  zbadała  te sp ra w y  m ało  w n ik liw ie , 
n ie  pos taw iła  żadnych w n io skó w  i  w  zw iązku  
z ty m  n ie  p rz y c z y n iła  się w  n a jm n ie jszym  naw e t

s topn iu  do w y ś w ie tle n ia  oko liczności p rzy toczo 
n ych  w  skargach.

In s ty tu c ja  skarg  i  zażaleń b y ła  słabo spopu la
ryzow ana  przez P re zyd iu m  M R N  w  B ochn i, k tó re  
o g ran iczy ło  się je d y n ie  do dw u k ro tn e g o  ro zp la 
k a to w a n ia  na m ieście obw ieszczenia o dn iach  i go
dzinach p rzy ję ć  p o p o łudn iow ych  cz łonków  P re zy 
d iu m  M R N . N a tom ias t n ie  podano tego do w ia d o 
m ości w  zakładach p racy.

P rzyczyn  przedstaw ionego pow yże j n iezadow a- 
la iącego stanu na odc inku  za ła tw ia n ia  skarg, 
próśb i  no ta tek  p rasow ych  przez P re zyd iu m  M R N  
szukać na leży m iędzy  in n y m i w  b ra k u  dostatecz
nego nadzoru i pom ocy ze s tro n y  P rezyd ium  
PRN , A czko lw ie k  z ram ien ia  P rezyd ium  PRN 
b y ły  p rzeprow adzane trz y k ro tn ie  kon tro le  
p rzez in sp e k to ra  oraz jeden raz  przez in s tru k to ra  
o rgan izacy jnego P re zyd iu m  PRN, jednakże ko n 
tro lu ją c y  o g ra n iczy li się je d yn ie  do badania  s tro 
n y  fo rm a ln e j za ła tw ia n ia  skarg , tzn. zw ra ca li t y l 
ko  uw agę na prow adzen ie  re je s tru , porządek 
w  aktach itp ., p o m ija ją c  p rz y  ty m  zupe łn ie  stronę 
m e ry to ryczn ą  za ła tw ia n ia  sp raw . N ic  też dz iw ne 
go, że k o n tro le  te w  n iczym  n ie  p rz y c z y n iły  się do 
zm ia n y  p ra cy  P re zyd iu m  M R N  na odc inku  skarg  
i  zażaleń.

P re zyd iu m  PR N  w yd a ło  w p ra w d z ie  szereg 
o k ó ln ik ó w  i  zarządzeń w  sp raw ie  usp ra w n ie n ia  
p rz y jm o w a n ia  i  za ła tw ia n ia  ska rg  i  zażaleń, je d 
nakże n ie  k o n tro lo w a ło  ich  w yko n a n ia  w  P rezy
d iu m  M R N  w  B ochni.

Z a rzu t niedostatecznego nadzoru i  pom ocy nie 
je s t je d yn ym  zarzutem , k tó ry  można sk ie row ać pod 
adresem P re zyd iu m  PR N  w  B ochn i. D zia ła lność 
bow iem  tego P re zyd iu m  na odc inku  m e ry to ry c z 
nego za ła tw ia n ia  ska rg  i  zażaleń budz i też pow aż
ne zastrzeżenia.

K o n tro la  s tw ie rd z iła , że P re zyd iu m  PRN n ie 
om al z re g u ły  za ła tw ia ło  ska rg i i  zażalenia w  spo
sób sprzeczny z je d n ym  z podstaw ow ych  p rze p i
sów  U ch w a ły  R ady Państw a i Rządu z dn ia  
14.X I I . 1950 r., k tó ry  w y ra źn ie  zabran ia  p rzesy ła 
n ia  s ka fg  i zażaleń do za ła tw ie n ia  ty m  organom  
i  osobom, na k tó ry c h  działalność obyw ate le  ska r
żą się.

Zastosow any przez P re zyd iu m  n ie w ła ś c iw y  tok  
postępow ania po lega jący na p rzesy łan iu  skarg  do 
z a ła tw ie n ia  p re zyd iu m  G R N  u ła tw ił  n ie je d n o k ro t
n ie  jednostkom , k tó ry c h  dzia ła lność b y ła  przed
m io tem  ska rg i —  ham ow anie i  tłu m ie n ie  k ry ty k i:

N a leży zauważyć, że P re zyd iu m  PRN o trz y 
m u jąc  odpow iedzi z p re zyd ió w  GR N  nie ana lizo
w a ło  nadesłanych w y ja śn ie ń  i p rzy jm o w a ło  je 
b e zkry tyczn ie .

N a leży4 podkreś lić , co u s ta liła  inspekcja , Ae 
P rezyd ium  PR N  przesyła  sp ra w y  do za ła tw ien ia  
jednostkom , na k tó re  zosta ły  one złożone, naw et 
w  przypadkach, gdy P rezyd ium  W oj. RN w y ra ź 
n ie  z lec iło  p rezyd iom  PRN przeprow adzen ie  do
chodzenia.

Np. p rzys łana  przez P re zyd iu m  W oj. RN 
w  K ra k o w ie  n o ta tka  zamieszczona w  „D z ie n n ik u  
P o lsk im  p t. „W  M R N  w  B ochn i p o k u tu je  z ły  ducia
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b iu ro k ra c ji“ , przesłana została przez P re zyd iu m  
PR N  do P re zyd iu m  M R N  w  B ochn i z prośbą o w y 
jaśn ien ie  spraw y, m im o  iż w  p iśm ie  p rzew odn im  
P re zyd iu m  W oj. R N  w yra źn ie  pow iedziano, że 
„z  polecenia przewodniczącego ob. Pająka P rezy 
d iu m  W oj. R N  p ros i o w n ik l iw e  zbadanie sp raw y, 
p rzep row adzen ie  dochodzeń, w yc iągn ięc ie  odpo
w ie d n ich  w n iosków , w yd a n ie  ce low ych zarządzeń 
i  nadesłanie odpow iedzi w  te rm in ie  do 15.X I I .51 r . “  
O dpow iedz i te j P re zyd iu m  PRN  n ie  u d z ie liło , 
gdyż oczekuje jeszcze na odpow iedź z P re zyd iu m  
M R N , k tó re  „n ie  ma czasu na za ła tw ie n ie  sp ra 
w y “ .

P re zyd iu m  PRN  nie je s t na leżycie  zo rie n to w a 
ne w  p racy  swego R e fe ra tu  S karg  i Zażaleń, gdyż 
ana liza  dz ia ła lnośc i tego R e fe ra tu  b y ła  p rze p ro w a 
dzana ty lk o  d w u k ro tn ie  na posiedzeniach P re zy 

d ium , a m ianow ic ie  w  d n iu  30.V. 51 r. w  o d rębnym  
p k t. po rządku  dziennego i  w  d n iu  4.X . 51 r. w  p k t. 
„w o ln e  w n io s k i“ .

Na sesji P R N  zagadnienie skarg  i  zażalpń n ie  
b y ło  poruszane.

O czym  św iadczą przytoczone pow yże j fa k ty  
z dz ia ła lności P rezyd iów  M R N  i  PR N  w. B ochn i na 
odc inku  za ła tw ia n ia  skarg, zażaleń i  n o ta te k  p ra 
sowych? Św iadczą one w  p ie rw szym  rzędzie  c n ie 
dostatecznej jeszcze zna jom ości treśc i i  ducha 
uch w a ły  ż .14.X I I .50 r. oraz obow iązu jących in 
s tru k c ji i zarządzeń, a następnie, o n iedocen ian iu  
przez w spom niane p rezyd ia  in s ty tu c ji skarg  i  za
żaleń ja k o  n iezaw odnego środka do podn iesien ia  
ic h  a u to ry te tu  w  te ren ie , do zdobycia  zau fan ia  
mas, do usp ra w n ie n ia  dz ia ła lnośc i w łasnego apa
ra tu .

J. NAWF.ACKI

Zagadn ien ie  w c iąż  aktualne  
— oszczędność i w a lk a  z m arnotraw stw em

U chw a ła  R ady P aństw a i  R ady M in is tró w  
z dnia 22 czerwca 1949 r. w  spraw ie  rozszerzenia 
i  u trw a le n ia  system u oszczędzania w  gospodarce 
sam orządu .i przeznaczenia środków  zaoszczędzo
n ych  w  ro k u  1949 n ie  m ia ła  ch a rak te ru  a k c ji do
raźne j, lecz b y ła  je d yn ie  p rzypom nien iem , rozsze
rzen iem  i  u trw a le n ie m  obow iązującego system u 
oszczędzania, m ając ch a rak te r d łu g o fa lo w y . T en  
system  gospodark i obow iązu je  rów n ież  te renow e 
ra d y  narodow e i  ich  organa w  całej pe łn i.

W  p ra k tyce  ostrze w a lk i o oszczędność zostaje 
je d n ak  n ie k ie d y  stępione. Tymczasem zagadnie
n ie  to  n ie  m ia ło  n ig d y  tak iego  znaczenia i ostrości, 
ja k ic h  nab ra ło  dz is ia j. D latego spraw ę koniecz
ności oszczędnego gospodarow ania i  w a lk i z m a r
n o tra w s tw e m  m us im y  p rzy ją ć  ja k o  bezw zględną 
; dołożyć w sze lk ich  m o ż liw ych  w y s iłk ó w , aby ją  
w  całej rozciągłości w ykonać.

W a lk^  o oszczędność i w a lka  z m a rn o tra w 
s tw em  i rozrzu tnością  może p rzy jąć  różne fo rm y  
w  zależności od lo ka ln ych  w a ru n kó w  i potrzeb. 
N ieodzow nym  w a ru n k ie m  powodzenia w  te j w a l
ce je&t, aby do n ie j zm obilizow ane b y ło  całe spo
łeczeństwo, aby akcja n ie  p rzyb ie ra ła  ch a rak te ru  
żyw io łow ego, lecz oparta  by ła  na z g ó ry  p rzem y
ślanych i us ta lonych zasadach p lanow ania .

N a jw ażn ie jsza  ro la  w  te j a kc ji p rzypada ra 
dom  narodow ym , ja ko  organom  je d n o lite j w ła d zy  
państw ow e j w  teren ie . Rady. n a ro d o w ^z a g a d n ie - 
n ie  w a łk i o system oszczędnego gospodarowania, 
w a lk i z m a rn o tra w s tw e m  i rozrzu tnością  n ie  
ty lk o  w  zakresie gospodarki przez n ie p lanow ane j, 
ale także czynności gospodarczych ko n tro lo w a n ych  
przez ra d y  narodowe, p o w in n y  stawńać na se
sjach, ja k o  zadanie bo jow e i p ie rw szoplanow e.

Treścią system u oszczędnego gospodarow ania ,  
będzie g łębok ie  zastanow ien ie  się, czy aby w yd a n y  %

ze środków  pub licznych  ka żd y  grosz został p ro 
d u k ty w n ie  zu ży ty  w zg lędn ie  obrócony na kon iecz
ne i  n ieodzow ne potrzeby. O czyw iście, m ów iąc 
o oszczędności, m am y na m y ś li sposób gospodaro
w an ia , a n ie  zaniechanie w yko n a n ia  zadań celo
w ych  i kon iecznych. System  oszczędnego gospo
da row an ia  rep rezen tu je  zasadę m aksym alnego 
zaspokojenia potrzeb społeczeństwa ja k  n a jm n ie j
szym  kosztem.

Jednym  z w ażnych e lem entów  gospodark i na
rodow e j, k tó ry  szczególnie da je  okazję do szuka
n ia  dalszych oszczędności, są koszty w łasne p ro 
d u k c ji oraz koszty u trzym a n ia  a d m in is tra c ji.

Na odc inku  dz ia ła lności rad  narodow ych  p rze
b ieg p rac nad uk ładan iem  lu b  też za tw ie rdza 
n iem  p ro je k tó w  budżetów  te renow ych  na ro k  
1952 w ykaza ł, że szereg budżetów  n ie  m a w ła śc i
w e j podbudow y k a lk u la c y jn e j. Na sesjach z re 
g u ły  m ia ły  m ie jsce w ys tąp ien ia  o zw iększenie 
usta lonych  lim itó w , na tom iast n ie  są znane p rz y 
padk i, aby organa te renow e za d e k la ro w a ły  w  w y 
n ik u  ana lizy  sw ych potrzeb choć skrom ne ś ro d k i 
na pow iększenie a k u m u la c ji's o c ja lis ty c z n e j. P rze- 
c e ż  niesposób przypuszczać, że przyznane l im i ty  
ka lku lo w a n o  we w szys tk ich  p rzypadkach  pon iże j 
g ra n icy  zaspokajania kon iecznych potrzeb, a n ie  
pope łn iono b łędu w  sensie ich  zbędnej rozbudow y.

Rzecz bardzo znam ienna, że kom is je  rad  na
rodow ych  na sesjach budżetow ych p ra w ie  n ie  in 
te resu ją  się zagadnieniem  oszczędności i  .w a lk i 
z m a rno traw s tw em . Zda rza ją  się na tom ias t p rz y 
padk i, k ie d y  kom is je  rad  na rodow ych  w ys tę p u ją  
w  charakte rze  „a d w o k a tó w “  p re zyd ió w  rad  . na ro 
dow ych, je ś li chodzi o pop ie ran ie  w n iosków  
o zw iększenie k re d y tó w  na n ie k tó re  zadania b u d 
żetowe, n ie  zadając sobie tru d u , aby na leżycie  
uzasadnić konieczność ty ch  zw iększeń.
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O tym , że zb y t p o b ła ż liw y  je s t stosunek do za
gadnienia m o b iliz a c ji u k ry ty c h  reze rw  te reno
w ych , mogą św iadczyć w yp o w ie d z i n ie k tó rych  
radnych  na sesjach budżetow ych.

R adny ob. Suchoń, zab iera jąc glos w  d ysku s ji 
nad p ro je k te m  budżetu  zbiorczego . w o jew ództw a  
ka to w ick ie g o  na ro k  1952, m. in . s tw ie rd z ił, że 
pew ne p rzeds ięb io rs tw o  rem ontow o-budow lane  
zużyło  oko ło  6 m 3 p iasku, zam iast 2 m 3, z tego po
w odu, że piasek n ie  b y ł zabezpieczony i  został roz 
rzucony przez dzieci. Inne  znów przeds ięb io rs tw o  
w  K a tow icach  w yko rzys ta ło  po łow ę zaw artości 
p rzyw ie z io n ych  beczek sm oły do sm arow an ia  da
chów, gdyż druga po łow a u leg ła  zniszczeniu w o 
bec w ad liw ego  opakow ania. D a le j ob. Suchoń 
s tw ie rd z ił, że podczas dyskus ji n ie  m ów iono zu
pe łn ie  o oszczędnym gospodarow aniu, na tom iast 
w ie le  m ów iono o potrzebach, o zw iększeniu  do
ta c ji.

R adny ob. Ogrodowszczyk, dysku tu ją c  nad 
p ro je k te m  budżetu m. st. W arszaw y na ro k  1952, 
zacytow ał k i lk a  p rzyk ła d ó w  jaskraw ego m a rn o 
tra w s tw a  na te ren ie  p rzeds ięb io rs tw  m ie jsk ich . 
Podczas p rzeprow adzan ia  k o n tro li z ram ien ia  K o 
m is ji B u d ow n ic tw a  s tw ie rd z ił m. in . w  przedsię
b io rs tw ie  rem on tow o-budow lanym , że ro b o tn icy  
za tru d n ie n i p rzy  pracach rem on tow ych  s iedz ie li 
Dezczynnie w  czasie godzin p racy, gdyż n ik t  się 
n ie  in te resow a ł ich pracą, w  in n ym  znów  m ie jscu  
te same fa k ty  n ie róbs tw a  m ia ły  m ie jsce z pow odu 
niedostarczenia po trzebnych  m a te ria łów . Poza 
‘ ym  K o m is ja  B u d o w n ic tw a  s tw ie rd z iła  b ra k  kon 
t r o l i   ̂ zabezpieczenia m a te ria łó w  budow lanych  
k ió re  b y ły  rozciągane przez przygodne osoby lu b  
niszczały. P rz y  ta k ie j gospodarce —  m ó w ił ob. 
O grodowszczyk —  n ic  dziwnego, że p rzeds ięb io r
s tw o  rem on tow o-budow lane  p racu je  de ficy tow o , 
zam iast p rzynos ić  zyski.

In n : znów  ra d n i z te renu  W arszaw y z oburze
n ie m  s tw ie rd za li fa k ty , że nowe b u d y n k i oddane 
do u ży tku  szkolnego w  ro k u  1950 w ym a g a ły  
g ru n to w n ych  re m o n tó w  w  ro k u  1951, bo n ik t  n ie 
in te resu je  się m łodzieżą, k tó ra  bezkarn ie  niszczy 
dorobek pub liczny .

K ażdy z nas, p racu jąc w  p rzeds ięb io rs tw ie , fa 
b ryce, ^spółdzielni, urzędzie, czy in s ty tu c ji, w id z i 
moc ta k ich  d robnych  fa k tó w  m a rn o tra w s tw a  lu b  
rozrzutności, k tó re  w  sum ie stanow ią  poważne 
k w o ty . .

System oszczędzania jes t procesem s ta łym  
i  w ym aga ustaw iczne j in ic ja ty w y  do jego pog łę
b ian ia . Poza oszczędnym w yko rzys tyw a n ie m  m a
te r ia łó w  i p ra cy  lu d z k ie j w  sensie pełnego z a tru d 
n ien ia  p ra co w n ikó w  w  grę rów n ież będzie w chodz i
ło  na te ren ie  p rzeds ięb io rs tw  zarów no p rzem ysło 
w ych  ja k  i hand low ych , spółdzielczości, zak ładów  
k o m u n ika cy jn ych  itp . rac jona lne  w yko rzys ta n ie  
S iły  lu d zk ie j poprzez usp raw n ien ia  organizacyjne.

Bezdenną s tudn ią , w  k tó re j toną m ilio n y  z ło - 
i \c h ,  są koszty u trzym a n ia  apara tu  dzia ła jącego 
i  kosz ty  jego dzia łan ia , in n y m i s ło w y  koszty ad
m in is tra c ji. I  to  wszędzie: w  a d m in is tra c ji, p rze 
m yśle , hand lu , spółdzielczości, k o m u n ik a c ji itp .

O graniczenie w y d a tk ó w  bezpośrednio n iep ro 
d u k ty w n y c h  i .p rzerzucanie  tą drogą w yzw o lonych  
środków  na w y d a tk i p ro d u k tyw n e , t j .  na w y d a tk i 
celowe, na zw iększenie samej substancji p ro d u k 
cy jne j, je s t troską  rządu od w ie lu  la t. Ogólne 
w skazania zosta ły w ytyczone  uchw ałą  R ady M in i
s tró w  z dn ia  19 lu tego  1949 r., uchw ałą  R ady Pań
stw a i  R ady M in is tró w  z dn ia  22 czerwca 1949 r., 
w ie lu  in n y m i zarządzeniam i, a osta tn io  uchw alą  
N r  745 P rezyd ium  Rządu z dn ia  30 październ ika  
1951 roku . Jednakże tendencje rozbudow y apara
tu  adm in is tracy jnego  n ie  usta ły . Każde zarządze
n ie  zm ierzające do zm nie jszenia lic zb y  e ta tów  
spotyka  się z g w a łto w n ym  sprzeciwem  z'e s tro n y  
organów  te renow ych  lu b  zarządów. P rzerost apa
ra tu  adm in is tracy jnego , k tó ry  b yn a jm n ie j n ie 
usp raw n ia  samego w ykonaw stw a , lecz bardzo 
często p row adz i do b iu ro k ra ty z m u  i fo rm a lizm u , 
je s t u nas z ja w isk ie m  jeszcze zby t często spo ty
kanym . i

O bok w y d a tk ó w  osobowych poważną pozycję 
s tanow ią  kosz ty  dz ia łan ia  apara tu  a d m in is tra cy j
nego, t j .  w y d a tk i rzeczowe. K re d y ty  przeznaczone 
na w y d a tk i, ja k  roz jazdy, d ie ty , p a liw o  dla samo
chodów, opał, św ia tło , u trzym a n ie  czystości, te le 
fony, te leg ram y, w y d a tk i kance la ry jne  i  ’ w ie le  
in n ych  —  stanow ią  poważne sum y. P rzy  ra c jo 
n a ln ym  zużyciu  i tu  m ożliw e  jes t poczyn ien ie  
oszczędności. W y ja zd y  delegow anych osób p o w in 
n y  być uprzedn io  dobrze przem yślane i rozp lano
wane. Raz, aby un iknąć  zbędnych kosztów  prze
jazdów  i d iet, z d ru g ie j znów strony , aby n ie  
m arnow ać drogiego czasu p racow n ików . W ie - 
¿e sp raw  można za ła tw ić  w  drodze korespon
dencji, o ile  zawczasu o spraw ie  te j się pom yśli. 
Do dn ia  dzisiejszego p o ku tu je  przesąd, że delega
cja złożona z w iększe j ilośc i osób le p ie j za ła tw i 
spraw ę n iż  po jedyncza osoba. S tąd też w ysy łan ie  
ta k ich  de legacji z oddalonych m iejscow ości jest 
z ja w isk ie m  i dziś jeszcze.. powszechnie spo tyka
nym . N a leża łoby rów n ież  zrew idow ać potrzebę 
nadsyłan ia  m e ldunków  te le fon icznych, a także na
daw ania te ie fonograp iów . Na ogół aparat poczto
w y  fu n k c jo n u je  u nas spraw nie , zatem przesianie 
spraw ozdania  pocztą nie pow inno  powodować na
ruszenia obow iązku  te rm inow ego za ła tw ien ia  spra
w y, o ile  w e w ła śc iw ym  'czasie m e ldunek czy 
spraw ozdanie  zostanie sporządzone.

Pow ażnym  źród łem , gdzie k ry ją  się jeszcze 
duże m ożliw ośc i osiągnięcia pożądanych e fek tów  
w  zakresie rea lizow ania , p lanu  oszczędzania, bę
dzie eksp loatacja  przeds ięb io rs tw  i różnego ty p u  , 
zakładów .

W  eksp loa tac ji p rzeds ięb io rs tw  i  zakładów  w y 
suw a ją  się na czoło dwa zasadnicze, zagadnienia . 
oszczędności. Zagadnien ie  o b n iżk i kosztów  p ro 
d u k c ji lu b  też usług oraz zagadnienie obn iżk i 
kosztów  m a te ria ło w ych ; to  ostatn ie zagadnienie 
szczególne znaczenie ma w  przem yśle.

Realne podejście do tych  zagadnień i w czucie 
s ię w  jego is to tę  da wdzięczne po le  do p rzep ro 
w adzenia system u oszczędzania na tych  odcin
kach.
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1 W  zakresie o bn iżk i kosztów  p io d u k c ji a lbo 
też usług n ie  ty lk o  będziem y m ie li do czyn ien ia  
z obn iżką kosztów  ad m in is tra cy jn ych , t j .  u trz y 
m an ia  apara tu  obsługującego, ja k  np. b iurow ego, 
hand low ego itp ., ale rów n ież  z obniżką kosztów  
apa ra tu  w ytw arza jącego . P rzede w szys tk im  po
w in n a  tu  w  grę w ejść re w iz ja  usta lonych n o rm  
techn icznych, zagadnienie W spółzawodnictw a i ra 
c jona liza to rs tw a , m echanizacja pracy, zastosowanie 
nowoczesnych m aszyn itp .

W  dz iedzin ie  obn iżk i kosztów  m a te ria ło w ych  
stosow anie w  sposób w ła śc iw y  system u oszczędza
n ia  będzie równoznaczne z w a lką  z m a rn o tra w 
s tw em  i rozrzutnością. P odstaw ow ym  m o tyw em  
tego założenia będzie ja k  n a jb a rd z ie j oszczędne 
zużycie m a te ria łó w  p rz y  zachow aniu pe łnej fu n k 
c jona lności p rzeds ięb iors tw a czy zakładu. P rzy

zużyciu  m a te ria łó w  n ie  ty lk o  na leży m ieć na u w a 
dze rac jona lne  i  oszczędne w yko rzys ta n ie  m a te ria 
łó w , ja k  w y ro b ó w  gotow ych, p ó łfa b ry k a tó w  i  su- 
rovccow w g  usta lonych  n o rm  zużycia, ále rów n ież  
zabezpieczenie ich  przed niszczeniem  i pełne w y 
ko rzys tan ie  m iejscowego, dotychczas n ie  w y k o rz y -  
s ta n t_  j surowca.

P rzytoczone p rz y k ła d y  n ie  w ycze rp u ją  całości 
zagadnienia oszczędności, an i też w a lk i z m arno 
tra w s tw e m  i rozrzu tnością , gdyż źróde ł ta k ich  
je s t w ie le .

D la tego też powodzenie w a lk i będzie zależało 
od w n ik liw o ś c i i  in ic ja ty w y  organów  k o n tro lu ją 
cych oraz od ich  w łaściw ego pow iązan ia  się w  
pracach z ty m i, k tó ry m  m ie jscow e s tosunki i  w a 
ru n k i p racy są dobrze znane.

ST. JAKMOLIÑSKI

K ilka  uw ag  o w yd aw an iu  
w ojew ódzkich dzienników  urzędow ych

D z ie n n ik i urzędow e w o jew ódzk ich  rad  narodo
w ych  n ie  zawsze w ydaw ane są z na leżytą  troską  
i  uwagą. A  przecież p u b lika c je  te, ja ko  p ism a 
urzędow e te renow ych  organów  je d n o lite j w ła d zy  
państw ow e j na szczeblu w o jew ódzk im , n ie  p o w in 
n y  nasuwać żadnych zastrzeżeń.

Na czoło usterek w  dzienn ikach  w o jew ódzk ich  
ra d  narodow ych  w ysuw a ją  się:
1. b łędy  m e ry to ryczne  —- n iew łaśc iw e  p o w o ły 

w an ie  przep isów  p ra w n ych  p rz y  w yd a w a n iu  
a k tó w  n o rm a tyw n ych , n iew łaśc iw e  używ an ie  
nazw  i określeń,

2. p u b liko w a n ie  tych  a k tów  w  te rm in ie  opóźnio
nym , gdy p rzep isy  te  n ie k ie d y  s ta ją  się ju ż  
n ieaktua lne .
I  ta k  co do p ie rw sze j g ru p y  usterek.

D z ie n n ik  U rzędow y W oj. R N . w  Poznaniu pod 
poz. 148 o p u b liko w a ł zarządzenie nacze ln ika 
O kręgowego U rzędu M ia r  w  Poznaniu z 28 s ie r
p n ia  1951 r. w  spraw ie- zastępczej le g a liza c ji na
rzędz i m ie rn iczych  w  1951 r. w  pow ia tach poznań
s k im  i szam otu lsk im . Zarządzenie to  pow o łu je  się 
na dekre t o .m ia rach  z 8 lu tego  1919 r. (Dz. U.R.P. 
z 1928 r. N r  72, poz. 661). Tymczasem  dekre t ten  
został u ch y lo ny  dekre tem  z dn. 19. IV . 1951 r. o o r
ganach a d m in is tra c ji m ia r oraz o m ia rach  i narzę
dziach m ie rn iczych  (Dz. U.R.P. Ń r  26, poz. 195). 
Z podobnym  błędem  spo tykam y się w  D z ie n n iku  
te j R ady pod poz. 153,

D z ie n n ik  U rzędow y W oj. R N  w  K a tow icach  
o p u b liko w a ł zarządzenie P rezyd ium  PR N  w  R yb 
n ik u  v/ sp raw ie  zakazu sprzedaży, podawania 
i  spożycia napo jów  a lkoho low ych  w  dniach w y p ła t 
za robków  i n iedzie le. W  p k t. 3 u ch w a ły  podano, 
że n ieprzestrzeganie  zakazu karane będzie g rz y w 
ną do 4.500 z ł łu b  aresztem bezw zg lędnym  do

2 tygodn i, w  w yp a d ku  pow tórnego  przestępstw a 
g rzyw n ą  do 7.500 zł. lu b  aresztem do 4 tygodn i.

Za podobne w ykroczen ia  D z ienn ik  U rzędow y 
W oj. R N  w  Poznaniu  pod poz. 154 p rze w id u je  ka 
rę  g rz y w n y  do 900 z ł lu b  aresztu do 2 tygodn i, 
w  raz ie  zaś pow tórzen ia  przestępstw a —  g rz y w 
n y  do 1.500 z ł lu b  aresztu do 2 tygodn i.

Tymczasem stosownie do a rt. 10 u s ta w y  p rze
c iw a lko h o lo w e j z 21 m arca 1931 r. Dz. U.R.P. N r  
51, poz. 423, ze zm ianą ogłoszoną w  Dz. U. R. P. 
z 1948 r. N r  24, poz. 161, p rzew idz iane  są k a ry : 
g rzyw na  do 450 z ł lu b  areszt do 2 tygodn i, 
a w  razie  pow tórzen ia  przestępstw a g rzyw na  do 
750 zł lu b  areszt do 4 tygodn i, p rz y  czym  g rz y w 
na i areszt mogą być nałożone łącznie.

Do te j k a te g o rii us te rek za liczyć można p u b li
kac je  podane w  D z ie n n iku  U rzędow ym  W oj. RN 
w  K osza lin ie  N r  3.

Otóż pod poz. N r  20 ogłoszono uchw a łę  P re zy 
d ium  W oj. R N  N r  31/257 z 26.V I. 1951 r., mocą 
k tó re j P rezyd ium  W oj. R N  u c h y liło  w szys tk ie  
dotychczasowe u ch w a ły  p rezyd iów  rad  narodo
w ych , pod ję te  w  przedm iocie  w a lk i z a lko h o liz 
m em  oraz w p ro w a d z iło  szereg ograniczeń sprze
daży a lkoho lu . Tymczasem w  tym że num erze pod 
poz. N r  18 zamieszczono uchw a łę  W o j. R N  N r  50 
z dn ia  12 lipca  1951 r., mocą k tó re j W oj. R N  uchy
l i ła  z dn iem  12 lipca  1951 r. w szystk ie  dotychcza
sowe u ch w a ły  rad  n a ro d o w ych ,, pod ję te  w  p rzed 
m iocie  w a lk i z a lkoho lizm em  i z lec iła  P rezyd ium  
W o j. R N  opracow anie i  rozesłan ie  do p o w ia to 
w ych  rad na rodow ych  ram owego p ro je k tu  uchw a
ły  w  przedm iocie  w a lk i z a lkoholizm em .

Jak  w idać, w  je d n y m  num erze m am y dw ie  od
m ienne u ch w a ły  w  te j samej spraw ie , p rz y  czym  
uchw a la  P rezyd ium  W oj. R N  sta ła  się, wobec o d 
m iennego u regu low an ia  tego samego zagadnienia 
przez W oj. RN, n ie a k tu a ln a  i  d la tego n ie  pow inna
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ona znaleźć się w  ogóle na lam ach D z ienn ika  
U rzędow ego W oj. RN.

Przechodząc z k o le i do d ru g ie j g ru p y  usterek, 
na leży  podkreślić , że n ie  m n ie j p rzyk ła d ó w  można 
p rzy toczyć  co do opóźnionych p u b lik a c ji, gdzie 
w - w ie lu  p rzypadkach  opub likow ane  zarządzenia 
są n iew ykona lne  z pow odu zb y t późnego ogłosze
n ia . A  oto n ie k tó re  z n ich :

D z ienn ik  U rzędow y W oj. R N  w  K a tow icach  
N r  .14 z dn ia  1 s ie rpn ia  1951 r. zaw ie ra  uchw a lę  
P re zyd iu m  W oj. R N  z 15 m aja  1951 r. w  sp raw ie  
zaopatrzenia w  żyw ność i  a r ty k u ły  p rzem ysłow e 
wczasów i  k o lo n ii dziecięcych w  sezonie 1951 r. 
Poniew aż d ru k  tego num eru  został ukończony 25 
s ie rp n ia  tegoż ro ku , odb io rcy  .D zienn ika  U rzędo
w ego o trz y m a li go w e w rześn iu , a w ięc ju ż  po cał
k o w ity m  zakończeniu a k c ji k o lo n ijn e j.

W  num erze 15 podanego w yże j D z ienn ika  
U rzędowego z 15 s ie rpn ia  1951 r., k tó rego  d ru k  
ukończono 5 w rześn ia  1951 r., zamieszczona zo
sta ła  pod poz. 98 uchw ała  P rezyd ium  W oj. R N  z 14 
czerw ca 1951 r. w  sp raw ie  p rzy jm o w a n ia  ska rg  
i  zażaleń ludności przez cz łonków  P rezyd ium  W oj. 
R N . W  uchw ale  te j podano te rm in y  p rzy jm o w a n ia  
ska rg  w  czasie od 1 lipca  1951 r.

D z ienn ik  U rzędow y W oj: R N  w  Z ie lone j Górze 
w  num erze 13 z 10 w rześn ia  1951 r. zaw ie ra  pod 
poz. 113 uchw alę  P rezyd ium  W oj. R N  z 7 s ie rpn ia  
1951 r., nakazującą zw o łan ie  w o jew ódzk ie j na ra o y  
p ro d u kcy jn e j w  dn iu  6 s ie rpn ia  1951 r.; na rady  
pow ia tow e  m ia ły  się odbyć w  dn iach od 9 do 11 
s ie rpn ia , gm inne  w  okresie  od 15 do 17 s ie rpn ia . 
a grom adzkie  od 19 do 28 s ie rpn ia .

D z ienn ik  U rzędow y W oj. R N  w  B ia łym s to ku  
w  num erze 5 z dn ia  20 lip ca  1951 r. p u b lik u je  
pod poz. 40 obwieszczenie P rezyd ium  W oj. R N  
z 23 czerwca 1951 r. o. ochron ie  n ie k tó ry c h  zw ie 
rz ą t łow nych, z tym , że czas us ta lony  w  ty m  ob
w ieszczeniu obow iązu je  od 1 czerwca 1951 r.

D z ie n n ik  U rzędow y W oj. R N  w  O polu w  n u 
m erze 14 z 1 w rześn ia  1951 r., k tó rego  d ru k  
ukończono 1 paźdz iern ika  1951 r., podaje  pod poz. 
84 uchw a łę  P rezyd ium  W oj. R N  z 31 lipca  1951 r., 
nakazującą m. in . zobowiązać C entra lę  P ro d u k 
tó w  N a fto w ych  do zaopatrzenia P O M -ów  i SO M - 
ów  oraz P G R -ów  w  m a te r ia ły  pędne w  te rm in ie  
do 15 lip ca  1951 r.

N iezależnie od w yże j poruszonych dw óch za
sadniczych zagadnień, na k tó re  przede w szys tk im  
na leży zw róc ić  uwagę p rz y  w yd a w a n iu  dz ienn ików  

.u rzędow ych, spotyka  się ca ły  szereg jeszcze in 
nych  uchyb ień , k tó re  rów n ież  n ie  mogą m ieć m ie j
sca w  p u b lika c ja ch  u rzędow ych, a w  szczególności:

1. w a d liw y  u k ła d  na g łów kó w  zarządzeń, d ru ko 
w anych w  dz ienn iku ,

2. b ra k  tro s k i o ścisłą i je d n o litą  te rm ino log ię ,
3. częste b łę d y  w  d ru ku ,
4. ukazyw an ie  się d z ie n n ikó w  z re g u ły  po dacie, 

k tó rą  są oznaczane.

W yże j w ym ien ione  spostrzeżenia nasuw ają 
przypuszczenie, że prezyd ia  rad  narodow ych nie 
za zn a jom iły  się dok ładn ie  z w y ty c z n y m i w  spra
w ie  dz ienn ika  urzędowego w o jew ódzk ich  ra d  na
rodow ych , w yd a n ym i przez P rezyd ium  R ady M i
n is trów ' Zespół I I  w  dn. 16 czerwca 1951 r., z za
rządzeniem  N r 90 Prezesa R ady M in is tró w  z dn ia  
4 czerwca 1951 r. (M o n ito r P o lsk i N r A-51, poz. 
683) w  sp raw ie  ro zd z ie ln ika  .w ysy łanych  bezp ła tn ie  
na k ła dó w  dz ienn ika  i  o k ó ln ik ie m  M in is tra  S pra
w ie d liw o śc i z dn ia  5 m arca 1948 r. N r  3'48/U  
(Dz. Urz- M in is te rs tw a  S p raw ied liw ośc i N r  3) 
w  spraw ie  zamieszczania obwieszczeń sądow ych 
w  M on ito rze  Polskim .

P rezyd ia  w o jew ódzk ich  ra d  na rodow ych  po
w in n y  zw róc ić  uwagę na w ydaw ane  przez n ie  
d z ie n n ik i urzędow e.

/M a s a  fooresgB & rB d l& m cB  p i s z ą

JA K  U C Z Y L IŚ M Y  S IĘ  O R G A N IZO W A Ć  
P L A N O W Y  S K U P ZB O ŻA

P o w ia t ło w ic k i os ta tn i w  w o j. łó d zk im  b y ł 
zw o ln io n y  od m ia re k  i  odsypów  w  d n iu  22 g ru d 
n ia  1951 r.

Jeszcze w  d n iu  pop rzedn im  na sesji P R N  to 
czy ła  się ożyw iona dyskusja  na tem a t is tn ie jących  
trudnośc i. P ada ły  g łosy oburzenia  ze s tro n y  przed
s ta w ic ie li g m in  i  grom ad, k tó re  w y k o n a ły  swe 
obow iązk i.

Od s ie rpn ia  1951 r. trw a ła  w a lka , o ró żn ym  
natężeniu, o w ykonan ie  p lanu  skupu zboża. T rze 
ba b y ło  w a lczyć z w rogą  propagandą, uśw iada 
m iać, tłum aczyć i  lik w id o w a ć  opór k u ła ck i. C a ły  
a k ty w  p o lity czn y  i  gospodarczy p o w ia tu  w łą czy ł 
s ię  dc te j p racy  n ie  szczędząc w y s iłk ó w  i tru d u , 
b y  zadanie w ykonać. T ru d  b y ł n iem a ły , gdyż pow. 
ło w ic k i należy do szczególnie tru d n y c h  pow ia tów .

W  s ie rpn iu  p la n  skupu  zboża b y ł w yko n a n y  
w  120%. O siągn ię ty w y n ik , ja k  się następnie oka

zało, n ie  b y ł szczególnym  sukcesem, gdyż w  ty m  
m iesiącu ch łop i m asowo dostarcza li zboże do 
p u n k tó w  zsypu pragnąc uzyskać p ieniądze na u re 
gu low an ie  należności podatkow ych, k tó ry c h  p ła t
ność p rzypada ła  w  ty m  okresie. K ró tk o  m ów iąc 
„p la n  sam się w y k o n a ł“ . Jednak w y n ik i p ierw sze
go m iesiąca skupu  o s ła b iły  dzia ła lność grom adz
k ich  k o m is ji zbożowych, gm innych  rad narodo
w ych  i ich ko m is ji, gm innych  pe łnom ocn ików  CUS 
oraz całego a k ty w u  biorącego u d z ia ł w  te j akep.

K o m is ja  F inansów , Budżetu  i P lanu  PRN  do
kona ła  oko ło  p o ło w y  w rześnia  k o n tro li postępów 
w ykonan ia  p lanu  skupu i s tw ie rd z iła , iż od 1 do 
16 w rześn ia  w ykonano  ty lk e  ok. 20% p ianu  m ie 
sięcznego. P ow iadom ione o s łabych w yn ika ch  sku- 
p - P rezyd ium  PRN  na tychm ias t z energią p rz y 
s tą p iło  do dzia łan ia . Zorgan izow ano na te ren ie  
całego p o w ia tu  zebrania grom adzkie  i od p ra w y  
so łtysów . Zw o łano  posiedzenia p rezyd iów  GRN 
i  ko m is ji. O koło tysiąca a k ty w is tó w  w y ru szy ło  
w  teren. P rzew odniczący P rezyd ium  PRN  od rana
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da późnej nocy lu s tro w a ł p u n k ty  zsypu, b ra ł 
udz ia ł w  odpraw ach  i  posiedzeniach p re zyd iów  
GRN. P la n  w yznaczony na w rzesień nie zo
s ta ł je d n a k  w yko n a n y  —  osiągnię to  ty lk o  78% 
p lanu.

W  p a źd z ie rn iku  n a s tąp ił da lszy spadek 
w yko n a n ia  p lanu  pom im o prow adzonej z n ie  s łab 
nącą energ ią  dzia ła lności. R ezu lta t —  w ykonano  
ty lk o  75% p lanu.

Jednocześnie w  ty m  okresie stw ierdzono, że 
dzia ła lność CUS n ie  przebiega w łaśc iw ie . K a r to 
te k i gm in n ych  pe łnom ocn ików  n ie  b y ły  uporząd
kowane, W  ka rto tekach  n ie  dokonano odpisów  
i  zn iżek w  dostawach zboża. Sprawozdawczość n ie  
b y ła  prow adzona bieżąco. P rzyczyny  tego s tanu  
tk w i ły  w  zb y t późnym  zo rgan izow an iu  ¡placówek 
pe łnom ocn ików  gm innych  CIJS, t j .  w  c h w ili, g d y  
p la n y  skupu  ju ż  b y ły  rozpisane na g m in y  i  g ro - 
m ady i  ju ż  b y ły  rea lizow ane oraz na sku tek  szczu
p łe j obsady persona lne j. W  to ku  dalszych dociekań 
s tw ierdzono, że so łtys i, cz łonkow ie  grom adzk ich  
k o m is ji zbożowych i cz łonkow ie  GRN, zam iast 
św iecić p rzyk ładem , sam i n ie  w y w ią z a li się z p la 
now ych  odstaw  zboża.

D la tego też trzyosobow e zespoły k o m is ji P R N  
p rze p ro w a d z iły  ko n tro lę  w  prezyd iach  GR N  
i  s tw ie rd z iły , że w łaśn ie  te grom ady, z k tó ry c h  
te re n u  ra d n i i  so łtys i n ie  w y w ią z a li s ię  z obow iąz
ków , zalegają w  w yko n a n iu  p la n u  odstaw  zboża. 
W  g m in ie  B ie la w y  na 33 so łtysów  n ie  dostarczyło  
zboża 14 so łtysów . S o łtys  g rom ady B ogum in , Jan 
W laźhńsk i na w yznaczone p lanem  1100 kg  zboża 
sprzedał pańs tw u  za ledw ie  303 kg, a so łtys g ro 
m a d y  W ojewodza, Jan D ziedzie la  na w yznaczo
ne 1723 kg  o d s taw ił 845 kg  (Dziedziela jest je d 
nocześnie cz łonk iem  G R N  ,w  B ie law ach). W  g m i
n ie  K om pm a so łtys g rom ady P łaskoc in  i  członek 
GRN, S tan is ław  W róbe l, n ie o d s taw ił 1918 kg  
zboża, a so łtys  g rom ady B e d n a ry -K o lon ia , Józef 
W erle , zalegał w  odstaw ie 1300 kg  zboża. Ogółem 
w  gm in ie  K om p in a  na 17 so łtysów  ty lk o  2 w y 
kona ło  p lan  dostaw, a na 11 radnych  ob ję tych  
p lanem  dostaw  zboża ani jeden n ie  w yko n a ł sw e
go p ianu. S tw ie rd z iw szy  to  zw ołano na tychm ias t 
od p ra w y  so łtysów , na k tó ry c h  została odczytana 
lis ta  nazw isk  so łtysów  za legających w  w yko n a n iu  
odstaw  zboża. Tę samą m etodę zastosowano do 
radnych . R e zu lta ty  n ie  kaza ły  na siebie d ługo  
czekać. R o ln icy , k tó ry c h  nazw iska odczytano pu - 
b liczn.e , na tychm ias t d e k la ro w a li w ykonan ie  od
staw . co też w y o e łn ili.

Po dokonan iu  odstaw  zboża zarów no so łtys i 
Jak i  ra d n i z in n y m  nastaw ien iem  zab ra li się do 
p racy , i  zaczęli podciągać sw o je  grom ady. Szcze
gó ln ie  w y ró ż n il i się, praca o rgan izacy jną  so ł
tys i g rom ad b icd n ia ck ich : oh. Jan P ie trza k  —  g ro 
m ada S kow roda, gm. Jeziorko, ob. Józef W o j
ciechow ski —  grom ada W alew ice, gm. B ie la w y , 
ob. Józef Szym ański —  grom ada Janow ice, gm. 
N ieborów .

Na czoło w ysu n ę ły  się następujące g m in y  pow. 
łow ick iego , k tó re  bez uw zg lędn ien ia  u lg  i  odp i

sów  uzyska ły : gm. m. Łow icza  96% p lanu  rocz
nego, gm. D om aniew ice  91,9%, gm. B o lim ó w  91,9%.

Przez ca ły okres skupu  żyw ą  dzia ła lność p ro 
w a d z ili cz łonkow ie  zw iązków  zaw odow ych, k tó 
ry c h  praca s tanow i cenny w k ła d  do sojuszu ro 
botn iczo-ch łopskiego. Za dobrą  pracę zosta li w y 
różn ien i a k tyw iśc i zw ią zko w i p e łn iący  fu n k c ję  
pe łnom ocn ików  —  obyw ate le : K o n s ta n ty  F ig u ra , 
L u c ja n  G od lew ski, R yszard Jaszkin, Tadeusz M i
cha lski, K o n s ta n ty  K am er.

A le  jeszcze raz m us im y dokonać ana lizy  p rze
b iegu skupu. M u s im y  znaleźć ¡powody późnego 
w ykonan ia  p lanu. M u s im y  w iedzieć, dlaczego m im o  
dużego w y s iłk u  ciężko przeb iega ło  w yko n a n ie  
p lanu. G dy zrozum iem y nasze b ra k i i b łędy, po
g łę b im y  dobre doświadczenia, to  i lepsze będą re 
z u lta ty  innych  a k c ji p row adzonych przez nas.

P rzeprow adzona w a lka  o w yko n a n ie  p la n u  
skupu  zboża m usi s tanow ić  d la  nas cenne dośw iad
czenie na przyszłość.

St. Szawara
członek P R N  w  Ło w iczu

O LEP S ZĄ  O R G A N IZA C JĘ  IN S T R U K T A R Z U  
I  K O N T R O L I W  P R E Z Y D IU M  PR N  

W E W R O C ŁA W IU
•

W yd z ia ły  i re fe ra ty  p re zyd iu m  ra d y  narodo
w e j są w ykonaw czym  aparatem  p re zyd iu m  i  d la 
tego, by  prezyd ia  m o g ły  w ype łn iać  postaw ione 
im  zadania, p o w in n y  w  n o w y  sposób k ie row ać 
w yd z ia ła m i. Zagadnien ie  to  w  P rezyd ium  P R N  w e 
W ro c ła w iu  n ie  jes t na leżycie  doceniane. P ostaram  
się to  uzasadnić na p rzyk ła d z ie  W yd z ia łu  O gólne
go i R e fe ra tu  K o n tro li.

Jak  w iadom o, p rezyd ia  ra d  na rodow ych  po
w in n y  pomagać p rezyd iom  rad  niższego stopnia, 
czuwać nad ich w ła śc iw ym  s ty le m  pracy, nad po
w iązan iem  się ich  z po trzebam i te re n u  i  in te resam i 
mas pracu jących . Zadania te  spe łn ia ją  p rezyd ia  
w  dużej m ierze  poprzez in s tru k to ró w .

P rzyp a trzm y  się, ja k  to  zagadnienie w yg ląda  
w  P rezyd ium  P R N  w e W ro c ła w iu . Otóż in s tru k to r  
je s t i naw et o rie n tu je  się w  zagadnieniach rad  
narodow ych. P rezyd ium  P R N  w e W ro c ła w iu  o b a r
cza je d n ak  in s tru k to ra , ob. M aziarza, w szys tk im i 
p racam i z w y ją tk ie m ... p rac in s tru k ta rzo w ych  
w  prezyd iach  gm innych  ra d  narodow ych. G dy ob. : 
M az ia rż  n ie  jest pe łnom ocn ik iem  a k c ji s iew ne j, to 
je s t za to  k ie ro w n ik ie m  k o m ó rk i sprawozdawczej', 
g d y  n ie  jes t k ie ro w n ik ie m  k o m ó rk i spraw ozdaw 
czej, to  zostaje w ys ła n y  w  te ren  na dłuższy czas, 
by  pe łn ić  np. obow iązki... p racow n ika  gm innego.
Z tego w idać, że ob. M azia rz  n ie  może, m im o  
na jlepszych  chęci, spe łn iać należycie sw ych obo
w iązków , a to w y łączn ie  z w in y  P rezyd ium  PRN.

C zyżby P rezyd ium  P R N  uważało, że w  p rezy 
diach G R N  w  pow iec ie  n ie  ¡potrzeba p row adz ić
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p ra cy  in s tru k ta rzo w e j?  W ys ta rczy  za jrzeć do k tó 
re jk o lw ie k  g m in y  w  pow iecie, b y  się przekonać, 
że p la n y  p ra cy  często n ie  są w ykonyw ane , że po
siedzenia p re zyd ió w  często n ie  odbyw a ją  się, a 
ko m is je  słabo p racu ją .

W szystk ie  te  n iedociągnięcia  da łoby się usu
nąć, gdyby  P re zyd iu m  P R N  u a k ty w n iło  in s tru o 
w an ie  gm innych  rad  narodow ych.

Ze spraw ą in s tru k ta rz u  łączy się zagadnienie 
k o n tro li.  I  ta k  ja k  in s tru k to ra , ta k  i  in sp e k to ró w  
k o n tro li, w p ra w d z ie  w  m n ie jszym  stopn iu , P rezy 
d iu m  za tru d n ia  do p rac n ie  należących do zakresu 
dz ia łan ia  re fe ra tu  k o n tro li.  Jasne,' że p rz y  ta k im  
„k ie ro w a n iu “  R e fe ra tem  K o n tro li przez P rezy
d iu m  P R N  n ie  m ó g ł on  na leżycie w yko n yw a ć  cią
żących na n im  obow iązków .

N p. osta tn io  całą obsadę R e fe ra tu  K o n tro li 
w yde legow ano do p rzeprow adzen ia  egzekucji po
da tku . P rezyd ium  P R N  w yd a ją c  taką  decyzję 
uw aża ło  to  za „w łączen ie  s it;“  R e fe ra tu  K o n tro li 
do  a k c ji gospodarczych na w si. W praw dz ie  czyn
ności te  m o g li spe łn ić bez w ą tp ie n ia  p ra co w n icy  
W yd z ia łu  Finansowego, ale P rezyd ium  PR N  n ie  
zastanow iło  się nad tym .

R e fe ra tow i K o n tro li na leżało  zaś pozostaw ić 
do w ykonan ia  w łaśc iw e  zadania, bo czyż s ta łe  i  
system atyczne k o n tro lo w a n ie  w yko n a w s tw a  u -  
Chwał p re zyd ió w  W oj. R N  i P R N  w  sp raw ie  a k c ji 
gospodarczych na w s i n ie  je s t pow ażnym  w łącze
n ie m  R e fe ra tu  K o n tro li do tych  akc ji?  D oceniło  to  
w p ra w d z ie  P re zyd iu m  P R N  w  ten  sposób, że 
uchw a łą  swą zobow iąza ło  R e fe ra t K o n tro li do 
przeprow adzen ia  . k o n tro li  w szys tk ich  p re zyd ió w  
G R N  na o d c inku  skupu  i  k o n tra k ta c ji.  N ieste ty, 
to  samo P rezyd ium , k tó re  pod ję ło  taką  uchw ałę, 
u n ie m o ż liw iło  je j w yko n a n ie  „za m yka ją c “  R e fe ra t 
przez delegow anie ca łe j obsady do p rac  n ie  m a
jących  n ic  wspólnego z pracą R efera tu .

Tak ich  p rz y k ła d ó w  można b y  p rzy toczyć  zna
cznie w ięce j, co dow odzi n iedocen ian ia  ro l i  in 
s tru k ta rz u  terenowego. I  d latego też P rezyd ium  
P R N  pow inno  zastanow ić się nad ty m i sp raw am i, 
co p rzyczyn i się do usp raw n ien ia  p ra cy  gm innych  
ra d  narodow ych.

J. Kucharczak
insp. k o n tr . P rezyd ium  P R N  

w e  W ro c ła w iu

JA K  W Y K O N U JĘ  O B O W IĄ Z K I IN S T R U K T O R A

i Zagadnien ie  in s tru k ta rzu , do n iedaw na .n ie  b y ło  
na leżycie  doceniane p rzez P re zyd iu m  P R N  w  K o 
zienicach. In s tru k ta rz  o dbyw a ł się chaotycznie, in 
s tru k to r  n ie  m ia ł us ta lonych  zadań. Będąc .w  te 
re n ie  przeprow adza łem  analizę dz ia ła lności ra d y  
■i je j organów , b ra łe m  u d z ia ł w  sesjach, p rz y  czym  
.w yjazd na sesje następow ał w  d n iu  odbyw an ia  się 
sesji GRN.

A n a lizu ją c  dzia ła lność ra d y  udz ie la łem  w ska
zówek, lecz w skazów k i te  n ie  opa rte  na p rz y k ła 
dow e j robocie  sz ły  w  zapom nienie, a re z u lta tó w  
n ie  by ło . W szystko p rzem aw ia ło  za tym , aby zm ie
n ić  sposób in s tru o w a n ia .

N o w y  sposób in s tru o w a n ia  zastosowałem  w  
P re zyd iu m  G R N  Góra P u ław ska, k tó re  pod w zg lę 
dem  o rgan izacy jnym  za licza liśm y do ś redn io  p ra 
cujących.

Do P re zyd iu m  w y jecha łem  na 5 d n i p rzed se- 
sją. Porządek dz ienny us ta lo n y  przez P re zyd iu m  
p rz e w id y w a ł m. in . ana lizę p rzeb iegu p lanow e
go skupu  zboża, z iem n iaków , re a liz a c ji p lanu  f i 
nansowego i  k o n tra k ta c ji trzo d y  ch lew ne j.

Zagadnien ie  to, ja k  w iadom o b. ważne, w ym a
gało w łaściw ego naśw ie tlen ia  na sesji, poddania 
g łębok ie j ana liz ie , a następnie  pod jęc ia  k o n k re tn e j 
u c h w a ły  zm ie rza jące j do przyśp ieszenia  tem pa 
re a liz a c ji zobow iązań w si wobec państw a. P rezy
d iu m  GRN, idąc na ła tw iznę , zam ierza ło  przedsta
w ić  Radzie ustne spraw ozdanie  w  k i lk u  słowach, 
p rzy  czym  spraw ozdanie  to n ie  b y ło b y  przez n ie  
un rzedn io  ko le g ia ln ie  p rzygo tow ane i  p rzeana li
zowane.

Po zapoznaniu się na m ie jscu  ze stenem  p rz y -  
gorowań, k tó rych , ja k  się okazało, jeszcze n ie  ro z 
poczęto, po om ów ien iu  z P rezyd ium  sposobu p rz y 
go tow an ia  sesji p rzys tą p iliśm y  do p racy. O m ów i
liś m y  p rzygo tow an ie  spraw ozdania  z . przeb iegu 
a k c ji, p ro je k ty  uchw a ł, spraw ozdanie  z w yko n a n ia  
uchw a ł, k tó re  n ie  ogran icza ło  się je d y n ie  do 
s tw ie rdzen ia  fa k tu  w yko n a n ia  uchw a ły , ale także 
m ó w iło , ja k ic h  uży to  do tego sposobów 1 ja k i b y ł 
sku te k  w ykonan ia  danej uchw a ły .

W  w y n ik u  ta k ich  p rzygo tow ań  sp ra w y  będące 
tem atem  obrad  zosta ły  dobrze naśw ie tlone  przez 
re fe re n tó w  —  cz łonków  P re zyd iu m  i  p rze a n a li
zowane przez Radę, k tó ra  pod ję ła  rzeczowe 
uchw a ły .

T a k ie  p rzygo tow an ie  sesji b y ło  le k c ją  pog lą
dową dla P rezyd ium  G R N  w  Górze P u ła w sk ie j. 
U dzie lonego w  ten  sposób in s tru k ta rz u  i  w y ty c z 
nych  P re zyd iu m  szybko n ie  zapom ni.

A le  to  ty lk o  sesja; pozostaje jeszcze do w łaśc i
w ego us taw ien ia  organ izacyjnego samo p rezy 
d ium , ko m is je  i pobudzenie do dzia ła lności k lu 
b ó w  radnych , k tó re  is tn ie ją  ty lk o  na papierze. 
M o im  zdaniem  in s tru k ta rz  na leża łoby p row adz ić  
d ługofa low o,, p rz y  czym  in s tru k ta rz  pow in ie n  
zawsze op ierać się na p ra k tyczn ych  zajęciach, 
zwłaszcza, je ś li chodzi o p rezyd ium  i kom is je . N ie  
znaczy to, że in s tru k to r  ma p rze jąć ca ły  ciężar 
p ra cy  na siebie lu b  dyrygow ać. W yjeżdża jąc w  
te ren  trzeba  d o b rym  podejściem  do cz łonków  
p rezyd ium , rady, k o m is ji i p ra co w n ikó w  um ieć 
w y tw o rz y ć  w łaśc iw ą , koleżeńską atm osferę, aby 
c i m ie li do in s tru k to ra  pełne zaufanie, w id z ie li 
w  n im  pom ocn ika  w  ich  c iężk ie j i  odpow iedz ia lne j 
p racy.
a P rzyk ła d o w o  podam P rezyd ium  GR N  Góra P u
ław ska, k tó rego  przew odniczący, ob. G rocholska, 
w yb ra n a  na to  s tanow isko n iedaw no, opow ie 
dzia ła  m i, że ma poważne trudnośc i w  p racy, bo 
n ie  je s t w  n ie j jeszcze zorien tow ana. Pozosta li 
cz łonkow ie  P rezyd ium  zajęci zawsze p o w ie rzony
m i im  zadan iam i n ie  są w  s tan ie  je j  we w szyst
k im  pomagać.
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K ró tk i  in s tru k ta rz , szczegółowsze naśw ie tlen ie  
n ie k tó ry c h  sp ra w  i  w skazanie  źród ła , skąd czer
pać potrzebne w iadom ości —  to  w  ta k ich  p rzypad 
kach na jsku teczn ie jsza  pomoc.

Na sku te k  p o in s tru o w a n ia  przeze m nie  ob. G ro 
cho lsk ie j w ró c iła  je j w ia ra  w e  w łasne s iły  i  zdo l
ności.

N ow ych  lu d z i w ysu n ię tych  na s tanow iska trze 
ba uczyć stosow ania zasady ko leg ia lnośc i w  pracy, 
trzeba  uczyć p lanow an ia  p ra cy  i  dawać w ska
zów k i, ja k  ten  p la n  realizow ać.

Podając sw oje spostrzeżenia i  uw ag i o p racy 
w zakresie in s tru k ta rz u , proszę ko legów  in s tru k 
to rów , a zwłaszcza abso lw en tów  ku rsu  P rezyd ium  
R ady M in is tró w  ko l. ko l. K ow a lsk iego  z B ie lska, 
B łaszczaka z G ostyn ina  i  Sosina z G rodkow a  o na
pisanie do „R a d y  N a ro d o w e j“ , ja k  ro zw iązu ją  on i 
trudnośc i w  sw ej p racy i ja k ie  p rz y ję li fo rm y  
p racy  na sw o im  te ren ie . Korespondencje  te  po
zw olą na w ym ia n ę  dośw iadczeń i usta len ie  w łaś
c iw ych  fo rm  p racy .

T. Kusowski
in s tr. org. P rezydh im  PRN  

w  Kozien icach

Z A Ł A T W IA M Y  S PR A W Y  P R A C O W N IK Ó W  
N A  T E R E N IE  Z A K Ł A D Ó W  P R O D U K C Y JN Y C H

N a p ły w  in te resan tów  do P re zyd iu m  M R N  w  
Gdańsku jes t bardzo duży. S iłą  rzeczy w  n ie k tó 
rych  w ydz ia łach  tw o rzą  się k o le jk i i in te resanc i 
muszą w yczek iw ać d łuższy czas. Te w łaśn ie  ko - 
1 e jk i n ie je d n o k ro tn ie  b y ły  tem atem  obrad P re 
zyd ium , k tó re  szuka ło  sposobu usp raw n ien ia  p ra 
cy i z lik w id o w a n ia  pow sta jących  ko le jek . P ró 
bow ano różnych sposobów. Np. zorganizowano 
w  w ie lu  w ydz ia łach  P rezyd ium  popo łudn iow e 
d y ż u ry  dla za ła tw ia n ia  in te resan tów  za tru d n io 
nych przed po łudn iem . Celem te j in n o w a c ji b y ło  
z lik w id o w a n ie  zw o ln ień  z p racy. N ieste ty, w p ro 
wadzone d y ż u ry  ty lk o  w  zn ikom ym  s topn iu  
w p ły n ę ły  na popraw ę sy tuac ji, bo w  godzinach 
popo łudn iow ych  z a ła tw ia ły  sp ra w y  ty lk o  je d 
nostki.

T rzeba b y ło  szukać innego sposobu.
1 lipca  1951 ro ku  w  W ydz ia le  Społeczno- 

A d m in is tra c y jn y m  P rezyd ium  W oj. R N  odbyła  
się kon fe re n c ja  z udzia łem  p rze d s ta w ic ie li W y
d z ia łu  Społeczno -  A d m in is tra cy jn e g o  P rezyd ium  
M R N  oraz sekretarza P odstaw ow ej O rgan izac ji 
P a rty jn e j i p rzeds taw ic ie la  R ady Zak ładow e j Sto
czni G dańskie j, na k tó re j to  ko n fe re n c ji postano
w io n o  zorganizow ać obsługę p ra co w n ikó w  S toczn i 
przez w ytypow anego  p racow n ika  P rezyd ium  M R N  
w  m ie jscu  ich  p racy, tzn. w  Stoczni, gdzie jest 
za trudn iona  duża ilość m ieszkańców  Gdańska.

Zgodnie z ty m  postanow ien iem  P rezyd ium  
M R i ? delegi wało do S toczni p racow n icę  W ydz ia 
łu  S po łeczno-A dm m istracy jnego  ob. W ładys ław ę  
Dębską, zlecając je j zorgan izow an ie  za ła tw ia n ia  
sp raw  stoczn iow ców  na m iejscu. Ob. Dębska od 
9 lipca  codziennie od godz. 14 do 16.30 z w y 

ją tk ie m  sobót p rz y jm u je  in te resan tów  i  za ła tw ia  
ic '. sp ra w y  u rzędu jąc w  lo k a lu  R ady Zakłado
w e j Stoczni G dańskie j.

P oczątki p racy  ob. D ębskie j b y ły  bardzo 
trudne . S toczn iow cy n ie  m og li uw ie rzyć , że tu , 
w  Stoczni, bez chodzenia do P rezyd ium , mogą 
uzyskać pośw iadczenie zam iesźkania, pośw iad
czenie obyw a te ls tw a , zezwolenia na po b y t w  s tre 
fie. nadgran iczne j, za re jestrow ać ro w e r, zgłosić 
urodzenie dziecka i za ła tw ić  w ie le  innych  sp raw  
wchodzących w  zakres dzia łan ia  P rezyd ium .

T rudności p rze łam a ł ob. S tan is ław  K ry g ie r , 
ro b o tn ik  Stoczni, k tó ry  p ie rw szy  zg łos ił się do 
ob. D ębskie j w  sp raw ie  uzyskania  pośw iadczenia 
obyw a te ls tw a . Spraw ę tę za ła tw iono  m u w  c ią 
gu trzech dni. O dtąd ilość, za ła tw & n yćh  in te re 
santów  rosła z dn ia  na dzień. Obecnie p racow 
n ik  P rezyd ium  urzędu jący  w  Radzie Zak ładow e j 
Stoczni G dańskie j za ła tw ia  p rzecię tn ie  od 30 do 
40 in te resan tów  dziennie  ku  ogólnem u zadow ole
n iu  p ra co w n ikó w  Stoczni.

O p iera jąc się na dośw iadczeniach zdobytych ’ 
w  Stoczni-, P rezyd ium  M R N  w  G dańsku zastoso
w a ło  ten sam sposób p racy  w  w arszta tach ko
le jo w ych , gdzie p ra co w n ikó w  k o le jo w ych  obsłu
gu je  ob. Irena  Rusińska z W yd z ia łu  Społeczno- 
A d m in is tra cy jn e g o  P rezyd ium  M R N.

R ea lizu jąc n o w y  system  p racy  P re zyd iu m  n ie  
p o tra fi liś m y  się ustrzec pew nych  b łędów . Np. 
przez k i lk a  d n i urzędow ała  w  S toczni ob. Te
resa K u rzyń ska  z W yd z ia łu  S p o łeczno -A dm in i- 
s tracy jnego  P rezyd ium  M R N , k tó ra  ja ko  osoba 
m łoda nie. z rozum ia ła  sw o je j pon iekąd  p io n ie r
sk ie j ro b o ty  i  do spraw , pow ie rzonych  je j przez 
s toczn iow ców  podeszła m ało  poważnie, a n ie k tó 
re  sp ra w y  z a ła tw iła  n ieodpow iedn io . S tąd  w y 
c iągnę liśm y w n iosek: by  now y system p ra cy  
P re zyd iu m  da ł dobre w y n ik i, na leży bardzo 
ostrożn ie  i  z w ie lk ą  uw agą dobierać lu d z i w ysy 
łanych  do zakładów  pracy; ludz ie  słabo w y ro 
b ie n i społecznie i p o lityczn ie  mogą spowodować 
bardzo poważne szkody i d la  P re zyd iu m  i  d la 
p ra co w n ikó w  zakładu.

W . Kubski
p ra co w n ik  P rezyd ium  M R N  

w  G dańsku

R ZE C ZO W A  K R Y T Y K A  C ZŁ O N K Ó W  R A D Y  
N A R O D O W EJ PO M O C Ą  W  P R A C Y  P R E Z Y D IU M

29 g ru d n ia  1951 r. odby ła  się V I I I  zw ycza jna  
sesja W o j. R N  w  K osza lin ie . M a ła  fre k w e n c ją  
cz łonków  R ady (na ogólną ilość 119 —  obecnych 
64) m og łaby uzasadniać p ierw sze przypuszczenie, 
że sesja n ie  da w iększych  korzyści, n ie  p rz y n ie 
sie rea lne j pom ocy w  p ra cy  P rezyd ium . Okazało 
się jednak, że sesja ta  przez w ła śc iw ą  k ry ty k ę  ze 
s tro n y  radnych , przez w y tk n ię c ie  k ie ru n k u  p ra cy  
P re zyd iu m  sp e łn iła  sw o je  zadanie.

Na po rządku  sesji umieszczono ja k o  g łów ne  
zagadnienie spraw ozdan ie  z dz ia ła lnośc i P rezyd ium ; 
W oj. R N  za ro k  1951, k tó re  z ło ż y ł p rzew odn iczący  
P rezyd ium , ob. M usia ł.
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N ad spraw ozdan iem  w yw ią za ła  się ożyw iona 
dyskusja , w  czasie k tó re j zab ie ra ło  głos 11 m ów 
ców, k tó rz y  podda li rzeczow ej k ry ty c e  dotychcza
sow ą dzia ła lność ko m is ji, P rezyd ium  i  poszczegól
n ych  w yd z ia łó w  P re zyd iu m  W o j. R N  oraz rad  
i  ich  organów  na n iższym  szczeblu.

M ów cy w ysu n ę li w  to k u  d ysku s ji pod adresem  
P rezyd ium  W oj. R N  szereg w n io skó w  i  dezy
deratów .

Na specja lną uw agę zas ługują  poniższe w y 
pow iedz i:

Ob. Nieporęt —  przew odn iczący K o m is ji F i
nansów, B udżetu  i  P lanu  —  zauw ażył, że kom is je  
W oj. R N  p racu ją  źle, a w  pow ia tach  dzie je  się 
jeszcze gorzej. Zdan iem  m ów cy, w in ę  za ten  stan  
rzeczy ponosi sekre ta rz  P rezyd ium , k tó ry  za ma
ło  in te resu je  się p racą k o m is ji i n iedostatecznie 
pomaga kom is jom  rad  niższego stopnia. Na sku 
te k  b raku  in s tr i ik te rz u  i  dostatecznej op iek i, ko
m is je  p rzeprow adzając w  te ren ie  k o n tro lę  zw ra 
cają w  w iększości w yp a d ków  uw agę na stronę  
fo rm a lną , a n ie - na is to tę  zagadnienia. M ów ca 
s tw ie rd z ił, że sesja obecna je s t źle p rzygotow ana, 
gdyż w  je j p rzygo tow an iu  n ie  b ra ły  u d z ia łu  ko
m is je . M ówca apelu je , aby następne sesje b y ły  
p rzygo tow yw ane  w spó ln ie  przez ko m is je  i  P re
zyd ium .

Ob. Moraczewska —  członek spó łdz ie ln i p ro 
d u k c y jn e j —  s tw ie rd z iła , że „P re zyd iu m  w  sw ym  
spraw ozdan iu  bezk ry tyczn ie  podeszło do zagad
n ien ia  ośw ia ty. R adn i chcą usłyszeć, k ie d y  i  w: 
ja k i  sposób zosta ły  skon tro low ane  budże ty  na 
ośw ia tę “ . Jako k o n k re tn y  p rz y k ła d  m ów czyn i po
dała fa k t, że dotychczas P rezyd ium  P R N  w  Szcze- 
c in ku  n ie w yko rzys ta ło  p re lim in o w a n e j sum y na 
urządzenie dziecińców, m im o  że spraw a założenia 
now ych  dziecińców, szczególnie w  spó łdz ie ln iach  
p ro d u kcy jn ych , jes t n ie zm ie rn ie  ważna i ak tua lna  
w  ciągu całego roku . P rezyd ia  rad  n ie  dbają  też
0 re m o n ty  p ieców  w  szkołach. Ob. M oraczewska 
podała  p rzy  ty m  k ilk a  p rzyk ła d ó w . Na zakończe
n ie  zw róc iła  się z prośbą do P rezyd ium , aby zw ię k 
szyło  nadzór nad dzia ła lnością  rad  niższego stopnia.

Ob. Krepówna poruszyła  spraw ę b ra k u  op ie
k i  nad tra k to rzys ta m i. P rezyd ium  w  sw ym  spra 
w ozdan iu  spraw ę tę  pom inę ło  zupe łnym  m ilcze
n iem . T ra k to rzyśc i z PO M  w  M ia s tk u  śpią na sło
m ie , a w  D obrzycy  pomieszczenie m ieszkalne d la  
tra k to rz y s tó w  ko m p le tn ie  n ie nada je  się do u ż y t
ku . O tego ro d za ju  fak tach  n ie je d n o k ro tn ie  sygna
lizow ano  P rezyd ium  W oj. RN, k tó re  n ic  w ła śc i
w ie  n ie  zrob iło , aby ten n iezadow a la jący stan 
zm ien ić. Ob. K re pów na  pos taw iła  w niosek, aby 
p rezyd ia  rad  na rodow ych  in te re so w a ły  się w  p rz y 
szłości w ięce j sp raw am i b y to w y m i tra k to rzys tó w . 
Zdan iem  radne j w  dotychczasow ych składach rad
1 k o m is ji je s t za m ało tra k to rzys tó w .

Ob. Zieleniewski —  przew odn iczący P re zyd iu m  
P R N  w  W ałczu —  je s t zdania, że opieka P rezy 
d iu m  W oj. R N  nad radam i .n iższych s topn i jest 
niedostateczna, na dow ód czego przytacza fa k t, 
żc  na czterech sesjach P R N  w  W ałczu n ie  b y ło  
żadnego p rzedstaw ic ie la  W oj. RN. K ie ro w n ic y

n ie k tó ry c h  w y d z ia łó w  P re zyd iu m  W oj. RN, ja k  
Z d ro w ia , K u ltu ry ,  P rzem ys łu  o raz G ospodark i 
K o m u n a ln e j i M ieszkan iow e j n ie  b y li an i razu 
w  P rezyd ium  PRN. P rzew odniczący W o jew ódzk ie j 
K o m is ji P lanow an ia  Gospodarczego b y ł za ledw ie  
.¡eden raz. W  czasie sw e j bytnośc i ośw iadczył, że 
P re zyd iu m  P R N  n ie  o r ie n tu je  się zupe łn ie  w  spo
rządzan iu  p lanów  gospodarczych. Po tego rodza ju  
s tw ie rd ze n iu  w y je ch a ł bez udzie len ia  in s tru k c ji,  
a następnie w ięce j ju ż  się n ie  pokazał. Ob. Z ie le - 
n ew sk i zaznaczył także, że p ra co w n icy  P rezy
d ium  PRN, w zyw a n i często na od p ra w y  i kon - 
fe ie n c je  do P rezyd ium  W oj. RN, skarżą się n ie 
je d n o k ro tn ie  po pow rocie , że n ie  d a ły  im  one 
żadnego poży tku . W  zw iązku  z ty m  m ów ca p ro s ił 
P rezyd ium  W oj. R N  o zw iększenie k o n tro li nad 
p rzygo tow an iem  i p rzeb ieg iem  organ izow anych 
ko n fe re n c ji i odpraw .

Ob. Czesław D ragan zauważa, że w  spra 
w ozdan iu  zb y t pow ie rzchow n ie  poruszono n ie k tó 
re  zagadnienia i n ie w yc iągn ię to  odpow iedn ich  
w n iosków . M ów ca zaznaczył, że chodzi m u o p ie r
wszą część spraw ozdania, gdzie P rezyd ium  zby t 
f? agm entaryczn ie  p o tra k to w a ło  zagadnienie skarg  
i  zażaleń, m im o że w  te j dziedzin ie  jes t jeszcze 
w ie le  niedociągnięć. R adny p rzy toczy ! k i lk a  p rz y - 
k ładóy  n iew łaśc iw ego  za ła tw ie n ia  skarg. P re zy 
d iu m  pow inno  zw róc ić  także w iększą uw agę na 
szko len ie  ideologiczne i fachow e p racow n ików . 
O sta tn io  da ło  się zaobserwować z jaw isko  w zrostu  
a u to ry te tu  ra d  narodow ych. P rz y c z y n ił się do 
tego s tanu p rzys ła n y  a k ty w  robo tn iczy , k tó ry  
b ra ł czynny u d z ia ł w  osta tn ich  akcjach w  te ren ie . 
Ob. D ragan w ysuną ł dezyderat, aby P rezyd ium  
M o j. R N  b a rdz ie j s ta rann ie  p rzyg o to w yw a ło  se
sje, dostarczając p rz y  ty m  na czas m a te r ia ły  k lu 
bom  radnych  i  kom is jom .

Ob. Pohorski s tw ie rd z ił, że w  spraw ozdan iu  
pom in ię to  m ilczen iem  zagadnienia p rzem ys łu  te 
renow ego i  d robne j w y tw órczośc i, k tó re  na te 
ren ie  w o j. kosza lińsk iego m a ją  w id o k i dobrego 
rozw o ju . P rezyd ia  rad  za m ało in te re su ją  się ty m i 
zagadn ien iam i. Z k o le i rą d n y  po ruszy ł spraw ę n ie 
dostatecznej dz ia ła lności k o m is ji i p o s ta w ił zarzut, 
że P rezyd ium  W oj. R N  nic n ie zrob iło , by  u a k ty w 
n ić  kom is je  rad n iższych szczebli. ..W iele ko
m is ji w  te ren ie  is tn ie je  ty lk o  na papierze, np. w  
K o m is ji G ospodarki K o m u n a ln e j i M ieszkaniow ej 
P R N  w  D raw sku  p racu je  ty lk o  jedna osoba, m im o 
że K om is ja  lic z y  13 cz łonków “ .

Ob. P ohorsk i p o s ta w ił wniosek, aby w  p rzy 
szłości w  posiedzeniach k o m is ji rad niższego 
stopnia  b ra li udz ia ł p rzedstaw ic ie le  odpow ied
n ich  k o m is ji W oj. R N  służąc radą i  pomocą,

Na zakończenie dyskus ji za b ra li głos członko
w ie  P rezyd ium , sekre tarz  i p rzew odniczący P re 
zyd ium  S ekre tarz P rezyd ium , ob. Czechowicz, 
s tw ie rd z ił, że k ry ty k a  ra d y  b y ła  słuszna i będzie 
ona dużą pomocą w  dalszej p racy P rezyd ium . Ns 
zakończenie ob. Czechowicz om ó w ił p rzyczyny  
słabego p rzygo tow an ia  sesii.

P rzew odniczący P rezyd ium , ob. M usia ł, dzię
ku ją c  za słuszną —  jego  zdaniem  —  k ry ty k ę  ze
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s tro n y  Rady, p o d k re ś lił je j duże znaczenie d la 
dąlszej p ra cy  P rezyd ium . P rzyzna ł rów n ież, że w  
p lanach p ra cy  P rezyd ium  b ra k  b y ło  dotychczas 
w ła śc iw e j p ro b le m a ty k i, a w  p ra cy  należytego 
podejścia. Za m ało b y ło  do tego czasu op iek i nad 
ko m is ja m i i  kad ram i. W  to ku  osta tn io  p row adzo
nych  a k c ji u ja w n io n o  szereg lu d z i w ro g ich  Polsce 
L u d o w e j, a jednocześnie okazało się, że w  te ren ie  
jes t w ie lu  o fia rn y c h  i w zo row ych  p racow n ików , 
k tó ry c h  dotychczas n ie  otaczano w łaśc iw ą  op ie
ką. „D otychczas P re zyd iu m  za m ało  w id z ia ło  do
b ry c h  lu d z i“ .

Po zakończeniu d ysku s ji Rada pow zię ła  uchw a
łę, w . k tó re j p rz y ję ła  spraw ozdan ie  do z a tw ie r
dzającej w iadom ości i  jednocześnie z lec iła  P re 
zyd ium  opracow anie w y tyczn ych  na podstaw ie 
p rzeprow adzone j dyskus ji.

N a leży zaznaczyć, że P re zyd iu m  posiadało ju ż  
przed sesją p ro je k t u chw a ły , k tó ry  je d n ak  w  
św ie tle  głosów dyskus ji okazał się n ierealny; 
i  z tego w zg lędu n ie  p rzedstaw iono go Radzie.

W id z im y  w ięc, ja k  k ry ty k a  na sesji może pen 
móc w  p racy  p rezyd ium  rady, w skazu jąc p re 
zyd ium  n iedociągnięcia  i. b łędy, a rów nocześnie 
dając w ytyczne  na przyszłość. Z  d ru g ie j s tro n y  
na leży podkreś lić  w łaściw e, pełne zrozum ien ia  d la  
dotychczasowych b łędów , podejście P re zyd iu m  
W o j. RN. k tó re  z sesji w yn io s ło  naukę dla sw e j 
dalszej pracy.

N iepokojąca b y ła  m ała fre kw e n c ja  radnych . 
P rezyd ium  i  k lu b y  radnych  muszą podjąć z ty m  
w a lkę  i doprow adzić do tego, b y  wszyscy ra d n i 
b ra li udz ia ł w  sesji.

A. D.

IXIoíatki z żifcio ra t  i  narad! owije h
N A S I K O R ESPO N D EN C I

D O N O SZĄ

Ob. Czesław Marcinkowski, se
k re ta rz  P rezyd ium  M R N  w  Pile, 
poddaje  ana liz ie  roczną d z ia ła l
ność M R N.

W  ro k u  1951 M R N  na jw ię ce j 
uw ag i i  tro s k i pośw ięc iła  spra
w om  ośw ia ty , zd row ia  i gospo
d a rk i kom una lne j. Po om ów ie 
n iu  osiągnięć w  ty m  zakresie 
korespondent pisze następnie:

„M ó w ią c  o p rzygo tow an iu  se
s ji  trzeba s tw ie rdz ić , że sesje 
R ady p rzyg o to w yw a ło  ty lk o  P re 
zyd ium ... U dz ia ł mas p ra cu ją 
cych w  sesjach Rady, m im o że 
urządzano je  w  zakładach p ro 
d u kcy jn ych , b y ł n ik ły ... P rze
g ląda jąc p ro to k o ły  obrad sesji 
można s tw ie rdz ić , że sta le pow 
ta rza  się 7 nazw isk radnych, za
b ie ra jących  głos w  dyskus ji, a 
przecież' Rada nasza lic z y  32 
radnych. ...M RN w  przeciągu 
m in ionego okresu pod ję ła  28 
uchw a ł w  in te res ie  i w  trosce
0 po trzeby mas pracu jących. 
P rz y jrz y jm y  się, ja k  w yg ląda  
popu la ryzac ja  u chw a ł Rady. Z 
w y ją tk ie m  jednostek ra d n i n ie 
p rzenos ili u chw a ł R ady do za
k ła d ó w  pracy, n ie  w y ja ś n ia li 
treśc i uchw a ł, n ie  m o b iliz o w a li 
załóg do ich  re a liza c ji. Są W y 
p a d k i, że zak łady  p ro d u kcy jn e
1 ich za łog i n ie  zna ją  radnych , 
m im o że p racu ją  w  'ty m  sa
m ym  zakładzie... za łog i n ie  zna
jąc  radnego n ie  mogą w ysunąć 
słusznych n ie raz  w n iosków  ro 
b o tn ik ó w “ . Rada n ie  ko n tro lo w a 

ła  w yko n a n ia  pod ję tych  uchw a ł, 
a kom is je  n ie  k o n tro lo w a ły  w y 
konan ia  postaw ionych przez sie
b ie  w n iosków . P lan  szkolenia 
radnych , opracow any na ro k  
1951, b y ł za tw ie rdzony przez 
Radę na jedne j z sesji. W szyscy 
ra d n i zobow iązani b y l i  do b ra 
n ia  udz ia łu  w  szko len iu . W  w y 
znaczonym  d n iu  szkolenia sta
w iło  się za ledw ie 7 radnych.

Dużą odpow iedzia lność za te n  
stan rzeczy ponosi P rezyd ium .

Ob. Antoni Kałmuczak, in 
s tru k to r  o rg an izacy jny  P rezy
d iu m  W oj. R N  w  Zielonej Gó
rze, pisze, że sesje ra d  narodo
w ych  n ie  są s ta rann ie  p rzygo to 
w yw ane  i  poda je  p rzyk ła d y . 
„P rezyd ia  n ie  a n a lizo w a ły  sp ra 
w ozdań, k tó re  m ia ły  być  re fe 
row ane na sesjach. Np. w  P re 
zyd iu m  PR N  w  Z ie lone j Górze 
spraw ozdania  b y ły  pisane na 
m aszynie dosłow nie  na p ięć m i
n u t przed rozpoczęciem sesji. W  
P rezyd ium  M R N  w  Z ie lone j Gó
rze do osta tn ie j c h w ili n ie  b y ły  
p rzygotow ane p ro je k ty  uchw a ł, a 
kom is je  zosta ły  na uboczu i  n ie  
w łą czy ły  się czynn ie  do p rzygo - 
go tow an ia  sesji. B ra k  ko re fe ra - 
tó w  k o m is ji b y ł w idoczny  na 
każdej sesji... N a łączność z m a
sam i p rezyd ia  n ie  zw raca ją  do
statecznej uw agi... W ie lu  ra d 
nych  grzeszy b ra k ie m  społecznej 
d yscyp lin y  p racy  i  lekcew aży 
u s ta w o w y obow iązek uczestn i
czenia w  sesjach...“  K orespon
dent s tw ie rdza : ,,W celu uśw ia 
dom ien ia  radnych  na leża łoby 
n iezw łoczn ie  w p row adz ić  stałe,

p lanow e szkolenie. Szczególną 
uwagę na leża łoby zw róc ić  na 
szko len ie  cz łonków  k o m is ji“ .

Ob. Bolesław Romanowski, 
p ra co w n ik  P re zyd iu m  PR N  w  
Pasłęku, donosi, że w  ciągu 
ub iegłego ro ku  P rezyd ium  o d b y - 
ło  14 posiedzeń w y ja zd o w ych  W, 
gm inach i  w  siedzibach PGR. 
W  posiedzeniach b ra li u d z ia ł 
ro b o tn icy  ro ln i. I  ta k  np. posie
dzenie. w  PG R  Jag ie llonów  u jaw -: 
n i ło  szereg b ra k ó w  i  n iedociąg
nięć, a m ia n o w ic ie  b ra k  s tu 
dzien, z łe zaopatrzenie s to łó w k i 
w  p ro d u k ty , słabe za in teresow a
n ie  się P ow ia tow e j R ady Z w ią z 
k ó w  Zaw odow ych pracą Z w ią z 
k u  Zawodowego R o bo tn ików  R o l
nych. D z ięk i in ic ja ty w ie  P rezy
d iu m  sy tuac ja  u leg ła  pop raw ie : 
zna laz ły  się k re d y ty  na re m o n t 
i  budow ę studn i, g rupa  rem on
tow o-budow lana  PG R  rozpoczę
ła  rem on t b udynków , w y ż y w ie 
n ie  po lepszyło  się.

Ob. Józef Dyczko, p ra co w n ik  
P rezyd ium  P R N  w  Szczecinku, 
pisze, że , celem należytego usta
w ie n ia  p ra cy  p re zyd ió w  tereno
w ych  ra d  na rodow ych  P re zyd iu m  
P R N  o rgan izu je  periodyczne na
ra d y  o rg a n iz a c y jn o - in s tru k ta rz o - 
w e z udz ia łem  sekre ta rzy  i  k ie 
ro w n ik ó w  re fe ra tó w  o g ó ln o -1 
a d m in is tra cy jn ych  p re zyd ió w  
M R N  i  GRN.

Ob. Józef Mendyk, sekretarz 
P re zyd iu m  PR N  w  Czarnkowie,
donosi, że g ru d n io w y  zjazdi; 
e h ło p ó w -p rzo d o w n ikó w  u b o jo w ił 
ich  w  dalszej w a lce  o  rea lizac ję  
p la n ó w  gospodarczych. „C h ło p i
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. c i z w o ła li p rz y  pom ocy a k ty w u  
grom adzkiego zebran ia  grom adz
k ie  i  zaape low ali o p rze d te rm i
now e w yko n a n ie  w szys tk ich  p la 
n ó w  gospodarczych“ . Zebran ia  
o d b y ły  się 2 i  3 styczn ia  b r.

Ob. Edward Appel, członek 
P R N  w  Żarach, donosi, co nastę- 

, p u je : G m ina N iw ic a  p rzodu je  w  
• w y k o n a n iu  zobow iązań wobec 
państw a, dz ię .ii tem u, że „G R N  
p ra cu je  dobrze, jes t zw iązana z 

. p ra cu ją cym  ch łopstw em  i  ży je  
zagadn ien iam i gospodarczym i te - 

- renu . ...GRN odbyw a p u b licz 
ne sesje, na k tó rych  p ra 
cow n icy  P re zyd iu m  sk łada ją  
spraw ozdan ia  przed ludnością  
g m in y . W ie lką  pomoc w  p ra 
cach R ady n iesie szeroki a k ty w  
społeczny, w y ło n io n y  s ta ran iem  
G R N  z mas p racu jących  i 

w c ią g n ię ty  do p ra cy  w  Radzie...“  
Oprócz sesji w  siedzib ie  GR N  
organizow ane są sesje w y ja zd o 
w e  w  osadach p rzem ys łow ych  
po łożonych w  g ran icach g m in y  
(np. w  Ł ą k n ic y  z udz ia łem  gó r
n ik ó w  i  ro b o tn ik ó w  h u ty  szkła 
i  zak ładów  ceram icznych).

Ob. W ładysław Rejewski, czło
nek  P rezyd ium  PR N  w  Nowo
gardzie, pisze o re a liza c ji sub
s k ry p c ji N a rodow e j Pożyczki. 
W  końcu lis topada ub. ro k u  
P re zyd iu m  s tw ie rd z iło , że p la 
c ó w k i su b skryp cy jn e  na te ren ie  
p o w ia tu  n iedbale  p ro w a d z iły  
księgowość, b ra k  b y ło  na leżycie  
prow adzone j sprawozdawczości 
dotyczącej n ie  ty lk o  dokonanych 
w p ła t, ale naw e t zadek la row a
n ych  sum. P re zyd iu m  pod ję ło  

. u chw a lę  zobow iązu jącą W yd z ia ł 
F inansow y do przeprow adzen ia  

. k o n tro li  p laców ek s u b s k ry p c y j
nych, przeprow adzen ia  narad ro 
boczych z udz ia łem  k ie ro w n i
k ó w  zak ładów  p racy , księgo
w ych  i  z a k tyw e m  społecznym . 
N a  naradach om ów iono s tw ie r 
dzone n iedociągnięcia  i  p ra w id 
ło w y  sposób p row adzen ia  cało
ści sp raw  zw iązanych z sub
sk ryp c ją .

Ob. Stanisław Jamroz, k ie 
ro w n ik  W yd z ia łu  F inansowego 
P re zyd iu m  M R N  w  Legnicy, na
des ła ł p ro je k t zm iany  p rzep isów  
o pieczęciach u rzędow ych  w  p re 
zyd iach  rad  narodow ych . P ro 
je k t  zm ierza do usp raw n ien ia  
za ła tw ia n ia  sp raw  podp isyw a 

nych  przez k ie ro w n ik a  w yd z ia 
łu  finansow ego przez zaopatrze
n ie  w y d z ia łu  w  osobną pieczęć 
urzędową.

R edakcja  przesła ła  p ro je k t do 
P rezyd ium  R ady M in is tró w , Ze
spól I I .

U C H W A Ł A , K TÓ R A  M U S IA Ł A  
B YĆ  U C H Y L O N A

Z rozum ia le  i  słuszne jes t dąże
n ie  p re zyd iu m  GRN, b y  w  każdej 
grom adzie  b y ła  czynna św ie tlica . 
Do tego p raw dopodobn ie  dążyło 
P rezyd ium  GR N  w  S iestrzecho- 

. w icach, pow . Nysa, gdy w  s ie rp 
n iu  ub. r. pow zię ło  w  te j sp ra 
w ie  specja lną uchw ałę.

U chw ała  ta je dnak  n ie  w y w o 
ła ła  zadow olen ia  w śród  m iesz
kańców . W ręcz odw ro tn ie , b y ła  
ońa powodem  oburzenia  n ie  t y l 
ko m ieszkańców  grom ady M ie d n i- 
k i, gdzie św ie tlica  ta  m ia ła  po
wstać, ale także dw óch sąsied
n ich  grom ad: R óżanki i  Z a m ły - 
nowa, poniew aż dążąc do o tw a r
cia ś w ie tlic y  P rezyd ium  G R N  w  
S iestrzechow icach postanow iło . . . 
zamknąć szkołę podstawową.

Oto co pisze K o m ite t R odz ic ie l
sk i w  M iedn ikach :

„...N a posiedzeniu G m inne j 
R ady N arodow e j delegaci 
trzech  grom ad: M ie d n ik , R ó
żank i i  Z am łynow a  p ro s ili 
o pozostaw ienie szko ły  w  s tan ie  
czynnym , na to  dosta li odpo
w iedź, że szkoła m usi być za
m kn ię ta , bo  je s t to  zarządzenie 
odgórne, a inspek to r szko lny  
pow iada, że on  chodz ił do szko
ły  po 5 km . M y  w ie m y  dob
rze  —  pisze da le j K o m ite t Ro
dz ic ie lsk i —  że -Polska p rzed- 
w rześn iow a, sanacyjna n ie  dba
ła  o n a le ży ty  rozw ó j k u l tu ra l
n y  lu d z i na w si, ale na tom ias t 
w ie m y  dobrze, że Rząd P o lsk i 
L u d o w e j zw alcza us iln ie  ana l
fabe tyzm  i dba o rozw ó j u m y 
s ło w y  naszych dzieci, k tó re  są 
naszą przyszłością“ .
N ie  trzeba chyba dowodzić, że" 

m ieszkańcy tych  grom ad w ra z  
z K o m ite te m  R odz ic ie lsk im  słusz
n ie  rozum ują .

„...w  1946 r. —  piszą, on i —  
Rząd P o lsk i Lu d o w e j rozum ie 
ją c  po trzeby  ludnośc i odre
m o n to w a ł kosztem  1 mi l i ona 
z ło tych  w  s ta re j w a luc ie  szkolę 
podstaw ow ą w  M iedn ikach ,

D o szko ły  te j uczęszczają dzie
ci rów n ież  z sąsiednich grom ad 
—  R óżanki i Z am łynow a . T ru d n o  
w ięc zrozum ieć, dlaczego P re zy 
d ium  G R N  w  S iestrzechow icach 
i W yd z ia ł O św ia ty  P R N  w  Nysie 
uw ażał, że św ie tlica  w  M ie d n i
kach m usi powstać z k rz y w d ą  dla 
dzieci tych  grom ad“ . *

A le  p rośby  i  tłum aczen ia  lu d 
ności n ie pom ogły. P rezyd ium  
G R N  i  W ydz ia ł O św ia ty  PRN, 
k tó r y  uchw a łę  o zam kn ięciu  
szko ły  za tw ie rd z ił, n ie  b ra ł pod 
uw agę słusznych a rgum entów  

m ieszkańców  tych  trzech g ro 
mad. N ie  w zrusza ło  ich  to, że 
dzieci, aby dostać się do szkoły, 
zmuszone będą z im ą i  la te m  
chodzić pieszo 2 ra zy  dziennie  

' po 4 km  do N ysy  lu b  S iestrze- 
chowic.. N ie  p rz y ję li on i p ropo 
z y c ji K o m ite tu  R odzicie lskiego, 
b y  na św ie tlicę  —  je że li już  
kon iecznie  m usi ona być w  b u 
d y n k u  szko ły  —  oddz ie lić  1 po
k ó j i  ty m  sam ym  pomieścić ra 
zem szkołę i  św ie tlicę .

Jakież b y ło  zdum ien ie  m iesz
kańców , gdy  w  rezu ltac ie , uchw a
ły  P re zyd iu m  G R N  do b u d yn ku  
szko ły  w p ro w a d z ił się p racow 
n ik  P rezyd ium  PRN. W y n ik a ło  
z  tego, że po to  zam kn ię to  
szkołę, b y  w  je j b u d y n k u  u rzą 
dzić m ieszkania d la  osób p ry 
w a tnych . Na próżno K o m ite t 
R odz ic ie lsk i w skazyw a ł, że w  
M iedn ikach  są inne  dom y, k tó re  
po dokonan iu  drobnego rem on tu  
m o g łyb y  być w yko rzys ta n e  przez 
P rezyd ium  G R N  na m ieszkania  
pracow nicze.

P rześw iadczony o sw o je j s łu 
szności K o m ite t R odz ic ie lsk i w  
M ie d n ika ch  z w ró c ił się o in te r 
w enc ję  do w ła d z  w o jew ódzk ich  
i  cen tra lnych . W yd z ia ł O św ia ty  
W o jew ódzk ie j R ady N arodow e j w  
O po lu  uzna ł decyzję W ydz ia łu  
O św ia ty  P rezyd ium  PRN  w  N y 
sie za n iesłuszną i spow odow ał, 
że P rezyd ium  G R N  w  S iestrze
chow icach zm ien iło  om aw ianą a 
niesłuszną uchw ałę.

W Y S U W A M Y  K O B IE T Y  BO  
P R A C Y  W  P R E Z Y D IA C H  R A D

B łędem  dotychczasow ej p racy 
P re zyd iu m  P R N  w  N ow ogardzie  
b y ło  n iedocen ian ie  ko b ie t ja ko  
a k ty w is te k  w  p ra cy  ra d  na ro 
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dow ych. O statn io zm ie n iliśm y  to 
niesłuszne stanow isko i  postara
liśm y  się o w prow adzen ie  kob ie t 
do p racy  w  p rezyd iach rad.

I  ta k  na sekretarza P rezyd ium  
GR N  Ż ó lw ia -B ło ć  w yb ra n o  ob. 
Jadw igę H uńke, na sekretarza 
P rezyd ium  M R N  w  M aszewie 
w yb ra n o  ob. Bożenę W iśn iew ską, 
a k ty w is tk ę  ZM P, na sekretarza 
P rezyd ium  M R N  w  D obre j —  ob. 
Z o fię  W ojc iechow ską (ZM P), na 
sekretarza P rezyd ium  G R N ' w  
Sow nie w yb ra n o  ob. G enowefę 
P o rczyk , także z ZM P, na sekre
ta rza  P rezyd ium  G R N  w  S trze - 
le w ie  —  ob. S tan is ław ę M in ik o w - 
ską,. na se k re t irza  P rezyd ium  
G R N  w  Lubczyn ie  —  ob. S tan i
s ławę W iśn iew ską, na sekretarza 
P rezyd ium  G R N  w  Rożnow ie —  
ob. Eugenię K u le te , p rzodow n i
cę p racy  z h u ty  „Szczecin“ , k tó ra  
b ra ła  czynny udz ia ł na te ren ie  
pow . now ogardzkiego w  rea lizo 
w a n iu  zobow iązań wobec pań 
stwa.

K . Sielicki
sekre ta rz  P re zyd iu m  PR N  

w  N ow ogardzie

Z A  P R Z Y K Ł A D E M  G M IN  
K A M IE Ń  I  U LA N Ó W  

P O W IN N I PÓJŚĆ W S ZY S C Y  
C H Ł O P I

W  sa li posiedzeń P rezyd ium  
PR N  w  N isku  odby ła  się kon 
fe renc ja  robocza w  sp raw ie  le p 
szej o rgan izac ji skupu m leka  na 
te ren ie  pow ia tu . W  ko n fe re n c ji 
te j w z ię li udz ia ł: cz łonkow ie  P re 
zyd iu m  PRN. CRS, PZGS, B an
ku  Rolnego, P ow ia tow ych  Z a k ła 
dów  M leczarsk ich  oraz p rzew od
niczący p rezyd iów  G R N  i M R N, 
sekretarze gm innych  zarządów  
ZSCh, g m in n i in s tru k to rz y  ro l
n i, k ie ro w n ic y  gm innych  spó ł
d z ie ln i i  re fe renc i m leczarscy.

.  Na ko n fe re n c ji s tw ierdzono 
-szereg n iedociągnięć w  a kc ji 
skupu  m leka  w  pow iecie  p rzy  
n isk im  jeszcze poziom ie h o d o w li 
byd ła  i gospodarki paszowej, a 
i ównocześn.e dużym  zapotrzebo
w a ń .'; na m leko i jego p rz e 'w o - 
r y  ze s tro n y  lu d ; ości p racu ją 
ce; S ta lo w e j' W oli i N iska. W sku
tek tego. dostaw y m leka z po- 
w a tu  różańskiego do p u n k tó w  
skupu  n ;e są w ystarczające. M ł® - 
ko i  p rz e tw o ry  m leczne m usi się

w ięc  sprowadzać z pow ia tów : 
p rzew orsk iego  i  rzeszowskiego, 
co pow odu je  zw iększenie kosz
tów - dostaw y i  ceny m leka.

S tw ie rdzono  jednak, że spra
w y  te można b y  ko rzys tn ie  roz
w iązać przez zapew nien ie  w ię k 
szych dostaw  z te renu  pow ia tu . 
Trzeba w ięc, aby za ję ły  się ty m  
energ iczn ie  prezyd ia  rad  na ro 
dow ych, łączn ie  z k ie ro w n i
c tw em  gm innych  spó łdz ie ln i, 
pow ia tow ych  zakładów  m leczar
sk ich  w  N isku  i  a k tyw e m  
ZSCh, k tó re  dotychczas zbyt s ła
bo in te re so w a ły  się przeb ieg iem  
a k c ji skupu m leka  w  te ren ie  
i  n ie  u św ia d a m ia ły  chłopów . 
S tw ierdzono, że przew ażająca 
część p ra co w n ikó w  za tru d n io 
nych  na pow ażnych s tanow is
kach i  posiadających k ro w y  
n ie  dostaw ia ła  w ca le  m leka  do 
p u n k tó w  skupu, czym  daw ała 
z ły  p rzyk ła d  ludności. N ie  do
s ta w ia li m leka : p ra co w n ik  P re 
zyd ium  PR N  —  Szewc, p rze
w odn iczący P rezyd ium  GRN w  
B o janow ie  —  A n to n i Pelc, so ł
tys  z K o z ia rn i —  H andziak, 
a k ty w is tk a  K o ła  Gospodyń W ie j
skich z g rom ady R acław ice —  
A n ie la  M azur.

W  grom adzie  K o p k i a k ty w  
społeczny i p o lity czn y  n ie  zadał 
sobie tru d u , by  w yszukać odpo
w ie d n i lo ka l na z lew n ię  m leka, 
chociaż ta k ie  pomieszczenie na 
pew no zna laz łoby się —  w  w y 
n ik u  tego n ie  dostarczono z te j 
g rom ady an i jednego l i t r a  m le 
ka, ja k k o lw ie k  p lan  d la grom a
dy  K o p k i p rz e w id y w a ł dostawę 
25 tys. l it ró w .

T rzecią  z ko le i p rzyczyną  sła
be j a kc ji skupu m leka  jes t to, 
że dostawą m leka  ob ję to  ty lk o  
nieznaczną część gospodarstw  
w ie jsk ich . W  g m in ie  R u d n ik  na 
1514 gospodarstw , m leko  do
starczone b y ło  z 85 gospodarstw. 
W gm in ie  B o ianów  na 1352 gos
podars tw a  ob ję to  skupem  ty lk o  
36.

Jedyn ie  ch łop i z gm in  K a 
m ień. U lanów  i z g rom ady K o 
z ia rn ia  (gm ina R udn ik ) zrozu
m ie li ' sw ó j społeczny obow iązek 
wobec k lasy  robo tn icze j i pań
stw a ludowego. G m ina K am ień  
z rea lizow a ła  bow iem  w  176%  
roczny p lan  dostaw y m leka, 
obe jm u jąc  skupem  958 gospo

dars tw . O to p rzodu jący  dostaw cy 
m leka w  grom adzie K am ień : K a 
ta rzyna  P ieróg, Jan Sagan. 
F ranciszka Pec, A n to n ' B ednarz 
i A n d rze j Skom ro. G m ina U la 
nów  w ykona ł;- 124% p lanu  rocz
nego. W  gm in ie  R u d n ik  -wysu
nęła się. na czoło grom ada K o 
z ia rn ia , w yko n u ją c  p lan  roczny.

P o w ia t n iżańsk i z rea lizow a ł 
roczny  p lan  skupu  m leka  w  
88%.

A b y  zw iększyć dostawę m leka , 
a k ty w  społeczny i p o lity czn y  po
s ta n o w ił p rzeprow adzić  akc ję  
a g ita cy jno  -  uśw iadam ia jącą w e  
w szystk ich  gm inach i  g rom a
dach pow. niżańskiego.

R A D Y  N A R O D O W E O T A C ZA JĄ  
T R O S K L IW Ą  O P IE K Ą  
R O D Z IN Y  Ż O Ł N IE R Z Y

R odziny żo łn ie rzy  od b yw a ją 
cych służbę w  szeregach Lud o 
wego W ojska Polskiego otacza
ne są tro s k liw ą  opieką rad  na
rodow ych . R odziny te k o rzy 
s ta ją  z różnego rodza ju  u lg  
i u ła tw ie ń , bezpłatnego leczenia, 
doda tkow ych  p rzyd z ia łó w  w ęg
la, m a te ria łó w  budow lanych  itp . 
Z dużą pomocą śpieszą rodz inom  
w o jsko w ych  cz łonkow ie  L ig i  
P rz y ja c ió ł Żo łn ie rza  i  m łodzież 
harcerska.

W  w o j. k ra k o w s k im  w  lis to 
padzie ub. r. z różnych fe rm  
pom ocy skorzysta ło  przeszło 200 
ro d z in  żo łn ie rzy. M . in . w  po
w iec ie  b rzesk im  na bezpłatne 
leczenie w  sanatoriach  sk ie ro 
w a n e j w  lis topadzie  10 cz łonków  
ro d z in  żo łn ie rzy, . 20 o trzym a ło  
m a te ria ł, budow lany  na re m o n t 
domów.

W ie lu  rodzinom  ra d y  narodo
w e  u ła tw iły  zdobycie dogodnej 
p ra c y  ł zawodu. Żona żo łn ierza, 
N a ta lia  K an ia , z g rom ady W iś - 
liczne  ko lo  O lkusza, po . m ie 
sięcznej p ra cy  ja ko  zw yk ła  ro 
bo tn ica  w  Fabryce  Naczyń Em a
lio w a n ych  sk ie row ana została 
na przeszkolenie zawodowe, co 
da ło  je j możność, podniesien ia  
sw ych  k w a li f ik a c ji  i  uzyskan ia  
w yższych zarobków .

W yda tną  pomoc ze s tro n y  rad  
na rodow ych  o trz y m a ło  os ta tn io  
w ie le  rodz in  żo łn ie rzy  z w o j. 
bydgoskiego.

Rodzicom  żo łn ie rza  Jerzego 
K ry s z k i z M odzerow a w  pow .
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w ro c ła w sk im  p rzydz ie lono  gos
podarstw o. O j ciec K ry s z k i przez 
całe sw o je  życie b y ł g a jo w ym  
u  obszarników .

M a tka  K ry s z k i opow iada o 
sw o im  życ iu : „Zaw sze b y ła m  
b iedną  w yrobn icą . Teraz czwo
r o  na jm łodszych dzieci posyłam  
do szko ły podstaw ow ej i  w y 
chow u je  ich  na gorących pa
t r io tó w  naszej L u d o w e j O jczyz
n y . M ó j syn pisze do nas z 
■wojska, że sum ienn ie  w yp e łn ia  
sw e obow iązk i żo łn ie rza  L u d o 
w ego W ojska“ .

R odz in ie  K ry s z k i p rzyd z ie lo 
n o  rów n ież odpow iedn ią  ilość 
m a te ria łó w  budow lanych  i  opa
lu .

Z w szystk ich  p rz y w ile jó w , 
k tó re  zagw aran tow a ł im  d e kre t 
R ządu Ludow ego, ko rzys ta ją  
ró w n ie ż  ro d z in y  żo łn ie rzy  w  w o j. 
poznańskim . Jadw iga M iku lska  z 
Pleszewa pracow ała  w  ceg ie ln i, 
do k tó re j m usia ła  codziennie 
chodzić k ilk a  k ilo m e tró w . Z 
c h w ilą  pow ołan ia  męża je j do 
w o jska  ob. M ik u ls k a  o trzym a ła  
pracę w  p ob lisk ich  Zakładach 
W yro b ó w  P ap iern iczych, a dzie
ci je j umieszczono w  przedszko
lu  zakładow ym .

Szczerą sym pa tią  społeczeń
s tw a  Opolszczyzny cieszą się 
harcerze, k tó rz y  pom agają ro 
dzinom  żo łn ie rsk im  w  pracach 
gospodarskich.

K A Ż D Y  C ZŁO N E K  GRN  
W  L U B A W IE  P R EN U M ER U JE  

„R AD Ę N A R O D O W Ą “

Poczytność d w u tyg o d n ika  „R a 
da N arodow a“  w śród cz łonków  
G R N  w  Lubaw ie , pow . N owe 
M iasto , by ła  zawsze znaczna. 3 
egzemplarze, k tó re  p renum ero 
w a ło  P rezyd ium  GRN. b y ły  zaw 
sze przez radnych  dok ładn ie  czy
tane, lecz tru d n o  jakoś b y ło  ich  
sk łon ić , aby zaczęli in d y w id u a l
n ie  p renum erow ać ,,Radę‘‘.

P rezyd ium  G R N  w iedząc o 
ty m , że posiadanie d w u tyg o d n ika  
przez każdego radnego p rzyczy 
n i się do p o p ra w y  s ty lu  p racy  
sam ej R ady i pog łęb ien ia  św iado
m ości p o lityczn e j i  fachow e j każ
dego radnego, pos tanow iło  sp ra 
w ę  tę um ieścić na po rządku  obrad

paźdz ie rn ikow e j sesji. Po dok ład 
n ym  om ów ien iu  znaczenia : d w u 
tyg o d n ika  „R ada N arodow a“  oraz 
ko rzyśc i p łynących  z czy te ln i
c tw a  dla naszej p racy, a także 
w yko rzys tyw a n ia  p isanych w  n ie j 
a r ty k u łó w  w  p racy  społecznej i  
p o lityczn e j w  grom adzie  przez 
każdego radnego, G m inna Rada 
N arodow a pod ję ła  uchw ałę  zo
bow iązu jącą w szystk ich  sw oich 
cz łonków  do p renum erow an ia  
„R a d y  N a ro d o w e j“ , upow ażn ia

ją c  P rezyd ium  G R N  do po trąca
n ia  na leżnej o p ła ty  za prenum e
ra tę  z w yp łaconych  d ie t radnych. 
I  ta k  G R N  w  Lu b a w ie  abonuje  
ju ż  obecnie zam iast 3 egzem pla
rz y  —  21. S ku tek  tego jes t ta k i, 
że ju ż  na następnych sesjach 
dyskusja  by ła  o w ie le  żywsza, a 
poziom  obrad o w ie le  wyższy.

Jako dalsze zadanie na n a j
b liższy okres P rezyd ium  G R N  
p o s ta w iło  sobie, ażeby d w u ty g o d 
n ik  „R ada N arodow a“  abonow a li 
n ie  ty lk o  cz łonkow ie  R ady i  P re 
zyd ium , ale wszyscy cz łonkow ie  
k o m is ji GR N  i wszyscy so łtys i, 
m a jąc na uwadze to, że przez 
czytan ie  d w u tyg o d n ika  p o p ra w i 
się w  znacznym  s topn iu  praca 
k o m is ji i  so łtysów .

St. Łaniewski
sekre ta rz  P rezyd ium  GR N  

w  L u b a w ie

JA K  O R G A N IZ O W A L IŚ M Y  
SESJĘ W Y JA Z D O W Ą

P rezyd ium  M R N  w  B y to m iu  
uzgodn iło  z k lu b a m i radnych  
zw ołan ie  na 30 lis topada 1951 r. 
sesji w y ja zd o w e j M R N  w  d z ie l
n icy  Ł a g ie w n ik i. Sesja m ia ła  na 
celu zb liżyć  organa w ła d zy  lu 
dow ej do g ó rn ikó w  z p rzodu jące j 
ko p a ln i „Ł a g ie w n ik i“  i  in n ych  
oko licznych  ko p a ln i oraz do h u t
n ik ó w  z h u tv  „Z y g m u n t“ .

D la tego też i  porządek dzien
n y  sesji, obok in nych  a k tu a ln ych  
zagadnień, obe jm ow a ł ja ko  g łó w 
n y  p u n k t spraw ozdanie  z w y n i
ków  a k c ji F O M  i a k c ji rem on
tó w  m ieszkań górn iczych.

Po uzgodn ien iu  z w ydz ia łam i, 
ko m is ja m i M R N  i  po pow zięciu  
przez P rezyd ium  M R N  stosow
nych  u chw a ł p rzygotow ano m a
te r ia ł do po rządku  dziennego.

P rzygo tow ano  ró w n ie ż  porzą
dek dzienny na posiedzenie k lu 
bów  radnych , zw o łane na 4 dn i 
przed te rm in e m  sesji.

Zgodnie z p lanem  prac zbadano 
w  Ł a g iew n ikach  w a ru n k i u rzą 
dzenia sesji, t j .  w yb ra n o  salę 
obrad w  D om u K u ltu r y  kopalni. 
„Ł a g ie w n ik i“ , usta lono ja k ie  
urządzenia te j sa li można będzie 
w yko rzys tać  na m ie jscu i  co trze 
ba będzie dodatkow o dostarczyć.

Na dw a d n i przed te rm inem  
sesji roz lep iono w  m ieście i w  
czterech p rzy łączonych  d z ie ln i
cach zaw iadom ien ia , a w  p rzed
dzień sesji p rzystąp iono  do deko
ra c ji sa li oraz b u d y n iu . Na zew 
n ą trz  bu d yn ku  umieszczono tra n 
spa ren ty  i  m aszty z flagam i.

W  d n iu  sesji, t j .  30 lis topada, 
p rzew odn iczący P re zyd iu m  M R N  
s k o n tro lo w a ' na m ie jscu  p rz y 
go tow an ie  sesji.

N a k ilk a  godzin  przed sesją 
z rad iow ęzła  w  Łag iew n ika ch  po
dano k o m u n ik a ty  o m ające j się 
odbyć sesji. G ło śn ik i b y ły  roz
mieszczone w  k i lk u  punktach  
dz ie ln icy .

W  w y n ik u  ty ch  p rzygo tow ań  
sesja rozpoczęła się o w yznaczo
ne j porze p rz y  zape łn ione j sa li. 
P rz y b y li g ó rn icy  z ko p a ln i „Ł a -  
g ie w n ik i'“ i z sąsiednich ko p a ln i, 
ro b o tn ic y  h u ty  „Z y g m u n t“  oraz 
a k ty w n i działacze z te renu  całe
go m iasta.

T. Kunzek
p ra co w n ik  P re zyd iu m  M R N

w  B y to m iu

P R E Z Y D IU M  M R N  
V.' G D A Ń S K U  W Z M A C N IA  

O P IE K Ę  N A D  K O M IT E T A M I 
B L O K O W Y M I

W iększość k o m ite tó w  b loko 
w ych  i k o m ite tó w  dz ie ln icow ych  
w  G dańsku p racu je  dobrze.

Spośród , 9 ko m ite tó w  d z ie ln i
cow ych n a jle p ie j p racu je  K o m i
te t D z ie ln icow y  W rzeszcz-Pólnoc, 
k tó rego  przew odn iczącym  jes t 
ra d n y  M RN, ob. A n to n i P ie trzak , 
sekre tarzem  zaś —  ob. A n d rze j 
Nagengast.

N a jgorze j p racu ją  k o m ite ty  
dzie ln icow e S iedlce i  S togi. S ła
bą aktyw ność K o m ite tu  D z ie ln i
cowego S tog i częściowo uspra 

w ie d liw ia  fa k t, że K o m ite t ten
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je s t pozbaw iony  przew odn iczą
cego, k tó ry m  zgodnie z uchw a łą  
M R N  z r. 1948 pow in ie n  być ra d 
n y  M R N  zam ieszka ły w  te j d z ie l
n icy , a w ięc  zw iązany z je j ży 
ciem i  zagadnien iam i. D z ie ln ica  
S tog i n ie  ma sw ojego przedsta
w ic ie la  w  M ie js k ie j Radzie N a
rodow e j i d la tego pozbaw iona 
jes t bezpośrednie j op iek i M R N . 
To n iedopa trzen ie  krzyw dzące 
dzie ln icę robo tn iczą  trzeba ja k  
na jszybc ie j napraw ić .

P rezyd ium  M R N  na posiedze
n iu  pośw ięconym  sp raw ie  k o m i
te tó w  dz ie ln icow ych  i b lo ko w ych  
s tw ie rd z iło  sam okry tyczn ie , że 
opieka okazyw ana ko m ite to m  
przez P rezyd ium  je s t stanowczo 
n iew ystarcza jąca. A b y  w zm oc
n ić  tę op iekę i  postaw ić ją  na 
n a leży tym  poziom ie, postanow io 
no, że każdy członek P rezyd ium  
obe jm ie  op iekę nad jedną  z dz ie l
nic. P rzew odniczący lu b  przed
s taw ic ie l ko m ite tu  dz ie ln icow ego 
będzie z a ła tw ia ł w szys tk ie  spra
w y  dotyczące sw o je j d z ie ln icy  
bezpośrednio u członka P rezy
d ium  spraw ującego opiekę nad 
dzie ln icą. W  ten  sposób członko
w ie  P rezyd ium  ściśle j pow iążą 
się z życiem  i  po trzebam i dz ie l
nic, zapoznając się ze sp raw am i 
i zagadnien iam i, k tó ry m i ży je  
dzie ln ica.

W. Kubski
p ra co w n ik  P re zyd iu m  M R N

w  Gdańsku

Z  SESJI WOJ. R N
W  K A T O W IC A C H

Na sesji W o jew ódzk ie j R ady 
N arodow e j o d b y te j w  K a to w i
cach 14 g rudn ia  1951 r. ce n tra l
n ym  zagadnieniem  b y ło  spra
w ozdanie  z bu d o w n ic tw a  miesz
kaniow ego w  r. 1951 i  p lan  b u 
do w n ic tw a  na te ren ie  w o jew ó 
dztw a ka to w ick ie g o  w  ram ach 
P lanu  6-letn iego.

W ygłoszony re fe ra t, ja k k o l
w ie k  za w ie ra ł dużo szczegółów, 
n ie  daw a ł je d n ak  na leżytego o b ra 
zu p rac w  terenie, a tab lice  z 
w yk re sa m i bu d o w n ic tw a  m iesz
kan iow ego w  la tach od 1948 do 
1951 n ie  b y ły  przez re fe re n ta  
w  p e łn i w yko rzys ta n e  i  om ó
w ione.

D obrze na tom ias t b y ły  p rzygo 
tow ane  k o re fe ra ty  przez K o m i
s ję  B u d o w n ic tw a  i  K o m is ję  
G ospodark i K om una lne j i  M iesz
ka n iow e j.

W  ko re fe ra tach  podkreślono, 
że w  re feracie , w  k tó ry m  w ska
zano zarów no osiągnięcia ja k  
i  też n iedociągnięcia  w  pracach 
BO R -u, n ie  w spom niano, w  ja k i 
sposób na leży usunąć zauważo
ne n iedom agania. Ponadto w  
tychże ko re fe ra tach  w skazano na 
inne  uchyb ien ia  w  pracach 
BO R -u, k tó re  zosta ły pom in ię te  
w  re feracie .

O b fity  m a te ria ł za w a rty  w  re 
fe rac ie  ja k  i w  ko re fe ra tach  
b y ł bodźcem do dyskus ji, k tó ra  
ro zw in ę ła  się w ła śc iw ie  i  w y 
w o ła ła  ż y w y  oddźw ięk w śród  
radnych, czego dowodem  by ło  
w zięcie udz ia łu  w  d ysku s ji 18 
radnych. D ysku tanc i k ry ty c z n ie  
podeszli do prac BO R -u, pod
kreśla jąc, że stan m ieszkań 
przekazanych do u ż y tk u  n ie  
zawsze b y ł dobry , n iezupe łn ie  
staranne b y ło  w ykonan ie . S pot
kano się z b ra k ie m  w łączeń do 
ka n a liza c ji i s ieci e lek tryczne j, 
m ieszkańcy często m ie li k ło p o t 
z wodą, b ra k  je s t dojazdów . 
D rog i w  osiedlach są w  z ły m  
stanie, pozostaw iono d o ły  itp . 
W  rozp lanow an iu  n ie  w z ię to  pod 
uw agę dostatecznej ilośc i sk le 
pów  oraz p u n k tó w  usługow ych, 
n ie  p rzew idz iano  dostatecznej 
ilośc i pomieszczeń d la  szkół. N ie  
zawsze należycie b y ła  zharm o
nizow ana dostawa na m iejsce 
bu d o w y m a te ria łó w  bu d o w la 
nych, co opóźnia ło w ykonan ie  
zap lanow anych robót.

D a ł się odczuć b ra k  na leży te 
go dozoru technicznego i  b ra k  
na rad  w y tw ó rczych , n iedosta
teczne b y ło  w y ró żn ie n ie  p rzodu 
jących  rob o tn ikó w . Za m ało  b y ło  
p rac  o cha rak te rze  społeczno- 
p o lity czn ym  m ających na celu 
uśw iadom ien ie  ogółu  ro b o tn ikó w , 
n ie zb y t energ iczn ie  zwalczano 
p ija ń s tw o  na budowach. S po ty 
ka się rów n ież  z fa k ta m i m a r
n o tra w s tw a  m a te ria łó w  bu d o w la 
nych (budowa D om u G ó rn ika  w  
Będzin ie).

W  d ysku s ji rów n ież  zw rócono 
uw agę na konieczność urządze
n ia  przez d y re kc ję  B O R -u  w spó l

nych  zebrań p rze d s ta w ic ie li 
B O R -u  z za in te resow anym i w, 
sp ra w ie  m ieszkań, na po trzebę 
rozm ów  z m ieszkańcam i i u ż y t
k o w n ik a m i now ych  m ieszkań.

Ponadto  zw rócono uw agę na 
konieczność przyśpieszenia te m 
pa bu d o w y m ieszkań w  m iejsco
wościach, k tó re  w y k a z u ją  ten 
dencję rozbudow y p rzem ysłu  i  
w ym aga ją  d o p ływ u  now ych  s ił  
roboczych (S iem ianow ice, N o w y  
Bytom ).

Zw rócono  bardzo tra fn ie  uw a 
gę, aby p ro je k ta n c i z B iu ra  P ro 
je k tó w  u trz y m y w a li śc is ły  ko n 
ta k t z budow am i poprzez częst
szy po b y t na te ren ie  budow y, co 
pozw o li na u n ikn ię c ie  w ie lu  
b łędów , ja k  ró w n ie ż  zalecono 
zastosowanie w  b u d o w n ic tw ie  
m ieszkan iow ym  w  ja k  na jszer
szej fo rm ie  e lem entów  p re fa b ry 
kow anych  i  w y k o rzys tyw a n ie  
p rz y k ła d ó w  i  doświadczeń bu 
dow n ic tw a  w  Z w ią zku  R adziec
k im .

D yskus ja  w n ios ła  bardzo dużo 
cennych spostrzeżeń, z k tó ry c h  
p ra k tyczn e  w n io sk i w yc iągn ie  
P re zyd iu m  W o jew ódzk ie j R ady 
N arodow e j ja k  i d y re kc ja  
BO R -u.

W ie lka  szkoda, że p rz y  rozpa
try w a n iu  ta k  isto tnego zagad
n ien ia , ja k im  n ie w ą tp liw ie  je s t 

b u d o w n ic tw o  m ieszkaniow e w  ta k  
w ażnym  okręgu  p rzem ys łow ym , 
by ła  na sesji obecna n ie w ie lk a  
ilość p rze d s ta w ic ie li społeczeń
stw a, a p ra w ie  w ca le  n ie  b y ło  
ro b o tn ikó w , g ó rn ik ó w  i  h u tn i
ków , dla k tó ry c h  w łaśn ie  te. 
m ieszkania  są budowane.

Za in te resow an ie  s ię  R ady W o
je w ó d zk ie j ty m  zagadnieniem , 
k ry tyczn a , szeroka i wszech
stronna  dyskusja  nad n im  
b y ły b y  naocznym  dow odem  dla 
św ia ta  p racy , ja ką  troskę  na ty m  
odc inku  w yka zu je  nasza w ładza 
ludow a . A  n iezależnie od tego 
m o g ła b y  z tego środow iska paść 
n ie jedna  tra fn a  w skazów ka lu b  
uwaga, eo jeszcze ba rdz ie j 
u s p ra w n iło b y  pracę na o d c inku  
budow n ic tw a .

Ten fa k t  na leży za liczyć do 
u je m n e j s tro n y  w  p rzyg o to w a 
n iu  om aw iane j sesji W ojew ódz
k ie j R ady N arodow e j.
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Z dziułalności rod uj Jt S §t fi 

i  k ra jach  dem okracji iud&ujej

P R Z Y JM O W A N IE  IN T E R E S A N TÓ W  
W  IN S T Y T U C J I R A D Z IE C K IE J

(Tłumaczenie art. z „ Izw iestii“ nr 7 z 9.1.1952 r.)

Jedną ze szczególnych w łaściw ości d e m o kra c ji 
socja lis tyczne j je s t rzeczyw iste, od do łu  do góry, 
pow iązan ie  apa ra tu  państw ow ego z ludem . D z ia 
ła lność in s ty tu c ji radzieckich  cechuje sta ła  troska
0 ca łko w ite  um ocn ien ie  oraz rozszerzenie łączno
ści z ludem , um ie ję tność w s łuch iw an ia  się w  g ło 
sy  i  po trzeby  mas, troska  o człow ieka.

Dużą ro lę  w  rozszerzeniu i  u trw a le n iu  łącz
ności apara tu  państw ow ego z m asam i odg ryw a  
w  szczególności o rgan izac ja  p rzy jm o w a n ia  lu d z i 
p ra cy  w  naszych in s ty tu c ja ch . D obrze zorganizo
w ane p rzy jm o w a n ie  in te resan tów  pomaga in s ty 
tu c jo m  radz ieck im  rozw iązyw ać liczne  spraw y, 
k tó re  dotyczą lu d z i p racy, szybcie j u ja w n ia ć
1 'usuwać b ra k i, uspraw n iać pracę apa ra tu  ra 
dzieckiego.

O byw ate le  zw raca ją  się do in s ty tu c ji radziec
k ich  w  na jróżno rodn ie jszych  spraw ach: z w n ios
ka m i, zm ie rza jącym i do dalszego usp raw n ien ia  
b u dow n ic tw a  gospodarczego i  ku ltu ra ln e g o , w  
spraw ach potrzeb osobistych, o pomoc i  radę. In 
teresanci p rzychodzą zę ska rgam i na m ające jesz
cze m ie jsce fa k ty  b iu ro k ra tyzm u , p rzew lek łego  
za ła tw ian ia  sp raw y, obo jętności urzędnicze j.

W  tym , w  ja k i sposób zw raca ją  się ludz ie  p ra 
cy .do in s ty tu c ji radz ieck ich  w e  w szys tk ich  spra
wach, zna jdu je  sw ó j W yraz poczucie gospodarza 
k ra ju , w łaśc iw e  lu d z io m  radz ieck im , ich  przeko
nan ie  tym , że poruszone przez n ich  zagadnie
n ia  za in teresu ją  p ra co w n ikó w  organów  radziec
k ich  i  zna jdą w łaśc iw e  rozw iązanie...

...Obowiązek k ie ro w n ik ó w  in s ty tu c ji radz ieck ich  
polega na tym , aby dobrze zorganizować p rz y ję 
cia in te resantów . N ie  ma i  n ie  może być tu  rze 
czy „d ro b n ych “ , tu ta j jest w szystko ważne: po
mieszczenie, w  k tó ry m  odbyw a się p rzy jęc ie , od
pow iadające in te resan tom  godz iny p rzy jęć, danie 
m ożliw ości, w  sp rzy ja jących  w arunkach , p rzep ro 
w adzenia rozm ow y przez in te resen ta  z k ie ro w 
n ik ie m  w  cz te ry  oczy

R ozpa tru jąc  podania  i  ska rg i lu d z i p ra cy  p ra 
co w n ik  in s ty tu c ji obow iązany jes t g łęboko w n ik 
nąć w  is to tę  sp raw y, do jrzeć w  n ie j zagadnienia 
zasadnicze, zbadać p rzyczyny  pow odu jące b ra k i, 
o k tó ry c h  ko m u n ik u ją  in teresanci.

P a rtia  K om un is tyczna  i  Rząd R adziecki zaw 
sze p rz y w ią z y w a ły  i  p rzyw ią zu ją  dużą wagę do 
o rgan izac ji p rzy jm o w a n ia  in te resan tów  w  in s ty 
tuc jach . W. I. L e n in  żądał, aby każdy in te resan t 
zw raca jący  się do in s ty tu c ji radz ieck ie j b y ł p rz y 
ję ty , w ys łuchany  i  b y  sp ra w ie  jego nada
n y  b y ł w ła ś c iw y  bieg, zaś p rzes tud iow an ie  jego 
s ka rg i b y ło  kon tro low ane .

W  „Z a ry s ie  zasad ad m in is tro w a n ia  in s ty tu c ja 
m i ra d z ie ck im i“  L e n in  p isa ł: „W  każdej in s ty tu c ji 
radz ieck ie j p o w in n y  być w yw ieszone —  n ie  ty lk o  
w e w n ą trz  budynku , ale i  na zew nątrz, ta k  aby 
b y ły  dostępne dla w szystk ich  bez ja k ic h k o lw ie k  
przepustek —  przep isy  dotyczące dn i i  godzin 
p rzy jm o w a n ia  publiczności. L o ka l p rzy ję ć  p o w i
n ien  być bezw ględn ie  ta k  urządzony, aby dojście 
do niego b y ło  swobodne bez żadnych przepustek.

W  każdej in s ty tu c ji radz ieck ie j pow inna  być 
zaprowadzona książka, w  k tó re j zap isyw ano by  
w  na jk ró tsze j fo rm ie  nazw isko petenta, treść jego 
p rośby  oraz za ła tw ien ie  sp ra w y “ ...

...Dodatnio w yp o w ia d a ją  się ludz ie  p ra cy  o o r
gan izacji. p rzy jm o w a n ia  in te resan tów  w  k o m ite 
tach  w ykonaw czych  R ady. O bw odow ej i  M ie jsk ie j 
w  Irk u c k u . Są tu  dobrze urządzone poczekaln ie,, 
a cz łonkow ie  K o m ite tu  W ykonaw czego p rz y jm u 
ją  in te resan tów  w  usta lonych godzinach. Szereg 
spraw , poruszonych przez lu d z i p ra cy  w  czasie 
rozm ów  z k ie ro w n ik a m i k o m ite tó w  w yko n a w 
czych, s ta ł się p rzedm io tem  om aw ian ia  na sesji 
i  na posiedzeniach k o m ite tó w  w ykonaw czych  rad.
I  ta k  na p rz y k ła d  rozpatrzone b y ły  sp ra w y  do
tyczące s tanu san ita rnego m iasta, p racy  o rg a n i
zac ji hand low ych  i  inne. Jednocześnie na leży za
znaczyć, że n ie  wszyscy k ie ro w n ic y  w yd z ia łó w  
ko m ite tó w  w ykonaw czych  R ady O bw odow ej i 
M ie js k ie j w ciągn ięc i są ćo p ra cy  w  dniach p rz y 
jęć. Zasadą w szystk ich  in s ty tu c ji radz ieck ich  jest 
tro s k liw e  odnoszenie się do in te resan tów . P ra 
cow n icy  naszego apa ra tu  państw ow ego p o w in n i, 
z szacunkiem  odnosić się do każdego człow ieka, 
k tó r y  zw raca się do sw ych in s ty tu c ji,  starać się 
z całego serca m u  pomóc, pod trzym ać jego cenne 
w - io s k i,  usunąć wskazane przez niego b rak i...

.. .K ie ro w n icy  poszczególnych in s ty tu c ji ra 
dz ieckich  postępują n iew łaśc iw ie , p rzekazu jąc o r
gan izow an ie  p rzy ję c ia  in te resan tów , rozpatrzen ie  
3ćh podań i  zaża leń-p racow n ikom  ka n ce la ry jn ym , 
k tó rz y  n ie  mogą sam odzie ln ie pow ziąć decyz ji co 
do skarg i, n ie  m a ją  u p ra w n ie ń  w ydan ia  zarzą
dzenia lu b  dania wskazówek. W  rezu ltac ie  prosta, 
jasna spraw a, k tó ra  może być szybko rozstrzyg
n ię ta  przez k ie ro w n ik a  in s ty tu c ji,  przeciąga się...

...P artia  K om un is tyczna  i  Rząd R adziecki w y 
m agają  od w szystk ich  in s ty tu c ji radz ieck ich  i  ich  
p ra co w n ikó w  um acn ian ia  z dn ia  na dzień łączno
ści z masami, w y m a g a ją  bo lszew ick ie j tro sk i o po
trz e b y  lu d z i pracy, wzorowego organ izow an ia  
p rzy jm o w a n ia  in te resantów , szybkiego i  w łaśc i
wego rozp a tryw a n ia  ich  próśb i zażaleń. W ykona
n ie  tego w a ru n k u  jeszcze w yże j podniesie poziom  
p ra cy  radzieckiego apara tu  państwowego, jego 
odpow iedzia lność za pow ierzone m u przez naród 
spraw y, podniesie jego a u to ry te t w  masach.
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P EA C A  R A D  TE R E N O W Y C H  N A  W ĘG R ZEC H

W  p iśm ie  „O  T rw a ły  P okó j, o D em okrac ję  L u 
dow ą“  ukaza ł się a r ty k u ł członka K C  W ęg ie r
sk ie j P a r t i i  P racu jących  A rpada  Hazi, oma
w ia ją cy  w y n ik i dz ia ła lności rad w  ciągu przeszło 
rocznego okresu od c h w ili w yb o ró w  do w ie jsk ich , 
pow ia tow ych , m ie jsk ich  i  w o jew ódzk ich  rad  te 
renow ych .

R ady rozszerzy ły  znacznie udz ia ł mas lu d o 
w ych  w  rządzen iu  państw em . P rzed u tw o rzen iem  
ra d  na W ęgrzech d z ia ła ły  1.853 zarządy grom adz
k ie , a w  to k u  w yb o ró w  u tw orzono  ra d y  w  2.978 
wsiach. U m o ż liw ia  to  u trz y m y w a n ie  ścisłej w ięz i
7. m asam i p racu jącym i, a równocześnie stw arza  
lepsze w a ru n k i k o n tro li  p ra cy  rad  przez masy. 
A u to r  s tw ie rdza : „...m asy pracu jące zaczynają 
ko n tro lo w a ć  dzia ła lność poszczególnych de legatów  
i cztonków  k o m ite tó w  w ykonaw czych  i  w yc iąga 
ją  konsekw encje , je że li delegaci n ie  w y k o n u ją  
sw ych obow iązków  wobec w yborców , n ie  świecą 
osobistym  p rzyk ła d e m  w  pracy, n iedba le  odnoszą 
się do sw ych  obow iązków  wobec państw a...“ .

Delegaci do rad  b io rą  coraz żyw szy udz ia ł w  
pracach ra d  i  k o m is ji. W n io sk i de legatów  i  p ra 
co w n ikó w  ra d  p rzyczyn ia ją  się do u ja w n ia n ia  
m ie jscow ych  reze rw  gospodarczych, do lepszego 
w ykonan ia  zadań państw ow ych , u ja w n ia n ia  
szkodn ic tw a  itp . D z ię k i czujności m ie jscow e j ra d y  
zdem askowano np. ku łaka , k tó ry  ośw iadczy ł, że 
obsia ł ziem ię, podczas gdy  k o n tro la  w ykaza ła , że 
z iem i n ie  obsiał.

Cenne są ró w n ie ż  w n io sk i k o m is ji. Np. s ta ła  
K o m is ja  R ady IX  D z ie ln icy  Budapesztu zg łos iła

w niosek o p rzed łużen ie  czasu o tw a rc ia  ż łobków  
d la  dzieci. K om is ja  ta  s tw ie rd z iła  bow iem , że 
w ie le  m atek n ie  m og ło  pracow ać ze w zględu na 
z b y t wczesne zam ykan ie  ż łobków  i  p rzedszko li. 
S ta łe  kom is je  m o b ilizu ją  ludność do ochotn iczych 
prac p rzy  budow ie  i  rem oncie  szkół, odbudow ie  
d róg i dom ów k u ltu ry .

Na podniesienie p racy  rad  w p łyn ę ło  szkolenie. 
W  szkołach, zorgan izow anych w  celu pog łęb ien ia  

' W iedzy teo re tyczne j i p ra k tyczn e j, uczą się za
ró w n o  delegaci, ja k  i  p racow n icy  rad. S zko len ie  
w p ły w a  doda tn io  na pracę rad i ich k o m ite tó w  
w ykonaw czych . A u to r  pisze: „K ie ro w n ic y  ra d  
w id zą  coraz le p ie j stojące przed n im i zadania 
i  d rog i ich  re a liza c ji. Z n a jd u je  to w y ra z  w  sta le 
w zrasta jące j ak tyw nośc i rad, w  lepszym  p rzygo 
to w a n iu  posiedzeń rad, w  w iększym  zaintereso
w a n iu  ty m i posiedzeniam i. Tak np, w e w si Bocs 
(w o j. Borsod), gdzie liczba m ieszkańców  w yn o s i 
2.140, na posiedzenie ra d y  p rz y b y ło  osta tn io  400 
a k ty w is tó w .“

Są je d n a k  ra d y  terenowe, k tó re  p ra cu ją  słabo. 
P rzyczyną są tu  pozostałości s ta rych  m etod ad
m in is tra c y jn y c h , n iedocenian ie  k r y ty k i  i n iedo
cenianie pom ocy, ja k ie j mogą udz ie lić  radom  
m asy pracujące.

I I  Z jazd  W ęg ie rsk ie j P a r t i i  P racu jących  po
s ta w ił przed radam i szereg zadań. R ady m a ją  
m ob ilizow ać m asy pracu jące  do w ykonan ia  ogó l- 
nopaństw ow ych  zadań gospodarczych, k ie row ać  
p rzeds ięb io rs tw am i p rzem ysłu  m ie jscow ego i roz
d z ia łu  to w a ró w  w  te ren ie , zapew niać w ykonan ie  
p la n ów  o rk i, s iew ów , sprzę tu  i skupu.

W i a d o m o ś c i  wrzętfowe

W arszawa, dn ia  14.1.1952 r.

K A N C E L A R IA  
R A D Y  P A Ń S TW A

Prezydia wojewódzkich i  powiato
wych (miejskich) rad narodowych.

D K Ó L N IK  N r 1

Instrukcja dła wojewódzkich i powiatowych  
(m iejskich) rad narodowych w  sprawi« działal
ności komisji komunikacyjnych rad narodowych.

K a n ce la ria  R ady Państw a, podając do w iado 
mości w zó r in s tru k c ji d la  w o jew ódzk ich  i  p ow ia 
to w ych  (m ie jsk ich ) rad  na rodow ych  w  sp ra w ie  
dz ia ła lności k o m is ji k o m u n ik a c y jn y m , zaleca 
umieszczenie na po rządku  dz iennym  sesji ra d y  
narodow ej sp ra w y  uchw a len ia  in s tru k c ji d la  ko 
m is ji ko m u n ika cy jn e j.

W skazane jest, aby spraw ę uchw a len ia  -in 
s tru k c ji poprzedzić na sesji ra d y  na rodow e j 
spraw ozdaniem  z dz ia ła lności k o m is ji ko m u n ika 
cy jne j.

W niosek w  sp raw ie  uchw a len ie  in s tru k c ji po
w in ie n  być w szechstronnie  om ów iony  na posie
dzen iu  k o m is ji ko m u n ika cy jn e j zw o łanym  przed 
sesją rady, a następnie z re fe row any  nr. sesji rady, 
przez przewodniczącego lu b  zastępcę p rzew odn i
czącego k o m is ji ko m u n ika cy jn e j.

K a n ce la ria  R ady Państw a w y jaśn ia , że załą
czony w zó r in s tru k c ji ma ch a ra k te r ra m o w y , 
w  zw iązku  z czym  rady  narodow e mogą w  n im  
dokonyw ać ew en tua lnych  zm ian lu b  uzupe łn ień  
w y n ik a ją c y c h  z m ie jscow ych  potrzeb.
Z a ł 1.

Z -C A  S ZE FA
K A N C E L A R II R A D Y  P A Ń S T W A  

Z. Sznek

I N S T R U K C J A

d lr wojewódzkich i powiatowych (miejskich) rad  
narodowych w  sprawie działalności kom isji ko

munikacyjnych rad narodowych.

I .  Postanowienie wstępne

1. K o m is ja  K o m u n ika cy jn a , zwana w  da lszym  
ciągu n in ie jsze j in s tru k c ji K o m is ją , je s t 
organem  pom ocn iczym  ra d y  na rodow e j w  za
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kresie  b u d o w y  i  eksp loa tac ji d róg  oraz in 
nych środków  i  urządzeń ko m u n ika c ji. K o
m is ja  w  sw ej p ra cy  u trz y m u je  i  pog łęb ia  
w ięź m iędzy radą  narodow ą i  je j o rganam i 
a masam i p ra cu ją cym i oraz w y k o rz y s tu je  

ich  in ic ja ty w ę  do w ykonan ia  zadań s to jących 
przed radą narodow ą w  zakresie k o m u n i
kac ji.

I I .  S k ład  K o m is ji

2. W  skład  K o m is j i .. wchodzą osoby zarów no 
z grona rady, ja k  i  spoza ra d y  przez n ią  
w ybrane , w  ilośc i zależnej od m ie jscow ych 
potrzeb, z tym , że K o m is ja  w o jew ódzk ie j ra 
dy  narodow ej może liczyć  n a jw yże j 15 człon
ków/, p o w ia tow e j ra d y  na rodow e j1 —  n a jw y 
żej 12 członków.

3. W  skład K o m is ji wchodzą robo tn icy , ch łop i 
m a ło  i ś redn io ro ln i, cz łonkow ie  sp ó łdz ie ln i 
p ro d u kcy jn ych  oraz przedstaw ic ie le  in te l i
genc ji p racu jące j cieszący się zaufan iem  mas 
pracu jących.

4. Przewodniczącego K o m is ji w yb ie ra  rada na- 
rodow a spośród cz łonków  rady, zaś zastępcę 
przewodniczącego K o m is ji oraz sekre tarza  
w yb ie ra  K o m is ja  ze swego grona."

5. C złonkow ie  K o m is ji obow iązan i są brać 
udz ia ł w  pracach K o m is ji. N ie  p rze ja w ia 
ją cy  dostatecznej aktyw nośc i cz łonkow ie  K o 
m is ji p o w in n i być odw o łan i przez radę na
rodow ą i  zastąpieni przez in n ych  członków .

I I I .  Zadania Kom isji

6. K om is ja  p rzyg o to w u je  m a te r ia ły  i  w n io sk i 
d la ra d y  na rodow e j i  je j p re zyd iu m  d o ty 
czące p lanow ego regu low an ia  ro zw o ju  d róg 
i  innych  środków  ko m u n ik a c ji zgodnie z w y 
tyczn ym i N arodowego P la n u  Gospodarczego.

7. K  /m is ja  w spó łdz ia ła  z p re zyd iu m  ra d y  na
rodow e j w  jego p racy  nad budową, rozbudo
w ą  i  u trzym a n ie m  dróg i  m ostów, nad bu
dową, rozbudow ą i  eksp loatacją  ko le i dojaz
dowych, m ie jscow ych  l in i i  autobusow ych, 
m ie jscow e j k o m u n ik a c ji osobowej1 oraz m ie j
scowego przew ozu tow arów .
K o m is ja  sp ra w u je  k o n tro lę  w  dz iedzin ie  
oćhrony urządzeń i  ś rodków  k o m u n ik a c y j
nych  oraz stosow ania zasad oszczędności, oraz 
ra c jo n a liza c ji w  b u d o w n ic tw ie  dróg i  m ostów  
i- eksp loatacji urządzeń środków  ko m u n ika 
cy jnych .

9. K o m is ja  o p in iu je  p ro je k t terenowego p lanu  
gospodarczego w  zakresie d róg  i  in n ych  środ
k ó w  oraz urządzeń k o m u n ik a c ji oraz p ro je k t 
odpow iedn ich  części p re lim in a rza  budżeto
wego.

10. K o m is ja  u trz y m u je  z ram ien ia  ra d y  narodo
w e j sta łą łączność z ludnością  p racu jącą  i je j 
o rgan izac jam i m asow ym i w  celu pobudzania 
i  w yko rzys tan ia  je j in ic ja ty w y  w  dziedzin ie  
ko m u n ika c ji, a w  szczególności:
a) ro zw ija n ia  a k c ji społecznej w  k ie ru n k u  

w łaściw ego w yko rzys ta n ia  sza rw a rkó w  d la

rozbudow y, p rzebudow y i  u trzym a n ia  
dróg, a zwłaszcza d róg  pow ia tow ych  
i  gm innych , ja k  rów n ież  m ostów  na tych  
drogach oraz zagospodarowania w o lnych  
od urządzeń d rogow ych pasów p rzyd ro ż 
nych;

b) o rgan izow an ia  zadrzew ień d róg oraz p ra 
w id ło w e j eksp loa tac ji a le i ow ocowych 
p rz y  drogach, ja k  rów n ież  paszy zie lonej 
z ro w ó w  p rzyd rożnych ;

c) popu la ryzow an ia  i o rgan izow an ia  tu r y 
s ty k i;

d) k o n tro li nad oszczędną i  rac jona lną  gos
podarką  po jazdam i m echan icznym i i  m a
te r ia ła m i pędnym i.

11. D la  zapew nien ia  re a liza c ji postanow ień » 
u ch w a ły  R ady Państw a i  R ady M in is tró w
z dn ia  14 g ru d n ia  1950 r. w  sp raw ie  roz
p a try w a n ia  i  za ła tw ian ia  odw ołań, lis tó w  
i  zażaleń ludnośc i oraz k r y ty k i  prasow ej 
K o m is ja  usta la  w  m ia rę  po trzeby  sta łe dni 
p rzy ję ć  o b yw a te li przez cz łonków  K o m is ji 
w  godzinach popo łudn iow ych  i  w ieczornych 
w  spraw ach odw ołań i  zażaleń oraz w y k o 
n u je  k o n tro lę  p rzy jm o w a n ia  i  za ła tw ian ia  
odw o łań  i  zażaleń sk ładanych do m ie jscow ych  
w ła d z  i  u rzędów  przez o b y w a te li w  spraw ach 
ko m u n ika c ji.

12. K o m is ja  p rz y jm u je  i  ro zp a tru je  w n iosk i, 
p ropozycje , uw ag i zgłaszane przez m ie jscow ą 
ludność; w n iosk i, p ropozyc je  i  uw ag i K o m i
s ja  przesyła  do p re zyd iu m  i  czuwa nad ich  
za ła tw ien iem .

13. K o m is ja  czuwa nad p ra w id ło w y m  w yko n a 
n iem  u chw a ł i  w y tyczn ych  ra d y  narodow ej 
o raz w ładz  zw ie rzchn ich  w  zakresie ko m u 
n ika c ji.

14. K o m is ja  sp ra w u je  k o n tro lę  nad dzia ła lnością  
w y d z ia łu  kom un ikacy jnego  p re zyd iu m  rady, 
a ponadto nad in n y m i u rzędam i, nad przed
s ię b io rs tw a m i i zak ładam i dz ia ła jącym i w  
zakresie k o m u n ika c ji w  zasięgu dzia ła lności 
danej rady. K o m is ja  składa radzie  narodo
w e j lu b  je j p re zyd iu m  w n iosk i, zm ierzające 
do usp raw n ien ia  p racy  kon tro lo w a n ych  o rga
nów  oraz usunięcia s tw ie rdzonych  b ra kó w  
i  uchybień.

15. K o m is ja : a) in ic ju je  oraz p rzygo tow u je  p ro 
je k ty  w ażn ie jszych u chw a ł i  p rzedstaw ia  je  
radzie  narodow e j na sesji, b) ro zp a tru je  
sp raw y w niesione przez cz łonków  K o m is ji, 
przekazane je j przez radę lu b  p rezyd ium , 
o raz p rzedstaw ia  w y n ik i sw ych  prac w raz 
z w n ioskam i na sesji rady  lu b  posiedzeniu 
p re zyd iu m  rady, c) p rzygo tow u je  dla p rezy
d iu m  ra d y  narodow ej op in ie  dotyczące p la 
nów  dzia ła lności w o jew ódzkiego zarządu 
łu b  re jo n u  eksp loatacji d róg pub licz 
nych na te ren ie  w o jew ódz tw a  (pow ia tu) 
p rzys łanych  do uzgodnienia p rezyd ium  w 
m yśl ipostanowień § 6 u ch w a ły  P rezyd ium  
Rządu z dn ia  29 w rześnia 1951 r. w  spraw ie  
zasad reo rgan izac ji gospodarki na drogach 
pub licznych .
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IV . Tryb pracy Kom isji

16. K o m is ja  dz ia ła  na podstaw ie  p lanów  p ra cy  
usta lonych  przez siebie i  za tw ie rdzonych  
przez radę narodow ą. P la n y  p ra cy  p o w in n y  
obejm ow ać okres roczny i  okresy  kw a rta ln e , 
a w  razie  po trzeby  —  miesięczne.

17. W  p ian ie  p ra cy  pow inno  być m . in . wskazane, 
ja k ą  czynność na leży w ykonać oraz k to  
i  k ie d y  ją  w ykona . K ażdy członek K o m is ji 
o trzym u je  odpis p lanu  pracy.

18. P lan  p ra cy  K o m is ji pow in ie n  w iązać się 
z p lanem  p racy  ra d y  narodow e j i  p rezyd ium . 
P ian  ten  pow in ien :
a) Przewidywać kontrole przeds ięb io rs tw , 

zak ładów  i in s ty tu c ji w  dziedzin ie  kom u
n ik a c ji oraz b u d o w y  dróg, zwłaszcza po
w ia to w ych  i  gm innych , ja k  rów n ież  m o
s tó w  oraz in n ych  urządzeń k o m u n ik a c y j
nych  na ty c h  drogach, s tanu n aw ie rzchn i 
na drogach i  mostach, p rac konserw a
cy jn ych  n aw ie rzchn i d róg  i m ostów, 
o rgan izac ji s łużby  drogow e j, o rgan izac ji 
b u d o w y  d róg ko m u n ika cy jn ych , uczestn i
czenie p rzy  k o n tro li w ykonan ia  robó t, 
udz ia ł p rz y  odbiorze w ykonanych  ro b ó t 
i  dostaw  m a te ria łó w  budow lanych , ko n 
tro lę  a k c ji odśnieżania d róg w  czasie z i
m y  itp . P rzy  u k ła d a n iu  p la n u  na leży p rze 
strzegać zasady, aby ko n tro la  sp raw ow a
na przez K o m is ję  b y ła  skoordynow ana 
z in n y m i ro dza jam i k o n tro li (państwową, 
resortow ą, k o n tro lą  spraw ow aną przez in 
ne kom isje).

b) Obejmować opracowanie dla rady naro
dowej i je j prezydium zagadnień, projek
tów, wniosków i sprawozdań zm ierzają
cych do podnoszenia gospodarki drogowej 
oraz usprawnienia komunikacji, ja k  np.: 
op in iow an ie  p ro je k tó w  sieci d róg  i  l in i i  
ko m u n ika cy jn ych , in ic jo w a n ie  p lanu  w y 
ko rzys tan ia  sza rw a rku  d la rozbudow y, 
p rzebudow y i odnow ien ia  dróg, zwłaszcza 
pow ia tow ych  i gm innych , m ostów  i  u rzą 
dzeń ko m u n ika cy jn ych  na tych  drogach, 
zaop in iow an ie  p ro je k tu  budżetu w  części 
dotyczącej ko m u n ika c ji.

P lan  pow in ie n  w skazyw ać, w  ja k i sposób 
K o m is ja  zam ierza zapew nić szeroki u d z ia ł 
ludnośc i p racu jące j i je j o rgan izac ji w  

w y k o n y w a n iu  poszczególnych zadań rady, 
ja k  zam ierza w yko rzys tać  je j in ic ja ty w ę  
i  p rzyciągać ją  do w spó łp racy  p rzy  w y 
ko n yw a n iu  p lanu  p racy  K o m is ji.

19. W ykonan ie  poszczególnych p u n k tó w  p lanu  
p ra cy  K o m is ja  może zlecić zespołom K o m is ji 
lu b  poszczególnym je j  członkom ,

20. K o m is ja  w spó łdz ia ła  z in n y m i ko m is ja m i w  
zakresie  sp raw  w iążących się z zagadnienia
m i ko m u n ika c ji, np. z kom is ją  gospodark i 
kom una lne j i  m ieszkan iow e j w  zakresie m ie j
scowej k o m u n ik a c ji osobowej lu b  w  zakresie  
zadrzew ień, z ie leńców  i  chodn ików  w zd łuż

dróg przeb iega jących przez m iasta , w sie  
i  osiedla, z ko m is ją  ośw ia ty  i  k u ltu ry  w  za
kresie  tu ry s ty k i,  z kom is ją  finansów , budże tu  
i  p lanu  w  zakresie uk ła d an ia  budżetu itp .

K o m is ja  może zasięgać o p in ii in n ych  ko
m is ji  oraz p rze d s ta w ic ie li za in teresow anych 
o rg a n iza c ji w  spraw ach będących p rzedm io
tem  je j prac.

21. K o m is ja  w y k o n u je  swe czynności w  te ren ie , 
badając poszczególne w ym agające tego spra
w y, a ponadto p racu je  na posiedzeniach.

W  posiedzeniach K o m is ji na je j zaprosze
n ie  p o w in n i b rać udz ia ł p rzedstaw ic ie le  od
pow iedn ich  w yd z ia łó w  (oddzia łów , re fe ra 
tów ) p re zyd iu m  oraz mogą brać u dz ia ł za
proszeni p rzedstaw ic ie le  o rgan izac ji maso
w ych , a także inne  osoby zaproszone przez 
K om is ję .

22. K o m is ja  n ie  ma p raw a  w yd a w a n ia  zarządzeń. 
W  razie  po trzeby  K o m is ja  zw raca się do ra 
d y  na rodow e j lu b  je j p rezyd ium  z w n iosk iem  
o w ydan ie  lu b  spow odow anie w yd a n ia  w ła 
ściw ych zarządzeń.

23. K o m is ja  p rzyg o to w u je  na sesje ra d y  narodo
w e j k o re fe ra ty  o raz w n iosk i, w  k tó ry c h  
ustosunkow u je  się do w n io skó w  przedstaw io 
nych  radzie  przez p re zyd iu m  w  spraw ach 
ko m u n ika c ji.

24. W  posiedzeniach p re zyd iu m  ra d y  na rodow e j 
p rz y  om aw ian iu  sp ra w  z zakresu k o m u n i
k a c ji może b rać udz ia ł p rzew odn iczący K o 
m is ji lu b  jego zastępca, a lbo  też delegowa
n y  członek K o m is ji.

25. P rzew odniczący K o m is ji lu b  w yznaczony 
przez K o m is ję  je j członek sk łada  radz ie  n a 
rodow e j w  te rm inach  przez n ią  określonych 
okresow e spraw ozdania  z dzia ła lności K o 
m is ji.

26. P rzew odniczący K o m is ji lu b  jego zastępca 
zw o łu je  posiedzenia K o m is ji i  usta la  p ro je k t 
po rządku  dziennego. Posiedzenia od b yw a ją  
się w  m ia rę  po trzeby, n ie  rzadzie j je dnak  
ja k  raz na miesiąc.

T e rm in y  posiedzeń p o w in n y  być p rz e w i
dziane w  p lan ie  p ra cy  K o m is ji. P rzew odn i
czący zaw iadam ia cz łonków  o posiedzeniu K o 
m is ji p rz y n a jm n ie j na trz y  dn i przed dn iem  
posiedzenia.

27. Jeże li członek K o m is ji n ie  może w ziąć 
. u dz ia łu  w  posiedzeniu lu b  w  in n ych  czyn

nościach K o m is ji, obow iązany je s t zaw iado
m ić  o ty m  up rzedn io  przewodniczącego K o 
m is ji, u sp ra w ie d liw ia ją c  sw o ją  nieobecność 
lu b  niemożność w yko n a n ia  zleconych m u  
prac.

28. Obsługę b iu ro w ą  K o m is ji (p ro to ko ły  z posie
dzeń, korespondencja  itp .) w y k o n u je  p racow 
n ik  w yznaczony przez p re zyd iu m  ra d y  naro
dow ej.

29. D o obrad  K o m is ji stosuje się odpow iedn io  
re g u la m in  obrad  ra d y  na rodow e j.

K a n ce la ria  R ady Państw a zaleca w o je w ó d zk im
i  p o w ia to w y m  radom  na rodow ym , aby  w  opa r-
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eiu o w ytyczne  n in ie jsze j in s tru k c ji n a k re ś liły  
ko n k re tn e  zadania w yn ika ją ce  z . ch a rak te ru  i  po
trze b  w łasnego te re n u  przed g m in n y m i ra d a m i 
na ro d o w ym i w  zakresie p ra cy  k o m is ji gospo
d a rk i d rogow ej GRN.

W arszawa, dn ia  14. I. 1952 r.
K A N C E L A R IA  

R A D Y  P A Ń S T W A
Prezydia rad narodowych 

(wszystkich)

P IS M O  O K Ó LN E

w  sprawie powoływania podkomisji 
przeciwpożarowych

W  naw iązan iu  do  o kó ln ika  K a n c e la r ii R a d y  
P aństw a N r  9 z dn ia  11.V II. 1951 r., zaw iera jącego 
in s tru k c ją  d la  w o jew ódzk ich  i  pow ia tow ych  (m ie j
sk ich) rad  narodow ych  w  sp ra w ie  dz ia ła lności ko
m is ji gospodarki kom una lne j i m ieszkaniow ej rad

na rodow ych  (dw ut. „R ada  N arodow a“  N r  14 z 15. 
V II .  1951), ze w zg lędu  na wagę sp ra w y  ochrony 
p rzeciw pożarow ej i  celowość w c iągnięc ia  a k ty w u  
społecznego do w a lk i z pożaram i, K a n ce la ria  Radv 
Państw a zw raca uwagę radom  na rodow ym  na 
m ożliw ość po w o ływ a n ia  p o d ko m is ji p rze c iw p o 
żarow ych, a m ianow ic ie :
1) na szczeblu w o je w ó d zk im  i p o w ia tow ym  w  ra

mach k o m is ji gospodark i kom una lne j i m iesz
kan iow e j,

2) na szczeblu g m in n ym  w  ram ach k o m is ji u rzą 
dzenia osiedli.
P odkom is je  te  p o w in n y  przyciągnąć do w spó ł

p racy  osoby oraz o rgan izacje  i  in s ty tu c je  szczegól
n ie  czynne na odc inku  w a lk i z pożaram i, ja k  str»  - 
żc pożarne, PZU W , m ilic ję  obyw ate lską , ORMO. 
so łtysów  itp ,

Z -C A  S ZE FA
K A N C E LA R II R A ^ Y  PAŃSTW A 

Z. Sznek

Przegliyil u s tts iw o c tta u u s tu ja

W  okresie spraw ozdaw czym  uka za ły  się n u m e ry  D z ien 
n ik a  U staw  R. P, od 64 do 66.

D z ienn ik  U staw  N r  64 z d n ia  22 g ru d n ia  1951 r .  za
w ie ra :

Rozporządzenie R ady M in is tró w  z dn ia  12 g ru d n ia  
1951 r. w  spraw ie  zm iany g ran ic  w o jew ództw a  w arszaw 
skiego i  o lsztyńskiego (poz. 439).

Rozporządzenie M in is tra  T ra n sp o rtu  D rogowego i  L o t 
niczego z dn ia  27 lis topada 1951 r. w  spraw ie  udzie lan ia  
zezwoleń na p u b lic zn y  tran sp o rt d rogow y.

D z ie n n ik  U staw  N r  65 z dn ia  28 g ru d n ia  1951 r. za
w ie ra  m . in .:

Rozporządzenie R ady M in is tró w  z dn ia  12 g ru d n ia  
1951 r .  w  spraw ie  u tw o rzen ia  p o w ia tu  ustrzyck iego  w  w o 
jew ództw ie  rzeszowskim  (poz. 446).

Rozporządzenie Prezesa R ady M in is tró w  z dn ia  12 
g ru d n ia  1951 r. w  spraw ie  u tw o rzen ia  m iasta U s trz y k i 
P a ine  oraz u tw orzen ia , zniesienia i  zm iany g ra n ic  n ie 
k tó ry c h  gm in  w  pow iecie  u s trzyck im  w o jew ództw a  rze 
szowskiego (poz. 448).

D z ie n n ik  U staw  N r  66 z dn ia  29 g rudn ia  1951 r. za
w ie ra  m . in.:

Ustawę z dn ia  15 g ru d n ia  1951 r . o o rzeczn ic tw ie  k a r 
n o -a d m in is tra c y jn y m  (poz. 454).

Rozporządzenie R ady M in is tró w  z dn ia  15 g ru d n ia  
1951 r . w  spraw ie  t ry b u  w yb ie ra n ia  i  o d w o ływ a n ia  cz łon 
k ó w  ko leg iów  p rz y  p rezyd iach  ra d  na rodow ych  (poz. 455).

Rozporządzenie R ady M in is tró w  z dn ia  15 g ru d n ia  
1951 r. w  spraw ie  w yk o n y w a n ia  orzeczeń i  nakazów k a r 
n ych  w ydanych  przez ko leg ia  p rzy  p rezyd iach  rad  n a ro 
dow ych  (poz. 456).

Rozporządzenie R ady M in is tró w  z dn ia  15 g ru d n ia  
1951 i .  w  spraw ie  zasad i  t ry b u  odbyw ania  k a ry  p racy 
popraw cze j (poz. 457).

W  M on ito rze  P o lsk im  w  tym że okresie  czasu zosta ły  
ogłoszone następujące u ch w a ły , zarządzenia, in s tru k c je  
i  o k ó ln ik i w ładz  naczelnych o ogó ln ie jszym  znaczeniu: * 

U chw a ła  P re zyd iu m  Rządu N r  832 z dn ia  8 g ru d n ia  
1951 r . w  spraw ie  przekazania  d ro b n ych  zak ładów  pa ń 
stwowego p rzem ysłu  graficznego radom  narodow ym . (M . 
B. N r  A-100 poz. 1469).

Zarządzenie Przewodniczącego Państw ow ej K o m is ji 
P lanow an ia  Gospodarczego i  M in is tra  F inansów  z dn ia

9 lis topada 1951 r. w  spraw ie  usta lenia  w ysokości kosztów  
do ku m e n ta c ji k a p ita ln ych  rem on tów  (M . P. N r  A-100 
poz. 1470).

U chw a ła  R ady M in is tró w  N r  880 z d w a  12 g rudn ia  
1951 r. uzupe łn ia jąca  uchw a łę  R ady M in is tró w  z d r '- ' 
28 k w ie tn ia  1951 r. w  sp raw ie  roz liczeń  -terenowych p rze d 
s ięb io rs tw  państw ow ych z ty tu łu  ś rodków  ob ro tow ych  
z budżetam i te re n o w ym i (M . P. N r  A--103, poz. 1497).

Zarządzenie M in is tra  F inansów  z d n ia  12 g rudn ia  
1951 r. w  spraw ie  zaniechania usta lania  zobowiązań p~ - 
da tkow ych  od n ie k tó ry c h  odszkodowań (M . P. N r  A-1G3 
poz. 1504).

In s tru k c ja  Prezesa G łów nego U rzędu  P om ia rów  K ra 
ju  z dn ia  14 lis topada 1951 r. w  spraw ie  podz ia łu  fu n k c ji 
w  w ydz ia łach , oddzia łach i  re fe ra tach  geodezyjnych p re 
zyd iów  rad  na rodow ych  (M . P. N r  A-103, poz. 1508).

Zarządzenie N r  193 Prezesa R ady M in is tró w  z dn ia  15 
g ru d n ia  1951 r. w  sp raw ie  usta lenia  okręgów  i  s iedziby 
d y re k c ji okręgow ych  szko len ia  zawodowego ,(M. P. N r  
A-104, poz. 1512).

Zarządzenie Prezesa R ady M in is tró w , Przewodniczące
go Państw ow ej K o m is ji P lanow an ia  Gospodarczego, M in i
s tra  H a n d lu  W ewnętrznego oraz Prezesa Centra lnego 
U rzędu  S kupu  i  K o n tra k ta c ji z dn ia  12 g ru d n ia  1951 r, 
w  sprawne tuczu  gospodarczego trzody  ch lew ne j oraz w y 
ko rzystan ia  odpadków  pokonsum pcyjnyeh  (M  P. N r  
A -105, poz. 1517).

Zarządzenie M in is tra  O b rony  N arodow e j i  Bezpieczeń
stwa Publicznego z dn ia  8 g ru d n ia  1951 r. w  spraw ie  ok re 
ślenia pomieszczeń n ie  podlegających za jęciu  na zakw a
te row an ie  prze jściow e (M . P. N r  A-105, poz. 1523).

O k ó ln ik  Prezesa R ady M in is tró w  N r  189 z dnia 12 
g ru d n ia  1951 r. w  sprawne u rlop ó w  pracow niczych na do
kończenie n a u k  (M . P. N r A-105, poz. 1545).

Zarządzenie N r  200 Prezesa R ady M in is tró w  z dn ia  20 
g ru d n ia  1951 r. w  spraw ie  przekazania organom zastęp
stw a praw nego up ra w n ie ń  w  zakresie um arzan ia  p ry w a t-  
n o -p ra w n ych  w ie rzy te lnośc i państw ow ych (M . P. N r  
A -106, poz. 1554).

Zarządzenie M in is tra  F inansów  z dn ia  7 g ru d n ia  1951 r. 
w  spraw ie  zasad b ilansow ania  i  sporządzania sprawcze 
rocznych  (M . P. N r  A-106, poz. 1555).

Zarządzenie M in is tra  R o ln ic tw a  z dnia 23 sie rpn ia  
1951 r . w  spraw ie  zakresu powszechnej e le k try f ik a c ji we 
w siach i  osiedlach (M . P. N r  A -106, poz. 1558).
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P IE R W S Z E  SESJE Z R E O R G A N IZ O W A N Y C H  \ 
D Z IE L N IC O W Y C H  K A D  N A R O D O W Y C H

7 stycznia b r. o d b y ły  się p lenarne  sesje dz ie ln icow ych  
rad  narodow ych  dz ie ln ic : W arszaw a-Śródm ieście, P raga- 

P c łu d n ie  i  P raga-śródm ieśc ig . P rzedm iotem  obrad tych  
sesji b y ły  zagadnienia zw iązane z reorgan izacją  now ych 
dz ie ln icow ych  rad  narodow ych  i  now ym  podzia łem  a d m i
n is tra c y jn y m  m iasta, powiększonego rozporządzeniem  
R ady M in is tró w  do 391 k m  k w . oraz spraw y związane 
z prze jęciem  lu b  oddaniem  in n y m  radom  części dawnego 
te renu  dz ie ln ic.

D aw na D R N  Śródm ieście podzie lona została na 2 dz ie l
n ice  Śródm ieście i Stare M iasto . Część radnych  odeszła 
do .nowych rad. D la tego też na w szys tk ich  posiedzeniach 
zosta li p o w o łan i n o w i ra d n i oraz a k ty w  społeczny w sp ó ł
p ra cu jący  z radam i.

N a jw ażn ie jszym  pu k tem  obrad b y ły  w y b o ry  cz łonków  
p re zyd iów  dz ie ln icow ych  rad  narodow ych.

C z łonkow ie  rad , w ysuw a jący  w  im ie n iu  k lu b ó w  ra d 
nych  k a n d y d a tu ry  cz łonków  p rezyd iów , p rze d s ta w ili rad 
n ym  na jlepszych lu d z i dz ie ln icy .

Do P rezyd ium  D R N  -  Śródmieście zosta li jednom yśln ie  
w y b ra n i ob, S tan is ław  Pobcży ja ko  przew odniczący, ob. 
A n ie la  S to larzow a ja ko  sekre tarz oraz ob. Capek i  ob. So
bo lew sk i ja ko  cz łonkow ie  P rezyd ium . Na stanow isku  za
stępcy przewodniczącego został ob. K o n a rsk i sp raw u jący  
tę fu n k c ję  od 1950 r.

P rzew odniczącym  P rezyd ium  D R N  Praga -  Śródmieście, 
w y b ra n y  został ob. W ito ld  K u lis iew icz , sekretarzem  ob. 
A po lo n ia  Jurczak, cz łonkam i P rezyd ium  zosta li ob. Z u 
b rz y c k i i  Z M P -o w ie c  S łon ina.

P lenarna sesja R ady Praga -  P o łudn ie  (da w n ie j Rady 
G rochów ) dokona ła  w y b o ru  nowego P rezyd ium . P rze
w odniczącym  P rezyd ium  został oh. W acław  K a m iń s k i 
z zawodu stolarz, jego zastępcą w yb ran o  ob. Stefana J u n 
ga. a sekretarzem  ob. M a rię  Kostańską.

Po w yborach  re fe ra ty  zasadnicze na  tem at zadań rad  
i  ich  p rezyd iów , oceny dotychczasowej p racy  w y g ło s ili 
obecni na zebraniach cz łonkow ie  P rezyd ium  St. R N  ob. 
Fedorow icz w  Śródm ieściu, ob. S roka na Pradze -  P o łu d 
n ie  i ob. Pacho na Pradze -  Śródmieście.

W ygłoszone re fe ra ty  s ta ły  się podstawą d ysku s ji, w  cza
sie k tó re j radn i, a k ty w  spoza ra d y  oraz cz łonkow ie  k o m i
te tów  b lokow ych , poddaw a li ocenie pracę dotychczasowych 
p re zyd iów  oraz w ska zyw a li na niedociągnięcia w  p racy  
ra d y  i  swej w łasne j. Z  w ypow iedz i p rze b ija ła  troska  
o dalszy rozw ó j dz ie ln icy , o s tw orzen ie  m ieszkańcom  
dz ie ln ic  ja k  na jlepszych w a ru n k ó w  by tow ych .

(T ry b u n a  L u d u  N r  8)

ROBOTNICY WYBIERAJĄ PRZEDSTAWICIELI q 
DO RAD NARODOWYCH

W  św ie tlic y  ko p a ln i „T u ró w “  odby ło  się ogólne zebra
n ie  załogi, na k tó ry m  g ó rn icy  doko na li w y b o ru  sw ych 
p rzeds taw ic ie li do W o j. R N  w e W ro c ła w iu  oraz PR N  
w  Zgorzelcu.

Po re fe rac ie  sekretarza P rezyd ium  P R N  w  Zgorzelcu, 
ob. A n io ła , k tó ry  w y ja ś n ił zebranym  znaczenie ustaw y 
o te renow ych  organach je d n o lite j w ła d zy  państw ow ej, 
ro b o tn icy  w ysu n ę li kandyda tów  do rad  narodow ych.

Po d ysku s ji, k tó ra  rozw inę ła  się nad każdą zgłoszoną 
kandyda tu ra , w y b ra n i zosta li: do W oj. R N  w e W ro c ła 
w iu  — ob. F ranciszek U ryd za j, odznaczony odznaką za-
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służonego p rzodow n ika  p racy  oraz do PR N  w  Z go rze lć it 
. ob. ob. A n ie la  Pędek i  S tefan H a jd u l,

W  dalszym  ciągu uczestnicy zebrania o m ó w ili kw estię  
usp raw n ien ia  zaopatrzenia ro b o tn ikó w . Postanow iono, 
zgodnie z w y ty c z n y m i P K P G , u tw o rzyć  w łasny  cśrodek 
żyw ien ia  zb iorowego, b u fe t kopa ln iany , sk lepy  hand lu  
detalicznego a rty k u ła m i spożyw czym i i  te k s ty ln y m i oraz 
zorganizować w łasne w arszta ty  k raw ie ck ie , szewskie 
i  inne . *

(G łos P racy N r  7)

CO NA TO PREZYDIUM GRN W MILEJCZYCACH,
POW. BIELSK PODLASKI

P racow n icy  P rezyd ium  G R N  w  M ile jczycach  m ają  swo
is ty  s ty l p racy. N iew ie le  ich  obchodzą zarządzenia czy in -  
s tru k c je  w ładz  zw ie rzchn ich  i  stosu ją  się do n ich  ty lk o  
w te d y , gdy im  się to  podoba.

In s tru k c je  w yraźn ie  m ów ią , że ch łopom  m ało  i  ś redn io 
ro ln y m  należą się u lg i podatkow e za dostarczone k o n tra k 
tow ane tu c z n ik i. Tymczasem  D an ie l Sawczuk z M ie d ź - 
w ie ż y k  sprzeda ł w  ty m  ro k u  3 kon tra k to w a n e  tu c z n ik i 
i  z tego ty tu łu  n ie  może się doprosić P rezyd ium  G RN za
stosowania u lg i.

Podobnie postępuje i  GS. Zam iast sprzedawać to w a ry  
d e ficy tow e  chłopom , k tó rz y  w  i00  proc. w y w ią za li się ze 
sw ych  obow iązków  wobec państw a, w o li sprzedawać je  
po kum o te rsku . T aka  przygoda spo tka ła  O lgę Bej.uk 
z M iedźw ieżyk , k tó ra  zrea lizow ała  w  100 proc. w szystk ie  
zobow iązania wobec państw a, a gdy chcia ła  k u p ić  w o rek  
cementu, to  je j ka tegoryczn ie  odm ów iono, gdyż są in n i, 
k tó rz y  rzekom o cementu bardz ie j po trzebu ją , choć an i po
d a tk u  n ie  u reg u lo w a li, an i n ie  'sprzedają zboża państw u 
i  n ie  k o n tra k tu ją  tuczn ików .

(Gazeta B ia łos tocka  N r  85)

Czy sprawą powyższą zainteresowało się Prezydium 
RRN?

NIEŻYWOTNA KOMISJA

K o m is je  ha n d lu  p rezyd iów  rad  na rodow ych  w  obecnym  
okres ie  wzm ożonej w a lk i k lasow e j i  w ystępu jących  p rze 
ja w ó w  sp e ku la c ji p o w in n y  ty m  ba rdz ie j g o rliw ie  w y p e ł
n iać  swe zadania. S ta ła  k o n tro la  ry n k u  i  ru ch u  tow a rów  
p rzyczyn i się do usun ięcia  is tn ie ją cych  n iedom agań w  
dz iedzin ie  ha n d lu  i  zapew ni ludnośc i popraw ę zaopatrze
nia.

A  tymczasem dzia ła jąca p rz y  Radzie N arodow e j w  T o 
m aszow ie M azow ieck im  K o m is ja  H a n d lu  osta tn io  n ie  w y 
ka zu je  w iększe j żyw otności. P rzew odniczący K o m is ji, ob: 
Józef Jędrychow icz, opuszcza posiedzenia i  n ie  k ie ru je  
■w sposób na le ży ty  dzia ła lnością  te j K o m is ji. In n i człon
k o w ie  rów n ież  n ie  in te resu ją  się ż yw ie j sp raw am i hand lu  
i  n ie  przeprow adzają  w  te rm in ie  us ta lonych  k o n tro li.

Jedną z g łów nych  p rzyczyn  słabej p racy K o m is ji w y d a 
je  się być je j n iew ła śc iw y  sk ład  persona lny. W  celu u s -  ' 
p ra w n ie n ia  dzia ła lności K o m is ji na leża łoby w  p ie rw szym  
rzędzie usunąć z je j sk ła d u  ty c h  cz łonków , k tó rz y  są zby t 
przeciążeni pracą społeczną oraz zawodową i  pow ołać na 
ic h  m iejsce ludz i, k tó rz y  będą w  stanie w ype łn iać  rze
te ln ie  swe zadania. K o m is ja  ma zbyt doniosłe cele, b y  
m ożna b y ło  d łu że j to le row ać obecny stan je j p racy.

(G łos R obo tn iczy  N r  27)
W usprawnieniu pracy Komisji powinno pomóc Prezy
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RADA NARODOWA I

# * O f  gę€MiMJPBdi pod red, dra Jerzego Starościaka

1. Prezydium  G R N  w  Konop
nicy pow. lubelskiego zapytuje, 
czy obowiązane jest nadal spła
cać raty bankowe z ty tu łu  otrzy
mania przez gminę ziemi z 
reform y rolnej na podstawie de
kretu z 26.IX.1944 r.

O dpow iedź:

P rezyd ium  G R N  n ie  je s t obo
w iązane do sp łacania  ra t  za z ie 
m ię  o trz3m ianą z re fo rm y  r o l 
nej.

Uzasadnienie:

A r t .  32 p k t. 2 u s ta w y  z 20 
marca 1950 r. o te renow ych  o r
ganach je d n o lite j w ła d zy  pań
s tw ow e j (Dz. U.R.P. N r  14 poz. 
130) stanow i, że m a ją te k  do tych 
czasowy zw iązku  sam orządu te 
ry to ria ln e g o  z m ocy p raw a  sta je  
się m a ją tk ie m  państw a. W  zw iąz
k u  z tym , wobec upaństw ow ien ia  
m a ją tk u  jednostek  b. sam orządu 
te ry to ria ln e g o  i  połączenia w  ten  
sposób w  je d n e j osobie (S karbu 
Państwa) d łu żn ika  i  w ie rzyc ie la . 
P rezyd ium  G R N  w  K o n o p n icy  
n ie  jes t zobow iązane do dalszego 
spłacania należności za ziem ię, 
k tó rą  o trzym a ło  z re fo rm y  r o l
ne j.

J. R o lko w ia k

2. Prezydium G R N  w  Żabiko- 
wie, pow. poznańskiego zapytuje, 
czy urzędy likw idacyjne i powia
towe komisje ziemskie m ają jesz
cze rację bytu przy prezydiach 
rad narodowych w  związku z 
wejściem w  życie ustawy o tere
nowych organach jednolitej w ła 
dzy państwowej, czy komisje te 
mogą działać bez porozumienia 
się z w łaściw ym i terytorialnie  
radam i narodowymi o ile  chodzi 
o wydzierżawienie nieruchomości 
poniemieckich.

Odpowiedź:

U rzędy lik w id a c y jn e  zn iesio
n e  zosta ły  na podstaw ie  a rt. 36 
w . w . u s ta w y  i  zakres ich  dz ia ła 
n ia  p rze ję ły  w y d z ia ły  finansow e  
w ła śc iw ych  p re zyd ió w  ra d  n a ro 
dow ych  (art. 37 te jże  u s ta w y  oraz

dyspozycje u ch w a ły  n r  223 R a
d y  M in is tró w  z dn ia  17 .III. 51 r. 
w  sp raw ie  te rm in u  zn iesien ia  o- 
k ręgow ych  i  re jo n o w ych  u rzę 
dów  lik w id a c y jn y c h  (Mon. P. N r  
A-28, poz. 358). Dotychczasowe 
zaś p rzep isy  w  przedm iocie  za
k resu  dz ia łan ia  i o rgan izac ji ko 
m is ji z iem skich zachow ały nadal 
m oc obow iązującą. 'Pow iatowe 
k o m is je  z iem skie  są o rganam i 
ko le g ia ln ym i, k tó re  dz ia ła ją  p rzy  
p rezyd iach  pow ia tow ych  ra d  na
rodow ych . K o m is je  te n ie  spra
w u ją  zarządu nad ja k im ik o lw ie k  
n ieruchom ościam i, na tom iast, na 
podstaw ie a rt. 8 p k t. b) dekre tu  
z dn ia  13.IX . 46 r. o o rgan izac ji 
k o m is ji z iem skich (Dz. U.R.P. N r  
61, poz. 340), a gdy chodzi o ob
szar Z iem  O dzyskanych —  na 
podstaw ie  a rt. 2 us taw y z dnia 
8.1. 51 r. o zn ies ien iu  p o w ia to 
w ych  i  w o jew ódzk ich  k o m is ji 
osadn ictw a ro lnego (Dz. U.R.P. 
N r  5, poz. 39), pow ołane są do 
nadaw ania  gospodarstw  ro lnych , 
czy też dzia łek. K o m is je  te, is t
n ie jące  p rz y  prezyd iach  PRN, po
w in n y  ściśle w spółpracow ać z 
p re zyd ia m i P R N  oraz ich  apara 
tem.

J. R o lk o w ia k

3. Prezydium G R N  w  Jędrze- 
jew ie zapytuje, czy ulgi w  plano
w ym  skupie zboża z ty tu łu  do
starczonej do punktu skupu trzo
dy chlewnej, jak również ulgi 
rodzinne, mogą być stosowane 
z urzędu, czy ty lko  na wniosek 
zainteresowanego.

Odpowiedź: /

U lg i z ty tu łu  dostarczenia trz o 
d y  ch lew ne j na leży stosować z 
urzędu, na tom iast u lg i rodz inne  
stosować na leży na w n iosek zo
bow iązanego.

Uzasadnienie:

Z  zestaw ienia  przep isów  § 13. 
bst. 1 i  § 14 ust. 1 i  4 rozporzą
dzenia R ady M in is tró w  z dnia 
23 l ip c a  1951 r. w  sp raw ie  w y k o 
nan ia  d e k re tu  o p la n ow ym  sku 
p ie  zbóż (Dz. U .R.P. N r  39, poz. 
299) w y n ik a , że u lg i rodz inne

(art. 13 ust. 1) na leży stosować 
na w niosek zobowiązanego, na to 
m ia s t u lg i z ty tu łu  dostarczenia 
trzo d y  ch lew ne j (§ 14 ust. 1) na
w e t bez w n iosku, to  znaczy z 
urzędu.

Jeśli u p ra w n io n y  do u lg  ro 
dz innych  n ie  składa w n iosku  o 
zastosowanie do niego p rzep isów  
m ów iących  o u lgach z pow odu 
np. n ieznajom ości p rzep isów  o 
u lgach, w ym ie rza ją ca  w ładza po
w in n a  go po in fo rm ow ać o jego 
upraw n ien iach .

W. Skupień

4. Prezydium G R N  w  Jędrzejo
wie, zapytuje, od jak ie j ilości 
dostarczonego do punktu skupu 
zboża liczy się zobowiązanemu 
wykonanie planu (w  celu uzys
kania możności nabycia iboża z 
ty tu łu  nadwyżki wobec dokona
nej odstawy świń), w  szczegól
ności, czy za podstawę obliczenia 
bierze się plan obniżony z po
wodu klęski, czy plan pierwotny.

Odpowiedź:

U praw n ien ia , p rzew idz iane  w  
§ 14 ust. 4 rozporządzenia R ady 
M in is tró w  z dn ia  23 lipca  1951 
ro k u  w  sp raw ie  w yko n a n ia  de
k re tu  o p la n ow ym  skup ie  zbóż, 
p rzys łu g u ją  w  raz ie  ca łkow itego  
w yko n a n ia  obow iązku sprzedaży 
zbóż. Zm iana wysokości obow iąz
ku  je s t równoczesna z uchy le 
n iem  p ie rw o tnego  usta len ia , 
p rze to  w ykonan ie  dostaw  w  ra 
m ach obniżonego zobow iązania 
zw a ln ia  zobowiązanego od obo
w ią zku  dalszych dostaw  oraz u- 
pow ażnia  go do ko rzys tan ia  z 
p rz y w ile jó w , p rzew idz ianych  w  
§ 14 ust. 4.

W. Skupień

5. Prezydium M R N  w Między
rzeczu Pódl. zapytuje, czy prezy
d ia  M R N  (GRN) są obowiązane 
do bezpłatnego doręczania posz
czególnym płatnikom wezwań  
płatniczych PZU W , czy też PZU W  
—  jeśli nie przesyła tych dorę
czeń pocztą — powinien płacić 
za doręczanie ich przez aparat 
prezydiów rad narodowych.
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Odpowiedź:

, P obór sk ładek za obow iązko
w a  ubezpieczenia m a ją tkow e  na 
rzecz P ZU W  przeprow adza ją  p re 
zyd ia  gm innych  (m ie jsk ich ) rad  
n a rodow ych  na podstaw ie  dorę
czonych im  przez P ZU W  re je 
s tró w  poborow ych. Równocześnie 
z re je s tra m i pobo row ym i inspek
to ra ty  pow ia tow e  P ZU W  dorę
czają w ym ie n io n ym  p rezyd iom  
ra d  na rodow ych  kw ita r iu sże  po
borow e oraz im ienne  w ezw ania  
p ła tn icze .

P obór sk ładek  przeprow adza 
się zasadniczo w  ten  sposób, że 
wyznaczone przez -te p rezyd ia  
osoby (sołtysi, podso łtys i, pobo r
cy  spec ja ln i itp .) doręczają posz
czegó lnym  p ła tn ik o m  w ezw ania 
p ła tn icze , inkasu jąc  równocześ
n ie  od n ich  należną składkę. 
W  p rzyp a d ku  niem ożności za
p łacen ia  s k ła d k i do rą k  upow aż
nionego poborcy w  d n iu  dorę
czenia w ezw ania  p ła tn iczego 
p ła tn ik  obow iązany je s t u iścić 
sk ła d kę  w  p re zyd iu m  gm inne j 
(m ie jsk ie j) ra d y  narodow e j lu b  
v / b iu rze  in sp e k to ra tu  p o w ia to 
w ego PZU W .

Jak z powyższego w y n ik a  do
ręczan ie  w ezw ań p ła tn iczych  n ie  
je s t zasadniczo pom yślane ja ko  
odrębna czynność, lecz ja ko  
część składow a czynności pobo
ro w y c h  p re zyd ió w  gm innych  
(m ie jsk ich ) rad  narodow ych.
• N a tom ias t w  przypadkach, 
g d y  bezpośrednie doręczenie 
w ezw ań p ła tn iczych  przez po
borcę  n ie  je s t m ożliw e  (np. w o 
bec b ra k u  inkasentów ) i  zachodzi 
konieczność w ys łan ia  ty c h  w e 
zw ań  za pośredn ic tw em  urzędu 
pocztowego, wówczas —  w  za
leżności od porozum ien ia  zaw ar
tego z te renow o w ła śc iw ym  in 
spek to ra tem  p o w ia tow ym  P ZU W  
—  w ezw ania te mogą w ysy łać  
bądź in sp e k to ra ty  pow ia tow e  
P ZU W , bądź p rezyd ia  gm innych  
(m ie jsk ich ) ra d  narodow ych. W  
p rzyp a d ku  wysyłania . tych w e
zwań przez prezydia rad naro-, 
dowych P ZU W  obowiązany jest 
zwrócić tym  prezydiom udowod
nione koszty te j wysyłki.

F in k o

6. Prezydium  G R N  w  Oborni
kach zapytuje, w  jak im  trybie  
można odebrać na terenie gro

mady Baborowo gm. Oborniki 1 
izbę mieszkalną, używaną na 
magazyn zsypu zboża przez oby
watela, zamieszkującego z ro
dziną dwie izby w  innym  bu
dynku w  tej samej miejscowości.

Odpowiedź:

Zajęcie  tego lo k a lu  może m ieć 
m ie jsce ty lk o  na podstaw ie ze
zw o len ia  w o jew . k o m is ji lo ka lo 
w e j.

W  danym  p rzyp a d ku  może 
m ieć zastosowanie je d yn ie  a rt. 
18 ust. 1 d ekre tu  o pub liczne j 
gospodarce lo k a la m i z dnia 21 
g ru d n ia  1945 r. (Dz. U.R.P. N r  36, 
poz. 343), k tó ry  głosi, że w  osied
lach, w  k tó ry c h  n ie  została w p ro 
wadzona pub liczna  gospodarka 
lo ka la m i, p rezyd ium  PR N  może 
nakazać na podstaw ie  każdora 
zowego zezwolenia w o jew ódzk ie j 
k o m is ji lo ka lo w e j usunięcie osób 
z lo k a li lu b  ich  części, po trzeb 
nych  d la  w ładz, u rzędów  i  in s ty 
tu c ji bądź na m ieszkania p racow 
n ik ó w , k ie ro w a n ych  przez w ła ś 
ciw e w ładze do urzędów  tych  lu b  
in s ty tu c ji na podstaw ie  p rze p i
sów  p ra w n ych  nak łada jących  o- 
bow iązek pracy.

A r t .  20 dekre tu  o pub liczne j 
gospodarce lo k a la m i głosi, że o- 
soby za jm ujące lo k a l m ieszka lny 
lu b  u ż y tk o w y  mogą być  z niego 
usunięte na w arunkach , p rze w i
dzianych w  a rt. 16 tegoż dekre 
tu , to  znaczy po dostarczeniu im  
lo k a lu  zastępczego z tym , że w o 
jew ódzka kom is ja  lo ka lo w a  o k re 
ś li pow ie rzchn ię  lo k a lu  zastęp
czego i  w yda  decyzję w  przed
m ioc ie  z w ro tu  kosztów  przepro
w adzki.

N ieza leżn ie  od tego lo k a l m óg ł
b y  być za ję ty  —  w  razie  po trzeby  
—  na k w a te ry  d la w o jska  w  t r y 
b ie  p rzep isów  o dostarczeniu 
k w a te r  d la  w o jska  w  czasie po
ko ju .

M . H ałacińska

7. Prezydium  GR N  w  Jędrze- 
jew ie zapytuje, w  jakirr. term inie  
należy składać podanie o ulgi 
z tytułu  utrzym yw ania przez zo
bowiązanego więcej niż czworga 
dzieci w  w ieku poniżej 14 lat, o 
ile  urcdzi się piąte dziecko.

Odpowiedź:

Z  in te rp re ta c ji a rt. 17 dekre 
tu  o p la n ow ym  skup ie  zbóż w y 
n ika , iż  te rm in  do złożenia w n ios 
kó w  o zastosowanie u lg  ro d z in 
nych  u p ływ a  z dn iem  31 g ru d 
n ia  danego ro ku . W n iosk i, o k tó 
ry c h  mowa, m a ją  in n y  cha rak te r, 
n iż  odw o łan ia  od usta len ia  w y 
sokości zobow iązań, n ie  można 
p rze to  ograniczać te rm in u  złoże
n ia  w n iosków  do k ró tk ic h  czaso
kresów , p rzew idz ianych  do sk ła 
dania odw ołań. S koro  je d n ak  
obow iązek sprzedaży zbóż p o w i
n ien  być w yko n a n y  w  te rm in ie  
do dn ia  31 g ru d n ia  danego ro ku , 
słuszne w yd a je  się, iż  w n iosk i, 
złożone po ty m  te rm in ie , n ie  m o
gą być uw zg lędn ione. D zieci, u ro 
dzone po d n iu  31 g ru d n ia  będą 
brane pod uw agę przy- us ta la n iu  
zobowiązań i  u lg  w  następnym  
ro k u  gospodarczym .

W. S kup ień

8. Prezydium PR N  w  Sieradzu 
zapytuje, czy wybór sołtysa i 
podsołtysa podlega zatwierdzeniu  
władzy powiatowej.

Odpowiedź:

W edług  a rt. 44 u s ta w y  z dn. 
20 m arca 1950 r. o te renow ych  
organach je d n o lite j w ła d zy  pań
s tw o w e j (Dz. U .R.P. N r  14, poz. 
130) dotychczasowe p rzep isy  o 
grom adach i organach grom adz
k ich  zachow ują moc do czasu 
odrębnego u regu low an ia  ustaw o
wego. Poniew aż spraw a ta n ie  zo
s ta ła  dotychczas u regu low ana no
w y m i przep isam i, obow iązu ją  
w ięc w  ty m  przedm iocie  p rze p i
sy o grom adach i  ich  organach 
zaw arte  w  ustaw ie  z dn. 23' m a r
ca 1933 r. (Dz. U.R.P. N r  35, poz. 
294). S tosow nie do postanow ień 
a rt. 37 pow o łańe j na . w stęp ie  
us taw y ra d y  narodow e oraz ich  
organa p rz e ję ły  zakres w ła śc i
wości zn iesionych stanow isk i o r
ganów  p rzew idz ianych  w  a rt. 
33 i  34 u s ta w y  o. te renow ych  
organach je d n o lite j w ła d zy  pań
s tw o w e j, t j .  w o je w o d y  i  w yd z ia 
łu  w o jew ódzkiego, s ta ros ty  i  w y 
dz ia łu  pow ia tow ego itd .
. Wobec powyższego zgodnie z 
a rt. 20 ust. 5 u s ta w y  z dn. 23 m a r
ca 1933 r .  o częściowej zm ian ie



RADA NARODOWA III

u s tro ju  sam orządowego —  w y 
b ó r sołtysa i  podsołtysa w  g ro 
m adach podlega za tw ie rdzen iu  
p re zyd iu m  p o w ia to w e j ra d y  na
rodow e j.

M . N o w a ko w sk i

9. Prezydium G R N  w  K am ień
sku pow. piotrkowskiego zapytu
je, czy G R N  może powołać pod
komisję w  ramach komisji ro l
nej, czy na powołanie podkomi
sji potrzeba zgody PR N  lub Pre
zydium  PR N , jak ie  podkomisje 
powoływane są najczęściej.

Odpowiedź:

U chw a ła  R ady Państw a z dn ia  
12 m aja 1950 r. w  sp raw ie  ty m 
czasowych w y tyczn ych  dla pow o
ła n ia  i  dz ia ła lności ra d  narodo
w ych  w  § 8 m. in . głosi, że „k o 
m is je  mogą w y ła n ia ć  p o d ko m i
s je “ . W yn ika  z tego, że każda 
kom is ja , oczyw iście  w  m ia rę  po
trze b y , może w y ła n ia ć  podkom i
sje. P rzedm io tem  prac tych  pod
k o m is ji są poszczególne g ru p y  
sp ra w  należących do zakresu 
p ra cy  ko m is ji, z k tó re j zosta ły  
w y ło n io n e  podkom isje .

W y ła n ia n ie  po d ko m is ji —  to  
w  zasadzie spraw ą samej ko m is ji. 
P ow o łan ie  p o d ko m is ji n ie  w ym a 
ga w  zasadzie za tw ie rdzen ia  an i 
p rzez w łasną radę, an i przez ra 
dę i  p rezyd ium  ra d y  wyższego 
stopnia. N iem n ie j rada narodo
w a  uchw a la jąc re g u la m in  k o m is ji 
lu b  ana lizu jąc je j pracę może zo
bow iązać ko m is ję  do pow o łan ia  
odpow iedn ich  podkom is ji. Rada 
może w  ty m  p rzyp a d ku  us ta lić  
ró w n ie ż  i  zakres dz ia łan ia  pod
k o m is ji.

Spraw a ta nab ra ła  szczególnej 
w ag i, je ś li chodzi o kom is ję  ro l
ną  GRN. D o zakresu p rac te j 
k o m is ji na leży dość dużo zagad
n ień . Prócz sp raw  ro ln ic tw a  ko
m is ja  za jm u je  się sp raw am i leś
n ic tw a , bu d o w n ic tw a  w ie jsk iego , 
spółdzie lczości w ie js k ie j itp . D la  
n ie k tó ry c h  z tych  zagadnień w  
m ia rę  po trzeby można p rze to  po
w o łać  podkom isje .

Szereg k o m is ji ro ln y c h  GRN, 
W zależności od sy tu a c ji m ie jsco 
w e j, pow o ła ło  ju ż  w  ram ach ko
m is ji  ro ln e j podkom is je  —  np. 
podkom is ję  spółdzielczości ro l
n icze j. P o d ko m is ji te j, w  ram ach

p ra cy  ko m is ji, zlecono w szystk ie  
sp ra w y  dotyczące spółdzielczości 
w ie js k ie j.

O sta tn io  wzm ożona akc ja  rea
liz a c ji zobow iązań w s i wobec 
państw a spow odow ała, że szereg 
k o m is ji ro ln ych  G R N  w yo d rę b 
n iło  zagadnienia k o n tra k ta c ji, 
skupu  zboża czy z iem n iaków  i  
przekaza ło  te sp ra w y  podkom is ji. 
P odkom is je  te  mogą być pow o ła 
ne ja ko  s ta łe  bądź też ja ko  do
raźne —  np. podkom is ja  dla k o n 
t r o l i  a k c ji s iew ów  w iosennych.

W y ła n ia n ia  p o d ko m is ji n ie  na
le ży  rozum ieć ja k o  w yo d rę b n ia 
n ia  poszczególnych zespołów ko 
m is ji w  sam odzielne jednos tk i.

P odkom is je  wchodzą w  sk ład  
k o m is ji. Z w n io ska m i do p re zy 
d iu m  w ys tę p u je  kom is ja , a n ie  
podkom is ja . Na sesji ra d y  a n a li
zowana je s t praca k o m is ji ja k o  
całości, a n ie  po d ko m is ji. R ów nież 
p la n  p racy  p o d ko m is ji w chodz i 
w  sk ład  p la n u  p ra cy  k o m is ji. Po
d z ia ł na podkom is je  je s t podzia
łe m  pom ocniczym , s łużącym  do 
spraw n ie jszego  w y k o n y w a n ia  
p ra c  p rzez kom is je .

T. H a tto w s k i

10. Ob. Jan K ulka, b. przewod
niczący Prezydium  GR N  w  M a- 
riance pow. pasłęckiego, zapytu
je, czy należy mu się 3 miesięcz
na „odprawr.‘‘ w  związku z odwo
łaniem go z dotychczas zajm owa
nego stanowiska. Po odwołaniu 
ze stanowiska przewodniczącego 
Prezydium  GR N  ob. K ulka za
trudniony został jako pracownik  
Powiatowego Urzędu Skupu i  
K ontraktacji.

Odpowiedź:

Przew odniczący p re zyd iu m  G R N  
o dw o łany  przez radę narodo
w ą  z tego s tanow iska n ie  ma 
p ra w a  do 3 m iesięcznej o d p ra w y  
(lub  odpow iedn ie j je j części), o i le  
o trzym u je  on w  ty m  okresie  inne  
w ynagrodzen ie  z funduszów  p u 
b licznych  lu b  społecznych, lu b  
gdy pow raca  do w łasnego w a r
sz ta tu  p racy.

Jeże li odw o łan ie  nas tąp iło  na 
sku te k  popełn ionego w ystępku , 
przestępstw a itp . —  rada naro
dowa może u ch w a łą  pozbaw ić 

odw o ływ anego  przew odniczącego

p re zyd iu m  całości łu b  części od
p ra w y .

Zasada ta  ma zastosowanie 
rów n ież  w  p rzyp a d ku  odw o łan ia  
in n ych  stale u rzędu jących  (etato
w ych) cz łonków  p re zyd ió w  rad  
narodow ych.

U zasadnienie:

Zagadnien ia  te  rozw iązyw ane  
być p o w in n y  u ch w a ła m i rad  na
rodow ych  w  opa rc iu  o p rzep isy  
u s ta w y  o je d n o lity c h  w ł adzach 
państw ow ych  z 20 .III. 1950 r.
(Dz. U.R.P. N r  14, poz. 130), z 
k tó ry c h  w y n ik a  stosunek pod leg
łości p re zyd ió w  w  s tosunku do 
ra d  na rodow ych  w  opa rc iu  o 
w zo ry  s tw orzone p rzep isam i re 
g u lu ją c y m i s tosunk i s łużbow e 
p ra co w n ikó w  państw ow ych .

Zasadę uznania  p ra w  o d w o ły 
w anych  cz łonków  o rganów  w y 
konaw czych ra d y  do odszkodo
w an ia  u s ta li ł § 3 u c h w a ły  R ady 
M in is tró w  z dn ia  17. IV . 1950 r. 
( In s tru k c ja  N r  4). N ow e la  do te 
go p a ra g ra fu  (M o n ito r P o lsk i 

- 1950 A-80, poz, 941) poszła w  k ie 
ru n k u  zacieśnienia zastosowania 
te j zasady , ty lk o  w  s tosunku do 
ty c h  osób, d la  k tó ry c h  o trzym ane  
w ynagrodzen ie  b y ło  podstaw ą 
u trzym a n ia . Tę zasadę na leży też 
stosować i  nada l do o d w o ływ a 
nych  cz łonków  _ p re zyd ió w  rad  
narodow ych.

Z a rów no  je d n ak  w  ogó lnych 
przepisach p ra w a  p ra cy  (rozpo
rządzenie z dn ia  28 .III. 1948 r. 
—  Dz. U.R.P. N r  35, poz. 323g jatc 
i  w  przepisach o s tosunku służbo
w y m  p ra co w n ikó w  państw ow ych  
p rzew idz iane  są p rzyp a d k i, gdy  
stosunek p racy  lu b  stosunek s łuż
b o w y  może być ze rw any  przez 
państw o lu b  pracodaw cę bez od
szkodow ania d la  p racow n ika . Są 
to  n ie k tó re  p rzyp a d k i przestępstw  
ka rnych , pom nie jszych w ystęp 
k ó w  dyscyp lina rnych , um yślnego 
dz ia łan ia  na szkodę in s ty tu c ji itp . 
(a rt. 32 rozporządzenia P rezyden
ta  RP z 16.I I I .  1928 r. i  a rt. 77 
u s ta w y  o państw ow e j s łużb ie  cy
w iln e j—Dz. U.R.P. N r  11, poz. 72). 
Podobne p rz y p a d k i m iędzy in n y 
m i mogą być i  podstaw ą odw o
łan ia  jednego z cz łonków  p re 
zyd iu m  od pe łn ien ia  jego fu n k c ji.  
Jeśli ta k i w łaśn ie  p rzypadek je s t 
podstaw ą odw o łan ia  członka p re 
zyd ium , uchw a ła  ra d y  na rodow e j
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pow inna  s tw ie rd z ić  za is tn ien ie  
tego p rzyp a d ku  i  wówczas u -  
chw ała  odw o łu jąca  członka p re 
zyd iu m  p o w in n a  w y ra źn ie  s tw ie r 
dzać, że ze w zg lędu  na pope łn io 
ne przestępstw o, nadużycie  lu b  
in n y  w ystępek o d w o ły w a n y  czło
nek p re zyd iu m  pozbaw iony  zo
s ta je  o d p raw y .

11. Pracownik Prezydium  GR N  
w  Kozanowie zapytuje, czy na
leży mu się wynagrodzenie za 
przepracowany okres praktyki.

Odpowiedź:

P ra c o w n ik o w i za trudn ionem u  
w  cha rakte rze  p ra k ty k a n ta  p rz y 
s ługu je  za te n  okres czasu w y n a 
grodzenie. Bezpłatność p ra k ty k i 
n ie  może m ieć m iejsca.

Uzasadnienie:

S praw a poruszona w  p y ta n iu  
została w y ja śn io n a  w  orzeczeniu 
Sądu N ajw yższego z dn ia  7 l is to 
pada 1950 r. N (C  162/50). W  uza
sadn ien iu  podanego orzeczenia 
Sąd N a jw yższy  p o d k re ś lił, że 
„um ow a, na m ocy k tó re j jedna  
strona  zobow iązyw a łaby  się 
św iadczyć sw o ją  p racę  bezp ła tn ie  
na rzecz d ru g ie j s trony , m usi być 
z re g u ły  uznana za sprzeczną z 
zasadami w spó łżyc ia  społecznego 
w  P aństw ie  L u d o w y m ; a ja k o  
ta ka  b y ła b y  n ieważna.

W  P aństw ie  L u d o w y m  praca 
ja k o  na jw yższe dobro społeczne 
ko rzys ta  ze szczególnej o p ie k i 
p ra w a  i  sprzeczne je s t z zasada
m i w spó łżyc ia  społecznego w, 
P aństw ie  L u d o w y m  ko rzys tan ie  
z c z y je jk o lw ie k  p ra cy  bez słusz
nego w ynagrodzenia .

W szelk ie  znane u s tro jo w i k a p i
ta lis tyczn e m u  fo rm y  p ra cy  bez
p ła tn e j, ja k  bezp ła tne  p ra k ty k i,  
w o lo n ta r ia t itp . w  u s tro ju  demo
k ra c ji lu d o w e j muszą być uzna
ne za.sprzeczne z zasadam i w spó ł
życ ia  społecznego. Toteż w  rze
czyw istości P aństw o Ludow e  z 
n im i zerw a ło . N a leży  m ieć na u - 
wadze, że ow e bezp ła tne  p ra k 
ty k i  i  w o lo n ta r ia ty , n ie rza d k ie  
w  u s tro ju  ka p ita lis tyczn ym , b y ły  
n iczym  in n ym , ja k  fo rm ą  w y z y 
sku  p ra co w n ikó w , k tó rz y  w  w y 
n ik u  masowego bezrobocia po

d e jm o w a li s ię z ko rzyśc ią  k a p i
ta lis tycznego  p racodaw cy bez
p ła tn e j p racy, aby zyskać* perspe
k ty w ę  zaangażowania po pew 
n y m  czasie na stałe. M e tody  tego 
ro d za ju  w  żadnym  raz ie  n ie  m o
gą być stosowane w  now ych  w a 
run ka ch  u s tro jo w y c h “'.

S. S.

12. Prezydium  M R N  w  M iło - 
cicach zapytuje, czy Skarb Pań
stwa odpowiedzialny jest za 

szkodę wyrządzoną przez zawale
nie się budynku będącego m ająt
kiem  opuszczonym i pozostające
go w  zarządzie Rady Narodowej.

Odpowiedź:

S karb  P aństw a ponosi odpo
w iedzia lność za szkodę w yrządzo 
ną  przez zaw alen ie  się b u d yn ku  
stanow iącego m a ją te k  opuszczo
n y  i  pozostającego w  zarządzie 
R ady N arodow e j.

Uzasadnienie:

Zagadnien ie  poruszone w  p y 
ta n iu  rozs trzygn ię te  zostało w  
orzeczeniu Sądu N ajw yższego z 
dn ia  30 lis topada  1950 r. (N r Ł  C 
1004/50). W  uzasadnien iu  do w y 
ro k u  Sąd poda ł m iędzy in n y m i,

1 że za szkodę w y n ik łą  z zaw a len ia  
się itp . n ieruchom ości (a rt. 151 
k . z.) odpow iada posiadacz w  ro 
zu m ie n iu  a rt. 296 p r. rzecz., S karb  
Państw a ja k o  zarządca m a ją tk u  
opuszczonego je s t ta k im  posia
daczem. M a ją tk ie m  opuszczo
n y m  je s t m a ją tek , k tó rego  w ła ś 
c ic ie l u tra c ił posiadanie w sku te k  
w o jn y .

W yn ika  to  zresztą z tre śc i sa
mego de k re tu  z dn. 8.I I I .  1946 r. 
o  m a ją tka ch  opuszczonych i  po 
n iem ieck ich , k tó r y  p rzyzn a je  „za 
rz ą d o w i“  w yko n yw a n e m u  przez 
o rgan  S ka rbu  Państw a w sze lk ie  
u p ra w n ie n ia  i  obow iązk i ja k ie  za
zw ycza j s łużą posiadaczow i sa
m o is tnem u (np. p ra w o  w y n a jm o 
w ania , a n a w e t p ra w o  p rzekazy
w a n ia  zarządu in n e j osobie, obo
w iązek  re m o n tu  itp .), a le ponad
to  p rzyzn a je  S ka rb o w i Państw a, 
a w ięc „za rządcy“ , p ra w o  nabycia  
w łasności zarządzanego m a ją tk u  
na  w łasność na zasadzie daw ności 
po u p ły w ie  20 la t, a w ięc  ta k ie  
samo p raw o , ja k ie  ¡posiada każdy  
sam ois tny posiadacz.

„Z a rz ą d “  zatem , o . k tó ry m  
w spom ina dekre t, je s t zarządem  
„w ła ś c ic ie ls k im ““, je s t rów nozna
czny z posiadaniem  sam oistnym ; 
o k tó ry m  w spom ina a rt. 296 p r* 
rzecz, i  k tó re  z m ocy a rt. 151 k. z. 
je s t podstaw ą odpow iedz ia lnośc i 
za szkody, o k tó ry c h  m ow a w  
ty m  przepisie.

13. Ob. Wiench Paweł, żołnierz 
W. P., zapytuje, czy ulgi dla ro
dzin żołnierzy w  podatku grun
towym  przewidziane art. 7 de
kretu  z dnia 6 września 1951 r. 
o szczególnych uprawnieniach i 
ulgach dla żołnierzy kadrowej 
służby wmjskowej i  ich rodzin  
(Dz. U.R.P. N r 46) przysługuje 
również za rok 1951, czy też do
piero od 1 stycznia 1952 r.

Odpowiedź:

U lg i w  p o d a tku  g ru n to w y m  
przew idz iane  w  a rt. 7 pow ołanego 
■w p y ta n iu  de k re tu  m a ją . zastoso
w an ie  od dn ia  1 styczn ia  1952 r .

Uzasadnienie:

Stosow anie u lg  w  p o d a tku  
g ru n to w y m  oraz w  w y k o n y w a n iu  
św iadczeń w  n a tu rze  na cele p u 
b liczne  zostało w  a rt. 7 d e k re tu  
z dn ia  6 .IX . 1951 r. o s z c z e g ó l
nych  u p raw n ien iach  i  u lgach d la  
żo łn ie rzy  k a d ro w e j s łużby w o j
skow e j i  ich  ro d z in  (Dz. U .R.P. 
N r  46, poz. 339) —  w y ra źn ie  usta 
lone  na okres od d n ia  1 s tyczn ia  
1952 r., a zatem  n ie  może m ieć  
zastosowania w  okres ie  wcześ
n ie jszym .

W ejśc ie  w  życ ie  de k re tu  z  
dn iem  7 .IX . 1951 r., ja k o  z
dn iem  ogłoszenia, n ie  pozosta je 
w  żadnej1 sprzeczności z us ta lo 
n ym  te rm in e m  stosow ania u lg  w, 
p o d a tku  g ru n to w y m , gdyż te rm in  
te n  je s t n a tu ry  w y ją tk o w e j w: 
s tosunku  do te rm in u  w e jśc ia  w  
życ ie  i  ko n k re tn ie  usta la  okres 
stosow ania w spom nianych  jr lg .

W  od różn ien iu  od tak iego  ogra
n iczen ia  u lg  poda tkow ych , co do 
ich  m ocy obow iązu jące j, na leży  
w skazać na in n e  p rz y w ile je , w y 
n ika jące  z dekre tu , k tó re  —  ja k o  
n ie  ogran iczone osobno co do te r 
m in u  ich  stosow ania —  w chodzą 
,w życ ie  z  dn iem  ogłoszenia de
k re tu .

St. Jarm oliński
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